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przy Y [ t . I t „ • 

Paryża en ra ne uroczys OSCI 
ChJUSZCZOVł 

do 
PARYŻ (PAP). - w sobotę, 14 

maja o gDclzinie u min. 5;; czasu 
zachodnioeurC>pejskiego, przewod· 
niczący Rady Ministrów ZSRR 
N ikita Chruszczow wyląd()Wał na 
lotnislm Orly pod Paryżem ja.ko 
pierwszy Z uWielkiej czwórki" 
uczestnik konferencji na. szc'Zyc1e. 

w kombinacie im. Lenina 
Wł. Gomułka gościem Nowej Huly 

KRAKÓW - NOWA HUTA I <;ek.retarz KW w Katowicach 
P1>tęiny odrzutowiec transp0>rto- (PAP). _ Wielka hala widowi- Edw.ard Gierek i sekretarz KC 

WY „Ił-18", na którego pokładzie znaidował się premier Chrusz- skowo-imprewwa w Hucie i.In. Zenon Kliszko, wioepr>ez,es Rady 
czow. marszałek Ma.linows·ki I in- I :.ni•na, ud-ekorowama biało-cz.er- Ministrów Piotr Jaros.rewicz, kie 
ni członkowie dełegac,ii radzie- wonymi i crerwonymi flagami, rowrniik •Wydzi.ału Ekonomiczne
cldej, wylądawał dol<ladnie w tym joe.s.t szc--..ie!nie wypelnion.a wielo- go KC PZPR Jó?Jef Olswwski, 
samvm miejscu, co w dniu 23 mar W PZPR K 
ca br., k iedy &7.ef rządu radzie- tyJSiię=ną rz.asz.ą hutniików. Ze- s.ekreta•rz K w rako-
ckiego przybył z oficjalną wizytą brało się tu 14 bm. kilka ty.się- wie, Lucjan Mol:yka i rn.inhstro
do Franc.ii jako gość prezydenta cy pracowników Hutu im. LenJi.- wi.e: prz,emyslu ciężkiego Fran
d~ Gaulle'a. na i bu.ctmv:nk:zych tego kombi- chsiz,ek Wanio1ka ora.z budowni-

Lotni~ko udekorowa.ne było na- r..;atu, bl!.sko tysiąc repre=tan- ctwa i ~rz,o..;mys.tu materiałów bu
gami państwowymi czterech mo- tcw. załog hu~1czyc_h z calego dowlRIIl) eh Marian Ole~viński, 
ca.rsbw - uczestników konferen.cji. kraJU, by wz1ąc udztal w cen- I sekr.etarz KC ZMS Ma·rian 

. . tralnej akad.emii Dnia Hutnilrn i R·e<n.ke, wieep-rzewodniczący 
Pr'ZY dzw1ękach hymnów pań- 10-lecia budowy kombinatu. I CRZZ - Józ,ef Kule,s.za, 

stwowych ZSRR i FrancJl N. s.I sel~retarz CRZZ Jórz,ef 
Chruszczow przeszedł przed tron- O godz. 17 - serdeczną owa- w 1 k ' dst · "el I 
tem k1>mpanii honorowej; z.a nim cją i tradycyjnym .,st.o lat" hut-

0 s 1
.> prze awm: e cra-

szli marS11.alek Malinowski i mini- nicy wita.ja wchodząoego do hali ko7l~iicl~l ~ow~h~ckich l władz 
ste-r spraw zagranicznych ZSRR, I sekiretarza KC PZPR Wlatdy- par nny 1 pa?s wov:yc l. 
A. Gr,O~Yk.o. Premier radziecki &lawa Gounułk Otrz mu ·e Gorące oklas!n w1taJą del.ega-
prz:vwita. się następnie z ambasa- . 

1 
, kw' :: N Y k J Oll1 cję K.omunistycZil'lej Pa.r:tii Chin 

dore-m W1nograd1>wem I innymi wią7:ainm . · ia.ow: a a a ·em:ę z zwtępcą czł-0<nka Biura Poli-
osobami, Po czym wy,losił krót- prz.yl:>ywaią takze czlonkow1•2 tycznie"'O w'oen. m· R d 
kie przemówienie. Biura Po].i.tyc...nego KC PZPR p , t 0

0 
. 

1
p " .Ire i.erad 1 a .Y 

Dni Łowicza 
ans w weJ o -po, e egac1e 

hutników re Związku Radzi>El· 
cki.ego, NRD i Węgier. 

Na akademii obecni są: amba
sador Chińsk;~j Republiki Ludo
wej w Polece Wang Ping-natIJ, 
charg>e d'affaire.s a. i.. ZSRR w 

Polsoe G. I . Kisielew, konsulo 
wie ZSRR w Krakowie i CSR 
w Katowicach. 

Orkiestra ..;ra hymn na.rodowy. 
Akademie otwiera prz.ewodni

czący Za.rządu Glów.nego Zw. 
Za~v. Hutników - Józ.ef Ki.esz
czyńs!d. Wifa on se.rd·ecznioe przv 
byłych gości. 

Glos zabiera I ·sekreta.rz KC: 
PZPR - •Wladysla w Gomutka 

Przemówienie 
Wł. Gomułki 
drukujen1q 

na str. 2 

Przemów'.ooie jest wielak·rotlnk? 
prz.ery·wane oklaskami i okirzy
k::mi na cześć Polski.ej Zjoono
CWl!lej Partii Robotniczej, przy-

(Dalsey ciąg na &tr. 2) 

w orzededniu spotkania na szczycie 

P
ołożony nad zielonymi br::egami Bzury Łowicz - stary 
gród prynwsoicsld - z iroslcą kLlltywuje tradycj'!. 
równocześnie zaś buduje sobie lepszą . realną, przyszłość'. 

Snm.ą kultywowania iych tradycji oraz troslci o jutro sq 
Dni Łowicza". Łowicz przedstawia na nich swoje ostatnie 

~siqgnięcża - glównie w dziedzinie kulturalnej. 
Dni Łowicza" zaczęły się wczoraj, w sobotę, urozmaico

ny~; program.em, zainaugurou:ane hej11alem, który za?rzmial 
z wieży ratuszowej. Do atra.kcyjniejsZ?fch fragmeniow bo
gatego programu należała ~esja Rady żaków 1-'.' Prezydium 
MRN. przemarsz na. Blo1l!a, występy zespolow estrado
wych PDK - Łowi.cz i ZZK Kolejarz oraz DK WZMot 
w Głownie. A wieczorem na Bloniach zapłonęło ognisko 
ha.rcerskie. 

Dziś, w niedzielę, da.lszy ciqg uroczystości z jeszcze bar
dzie} u.rozniai.conym programem. Zrela.cjonuje go nasz spe• 
cjalny wysłannik. M, J. 

Nota ZSRR rządu 
do rzC!ldu Szw ajcarii 
~OSKWA (PAP). - R.zą.<1 r:a

dziecki wyst0&0wał do rządu 
SZ1Wajcari~ notę protestu.1ącą 
pr:redwko prowokacyjnym kro
kom, podjętym prz,ez władze 
ISZ/wajcarskie w st.osiUnku do pra
cow1Mków ambaooidy ZSRR w 
S;,wajca•r i1L 

Nota wręczona w dniu 13 bm. 
a.mba.sadorowi Szwajea;rii w 
ZSRR, A. Zenderowi przez wice-

Obywatel NRF 
skazany 

miillist.r:a spraiw zagraniczny<:h 
ZSRR, W. 2'.orina. stwie.rd:z.a, ze 
policja sz;wajcarska w Zurychu 
bez żadnych podsta.w zatrzymala 
w dni.u 10 bm. d1róch pracoWITTi·· 
ków ambasady ra.dizieckiej w 
Sziwa.jcarii pod zar:zutem niedo
zwolonej działalności. mimo i?: 
nie byla w pooi.adaniu żadnych 
dowodów. W dnLu 11 bm. w B.e~
nie po.licj.a szwajcarska areszto
wala E1Wfera ambasady ZSRR i 
pr:zeprówadzila rewizję w j~ 
samochodziie. 

Rząd radzi.roki -nw.raca uwagę 
na fakt, że po zdemaskowaniu 
agresywnych aikcji lotnictwa 
USA prz.eciwko Zwią;z;kowi Ra· 
dzieckiem.u, •Waszyngton gorącz· 

k<l'1A'O &tad:"a się odwrócić uwa.g<: 
ś'W'iatowej opill'lH publicznej od 

WARSZAWA (PAP). _ Przed ska1ndaliczmej sytuacji, w łak~.e.j 
81ąde.ni P1>monkiego Ok.ręgu Woj- znalazły s:ę r.zą<l amerykans\n 1 

~;owego w Bydgoszczy odbyła się an:neryk<>11ska służba wywia.dow
l'i'i~rawa przeciwko obywatelo·wi c?Ja w zwi.ązku z pirac.'i:irn nairu· 
09k . An~o·nlemu S~humannowl, szeniem p~z samolot USA w 

za szpiegostwo 

62 
arżonemu o szpiegostwo na ,, . , . 

:r-·~Odr państwa p1>\skiego. Schu- dn '.I 1 ma1a :>r. ob...oa.airu pow1etr.1 
zbtn.n w czasie pobytu w Pols·ce nego ZSRR. 
br era} wi.adomoścl z dziedziny o- , . . · 
Je <>nności kraju, sta.n1>wiące ta- Wlasrue w tym czas1e - gl<>.:>1 
w lnnlcę pańs-tw()wą 1 wojsk1>wą, :::ota - w!ad.Zle pol!cYJne SzwaJ
\'Vla~elu Pf'Zekazania obcemu wy- ca.rii podjęły &ię niewdzięcznej 
h<>waĆwt, a P1>nad,to usiłował_ Z111·er I roli orga.n:.zo·,v.ania jawny-eh pro
cy z tymsz!'reg °"!'b do wspołpra- wokacji przo.o'wko pra.cown~kom 

ze wyw1a.dem · -
.~; maja 1960 r. A: Schtynarun :unba,s,9,dy ZSRr?: wysuwając pod 

Głos polskiej 
opinii publicznej 

WARSZAWA (PAP). - Polska 
Agencja Prarowa publikuje 
oświadczenie praedsta:wiciell po] 
skie.i opinii publicznej w ?JWiąrz.
ku z parye.ką konferencją na. 
sz::zyoioe. O&wi.?JC!cz.einie ii!os.i m . 
::..n.: 

Z glębokim zadowoleniem po.l
eka O'.[)i1ni.a publiczna wita spot
kanie sz.efów r.ządu 4 mocarstw 
ocz;ekują,c, że zgodnie z życZR.
niem i wolą wszy;;ik:ich narodów 
obworzy ono drogę do pokojowe
go współistnienia i w.spół.pracy 
państw o różmych ustrojach .spo
łecznych w imię pokoju świa,ta 
w imie dobrobytu ludzkości. ' 

Pl"Zie<l.sta.wicioele pol6kiej opilfli•i 
public7;'Ilej wyrażają nadzieje, że 
przywodey 4 wielkich moca·rstw 
nie za;w~ pokojowych dąż.eń 
narodow i znajdą rozwią~;nia 
które JJ:Clmą na.przód spraiwę u~ 
trwaJenia pokoju i przyjaMłi mie
dzy_ narodami, 
O~wi·ad·C<LerJ.i.e podpi&aU: 
P seł LeDn Chajn, se•kreta1re: ge

~era•l•ny SD; prof. dr Ja.n Dem
d ows•lu, C<Złcne>k P.rerz'Y'di'll·m PAN· 

r" Irena D.1>mańska, pl'7Jewodnl~ 
~ ca PCK; poseł Ostap Dłuski, 
P 'Zewoctn11czący [J(JJ.sltiaj g•rupy 
~~~ MięclrzYJi>airlame.nta.nnej; p.r<>i. 
b' <>ry Dunikowski, a•rtysta-rzeź
a•~~~~ prof. Eugeniusz Eib.iseh, 

' ·~ ma.Jarz; poseł Jan Fra.n-
~t<>.ws~1, Prze·nodniczący Chrrześci
ion.~J::erro Sbowa,rzysizenia SpoŁeC'Z
nego' prot. dr Walery Goetel 
ca:lC"l•ek-korespori.dent PAN; prof: 
~r Leopold Infeld, człQCle.k Pr€rz>Y
c.:um. PAN; poseł Jarosław 1was~
k1ew1ez, li'terat, pt'7.e>.Vodt0•l~1U1cy 
ZLP; prot. dr Jerzy J1>dł.owski, 
w1oe'!'·at'5Za.J;eik Sejmu; prof. dr 
M~.rcm ltaeprza,k, •rektor A>katje
miii M~YCl'lJn.e] w Wa•rscz..aiwle; po„ 
se~ Julian ~adlof, wieoeprzewodni
reąiOY nobkte.1, grupy Unil Mię
cl;-ypa•l'lamentarinej; prof. dr Ta· 
deusz K1>tarbiń&ki, prezes PAN; 

Pierwsi w Łodzi 

poseł Le1>n Krnczkows·kl, liJteralt; 
prof. dr Stanisiaw Kulczyn&ki, 
przewo<linlca:ący CK SD; prof. dr 
Ka.zimien Kuratowski, w:eepre2eS 
PAN; prof. dr Oskar 1,ange, po
seł, pnze1wodni.ctZ:ący Se~owej Ko 
mi<sji Bludtż:etowej; prof. d>r Ta
deusz Lehr-Sptaiwińskl, ceł<>nek 
PAN; poseł Konsta.uty Łubieński, 
wi1cepw;ewo<lni-ca:ący Sejmowej 
K()mJ,~jl Budżetowej; poseł Józer 
Ozga-Miehal!>ki, wlicep!'ezes NK 
ZSL; pr()f. dr Wacia.w Sierpińskl, 
c.ztonek Pre12:ya;ium PAN; i-n:i:. 
arch. Zygmunt Skibniewski, pme
woon.\crząc:v KomLte·tu d/s Urba•n.i
styki i Arc•hitelktury; prl>f. dr Ste
fan.i•a Skwarczyńska, profe;;or 11-
t~raitury na Un i•We·rsy.tecle Łódrz
k1m; Tadeusz Strzałk~wski, sek~e
t&rrz Og61n.opols•kieg.o Ko.mille-tu 
P<>koju: prof. Henryk Szletynskl, 
;>Tzewod.n.icrzą.cy SP A Ti.F · poseł 
W~le-nty Titkow, wice<P,rzewd"1. 
Se1mowej Komisji Zdr-O<Wi.a i Kul
tury Firzy,=neo.1; prof. dr Stanisła,w 
Turski, rekt0<r Uniwersytet•u WaT
srzaiwski.ego: poseł J.an Karol Wen
de, 1wilce.pr.z•e•wodniaz:a.cy pe>lskiej 
1?r11ny UrrH Mięidzypa-rlamenta1mej; 
prl>f. dr Teofil W<>jeńskl, pnz.e
Wo,dtnilcrl.ą,cy ZNP. -
A·reszłowania 

Płd. Afryce w 
LONDYN (PAP). - At"eszto

wania w Afryce Południowej 
nie ustają. W wyniku pr.zei:>J"(\
wadzonej w robotę oblaW)· w 
murzyńskim osiedlu pod H~r
risimrth policja a~esztowala t2D 
ooób. 

W osied!lu murzyńek.im ~:o
n'i w pobli7,u Johannesburg-a w 
oią~u oota.tnich dwOOh tyci;!odnl 
PoZbawi·cmo woJ.n·C>Ści przeszło 
500 osób. 

i wojewód złwie 

Tym auloka·rem przyjechali pra.eownicy \'!/ZPB im. 1 Ma
ja - honorowi dawcy krwi. Pr-zew<"tfaił im dy·r. zakładów 
inii:. l\Ucczysla.w Sza·i!lko•wsld. (Qzyizj ma str. 6 wydania. A) ni.o 'l.&Il'T. 3iOSt.ał n& 5 . la.I: :wiezie- ich. adresem &!l.n.gowa.ne ookar-

.~ ł.---...... ~~~~~~~~--.... ~~~----.......... ,,,__,,,,,....~ .... 

··G!AWA·ll~ 
Na IUetę w- Lipsku 

czterej Niemcy • az 
przybyli jako pierwsi 

Przed startem wszyscy byl.i 
;r..a o,gót zgodni, że na XI eta ple 
nastąpi wreszcie t.o, cz.ego da
remnie dotychczas oc.zekiwaJiś 
my. Który, jak który, ale wlaś 
nie etap z Drez.na do Lipska 
dawał d<ll9konale sza.n.se do 
„rozróbek" i zapo'W'ia<lał n ,.,._ 
słychane emocje. 200 km tra.sa, 
jeden z nielicznych w tym wyś 
ci,gu etap górski. Mocno pof:'.1-
dowany teren, liczme długie 

podjazdy i k.arikolorrme zjazdy, 
kończące się serpentynamL. Dwa 
duże wzniesienia, w tym słyn
na „ściana płaczu" J\IIeeran".!, 
Wszystko to upowa:imi.alo do ta 
kich wni0<'1k.ów. Tymczasem sla 
to się inaczej. 

Jedna zakoi1ewna n i.epowodze 
n'.em ucieczka. to wszystko, co 
.zdarzyło s'ię na XI e tap ie, rn'.
mo że byl on najtrudniejszy w 
XIII Wyścigu. I tym razem 
powtórzyła się h istoria z po
przednich etapów. Na stad ;on 
!ip..«ki, wyp.elniony 120 tysiącc>
mi widzów, wpadła znowu l ic z
na grupa •kolarzy. Na c zdc 
Niemcy. 'l."ym ra.'lem aż 4 rl."
prezenta.mów NRD minęl() mf'· 
tę wśród <J-głuszająceg() clo1'iii1-
gu. T() byl prawdziwy benC'Jis 
zcsp<>lu niemieckieg(). 

Nasi reJ)il"ezentanci J>l"ZY.i('cha
li również w ezo?owej grupil.". 
Nic nie stracm. ale i nic m~ 
zyskali. E ta.p Drezno - Lirr k 
był dla nas, podobn i~ zresz\a 
jak i dla innych ze.spolów osh t 
n ią szansą do przeprowa<lze.J1 '"' 
skuteczrniejszego a tak u. Szan.'»ł 
ta 7,os.tała zaprzepaswzona, '\\' 
klasyfikacji indywidualne .i i z~ 
·&polowej znowu :niemal l'J.,z 
zmian. 

B1>guslaw Fornalc:zyk, pierw· 
S"LY z Polaków na me,cie w Lip

&ku. \ 

Kiedy kolarze ruszyli z ostre
go stat"tu rozpoczGłY się z mle1-

(Dalszy <liąg.- na i.Lr. 8) 

Wyniki XI etapu 
WYNtKI INDYWIDUALNE 
. XI ETAPU 

1, Ha.gen tNRD) 5:13.20 
(z l min. bon.lf>i.kaLyl 

%. AdlM' (NRD) 5:13.58 
. (z 30 sek. boinlfika.ty) 

3. We1ssleder (NRD) 5:14.20 
4. Eckste1n (NRD) 
5. Cla~ (Be-Igla) 
6. FOR!" ALCZYK (P<>l&•ka.)' 
7. Pingel (Da,nia) 
8. Delahaye (Belgia) 
9. Wja.rawas (ZSRR) 1•. Sajdhużin (ZSRR) 

11. Has.sma.n (CSR) 
12. GAZDA (P1>lska) 
13. Bangsb1>rg (Dania) 
1(. PODOBAS (Polska) 
15. Ra.dnlescu (RumuniaJ 
16, Ma.Iten (CSR) 
17. Braha.ru (Rumunia) 
18, Hitler (S7lWecj.a) 
19. Juezkow (ZSRR) 

„ 

%0. va.nderbergen (Belgia) - 'W&ZV· 
scy w tym samym cza,sle. W 

tym samym czasie sikla., yfiko
waJio 28 dalso:ych kolarzy w 
tym na 27 miejscu WILCZEW· 
SKIEGO. 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XI ETAPU 

l. 1''RD 
2. l'OLSKA 
3. Belgia 
4. ZSRR 
5. Da nia. 
li. CSR 
7. Rumunia 

Anglia 
Węg~y 
Bulgar!a 
Luks.emburg 
Holandia. 
S2lwceja 

8. 
9. 

10. 
11. 
a. 
u. 
14. 
15, 
16. 
17. 
18. 

A us-tria 
.JUjl'OSlawia. 
Norwegla 
Fra.ncj:t 
Finla.ndia 

. .. 
1:;.~J.;)8 

15:5i.57 
16~0, .~2 
l~:O~.II 
16:10.28 
16:1fi.29 
16:43.n9 
17 :00.111 
l7:Si.45 

Po XI elap-ach 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

PO 11 ETAPACH 

1. Mler (NRD) :t9:l9.31 
2. Ha.gt>n (NRD) 49:19.35 
3, Wefa>9leder (NRDf 49:19.48 
4. C la es (Belgia) 49 :?2.26 
5. Va.T>derbe-rgen (Belgia) 49:22.29 
Il. GAZDA (P()lska) 49:22.42 
7. Bangosbl>rg (Dania) 49:24.15 
3. Bra.dley (Anglia) 49 :24.38 
9. Ołizarenko (ZSRR) 49:25.02 

ID. Sajdhu.żin (ZSRR) 49:25.47 
11. Eclcls>te1>11 (NRD) 49:25.53 
12. FORNALCZYK (Pl>l!>ka) 49:30.56 
l3. WILCZEWSKI (POiska.) 49:32.52 
14. Wjar.awas (ZSR.R) 49:37.37 
15. Me,gyerdil (Węgry) 49:40.07 
lS. Schur (NRD) 49:40.14 
17. Mairtinato (Luksemburg) 49.40.40 
18. Coven.s (Belgia) 49:40.43 
19. Lute (Hola.n<iia) 49:ł0.53 

20. Kurba.tow (ZSRR) ~~:42.2ft 
35 PODOBAS (Pol5'ka~ 50.10.49 

WYNIKI DRUŻYNOWE 

!. 
2. 
3. 
4. 
5. 

•• 7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
n. 
14. 
1>. 
16. 
17. 
18. 

PO 11 ETAPACH 
NRD 
Belgia 
ZSRR 
POLSKA 
Anglia. 
Dania 
Węgry 
CSR 
Ru.munia 
H1>land.ia 
Franc.ilł. 
Bułgaria 
Luksemburg 
Jugosławia 
Norwegia 
Austria 
S>zweeja 
Finlandia · 

H8:03.12 
14~:).1,19 

148:17.!H 
H8:20.21J 
148:28.44 
149:01.23 
149:10.27 
1.J9:11.11 
149:37.31 
150 :00.40 
JaO:H.14 
HiO:J<.02 
]:;1:02.10 
l51:2S.Ot 
l32:l0.3~ 
1:;2 :2~.04 
152:49.:;8 
161:01.12 

Sprawa o kłórq musimy dbać słale 

Akcja upiększania Łodzi 
wymaea systematycznych wysiłków 

Lódl'llki ZeSJ.>ół Kooroyna.c.}~ Upięks'l.a.nia Miasta odbyt wMo• 
iraJ pleoa.rine zebranie, na któ cym przew-Odniceył n 'icepne-
1w-Odnkrz.ą.cy Pręzydium RN - ;mgr J. Lorens. UC'lA'stniC2)·1 w 
tym ta.k wa.źnym posiedreniu s ekireta.nz KL PZPR T. Glą.bsk!, 

Ogólna ocena dotyohczasoweJ 
aikcji porzą<l!kowania i upięk.= 
nia n"-6zego miasta jest po;cy
-ty;W!!la. choć w ootaitnim okre
sie, 21Właszcza ;po dniu świ<';ta 
·Pracy, inten.sywn<>ść akcji za
równo w Jrom1tetaoh dzieln'.co 
"\.VY<'h, jak i w czy;nacll 61P<>le'l.>z
nych Zl!laoznie zmalała. Na ten 
sta.n rzeczy zwracaJiśmy uwagę 
pf'Zed. kilkU111astu dniami w 
oOOzerinym art.yiku].e. AkcJa 
up•iększa.nia Lodzi je.si :r.aptann
wa.na, na cały rok, n.ie Je<;t 
więc ja.ką.ś tylko tyg<>d1ni<>wą, 
dorywczą. pra.1J<1. pnred większy
mi świętami. czy ok<>li(l'l.nośc!io 
wymi rocznfoami. O tym po· 
wi.nny pam:ętać zar-ówno dz:el 
nioowe zespoly koordynacji 
upiększania Lodzi, jak i k<>
m1tety Frontu JednooC'i Naro-

~eo ~Y-bloko.we ,. i~ domo-

Jeżeli chodizl o rezultaty JX>SZ 
cz~ólnyc.h dzielnic:, to najwJ.;lc 
sze sukcesy mają, do za.noto-wa.. 
n!a. Bałuty. 

Tutaj UJ)i1"7.ą,tnięto uli~. 
przeprowa.d7,ono p-017..ądki w 
Osiedlu XV-lecia, uporządko~ 

wa.ino bloki wokół ut. Pi~1n·w 
wej. Wojska Polskiego i Fran
ci~ańslciej, duże postępy P"" 
C?...vn~.ono w zak;re....-ie za'&i<-le--
nienia osiedli miem.klll!lao-o 
wych. ~ 
Wed'lu.g oceny "Lódrz.kiej R'l

misji Ko<>l'C:iynacyjnej, na dru
gim miejscu należy postawić 
Widzew, gdzie uporza<lkowa110 
Plac Zwycięstwa, ul. Szp!talulh 
KopCJińskiego i inne arter;c, 
Nieco słabi.ej pracowaly w tym 
7.akresi.e „Górna" i Polesie, ;i. 

już na.jgOt"Z.ej „śródmie..~c'.e", 



rzemó • en1e I. Gomul li • 

wygłoszone 14 bm. na akademii w Nowęi 

I Policja adenauerowska 
zaostrza sytuację w zach. Berlinie 

Hucie BERLIN (PAP). - Rząd Niemic
cl<iej Republiki Demol,ratycznej 
wyst.r>sowal do rząd()w USA, An
glii i I•'rancji jednobrzmiące noty 
w związku z prowokacjami. jal<ie 
wydarzyły się na należące.i do 
1'.T.D berlińskiej lcolei okr<!żnej 
na terenie zach. Berlina. Równo· 
cześuie rząd NRD poinformował o 
tym wydarze·niu rząd ZSRR i pro 
sił go o podjęcie ze swej strony 
koniecznych śrorlk6w w celu nic· 
dopus-zczen la do zaostrzenia sy
tuacji w zachr>rlnim Berlinie. 

gwoim czasie wylącznle do ke>mpe 
tencji ówcze!mych ra.dziecklch 
władz okupacyjnych. Z chwilą n
two.rze-nia NRD, za!"'.cąd kolei zo
stał pr?.ekaza.ny odpowiednim or
,;anom NRD. 

To•1;arzysre huitnicy! 
Z okazjd d=znego wa.szego 

święta pragnę w imieniiu Korni-
1.etu l'en.traL-lego na.sz.€j p a rtii 
i w imien'u własnym przekai.ać 
\'tam robotnikom. inżyn.:e
rom, technikom i pracownikom 
naukowym hutnictwa serdeczne 
pozdrowienia i gorące podzię~:;,o 
w.an:a za wasz owocny i ofiar_ 
ny trud. 

Praca wasza ma ogromne zn;i 
czenje dJa calej gc.s.podarki na
rodowej. O stal W)"roby walco
'l.vane, metale kolorowe worają 
dziś W>S?;yocy producenci ma
szyn i urządzeń przemysłowych, 
producenci traik,torów i okrętów, 
kolejarze. gór.nicy, budowlani. 
energetycy. Gdybyśmy rozporzą 
<lza.Ji dzif niezbędlilą i1ośc:!ą ~!a 
li. wyrobów walcowanych. 
blach, rur itp, moglibyśmy bez 
nowych nakładów :Un1westycyj_ 
nyeh powiększyć bardzo znacz
nie prodiu·kcję na.s:oogo przemy
slu maszyinowego, 

WaJka o rozwój goopoda.re;:y, 
0 postęp techn'.czny, o rozwój 
&ił wytwórczych i w koosek
wencj i o WZl'.'oot poziomu żYcia 
- ow wyścig ekonomiczny prze 
nikający życie państw i !Tla'r<>

dów - to w ogromnej mlen"" 
wyścig o metal, o to, by wypro 
dukować coraz więoej sitaU -
stali <.."Oraz bardziej szlachetnej, 
wysokoga.tL•nkowej, wyookoasor
tyl1"entowej. 

Wiecie wszyscy, z jak nihs:kIP
go poz.'.omu prod'UJkcji, z jak w· 
cofanego stanu tec:łmiczm,e.go 

,,Gtos" swoim 

Czytelnikom 

Dodatkowe 
koncerty 

' 
„Sląska" 

„Głos ~botniczy", orga-
nizujĄcy występy „Slą.ska" 

~ w Lo·dri:i, uzyskał zgodę dy-

l 
r·ekc;ti ze.sp.otu na dwa do· 
dalkowe koncerty. 21 Dm. o 
gooz. 13 „Sląsk" wystąpi dla 
młoilzieży 1S2Jkolnej. Bilety 
p·o 8 zł na. wszystkie m:ej
sca. Ha.la SJ>O'l'toiwa Jl<l"ZY j-

1 
muje tylko zgłoszenia zbi<J
rowe ze szkół. Dla dorosłych 
d·odabkowy koncert odbędzie 
się 23 bm. (P'O'ni<>dzialek) o 

~ 
godz. 19.30. Zakłady mor;Ą. 

na.dsyła-0 7..gł-OSZenia zbi<n-o-
we. Sprzedaż indy\vidua.lna 

~ w „Orbisie" (Piofrk<l'wska 
" 65) oraz w Spod Touris't 
f (Piotrkowska. 131). Ceny hi
~ i.~t ów: 24, 18, 15 i 10 ił. 

wypadło startować p.olskiemu 
hutn:•kowi przed l.'j laty. 
Państwo ludowe nie żałował<> 

środlków a wy nie żałowaliście 
sil. a·by rozw: .nąc polską mata
lurg:ę i żalożyć fu11;clament ze 
sitali pod rozwój naszej soc.1a 
J:stycz.nej g(),~lJOd.arud. 

Z pomccą nam przysz.ecl·l 
Związ.ek Radziecki, do.sita•cl<i
jąc Po!.<;.c.e wielka ilość nowo
czesnych urz.ądzeń hutniczych J 
mili<my t.c·n rudy żelaza oraz 
dzieląc się z nami zdobyczami 
swojej myśli techn.Jcz.ne.i. 

R-0zbudowa. hutnictwa wy
maga wielkich nakładów ma
terialnych, które 0w-0cują nie 
oo razu, lecz dopiero po upły 
wie szeregu lat. W olcresii> 
planu 6-Jet.njego, w:r~..:ttk{l

wałiśmy na ten cel blisko 30 
miliardów zl:otych, zaś w t.<>· 
kn obecne.i 5-Jatki około 21 
miliardy zł<>tych. 

Za. środki te roo.bud-O'lva.no, 
zmooerniwwano lub zbudo· 
wan-0 od n<>wa 77 wielkich 
obiektów przemysl-O'lvyeh. a 
wśród nich takie jak Huta 
im. Lenina. huta „Wa.rszawa" 
Hut.a. im. Bieruta, zakład wiei 
ko-pieoowy w hucie „~ścius11 
ko". zgniatacz w hucie „BP
breok", huta miedzi w Legni
cy. 

Przed wojną w 1938 r. po-1-
skie hutnjctw-0 wyproduk-0<wa
ło zaledwie 1 milion 4!0 tY"' 
ton stali. ti· ok. 40 kg na. 
1 mieszka11ca. W roku DiC".i:ą
cym wyJlll'(l•duku,lemiy ponad 
6,5 mm-ona ton stali. tj. ok. 
220 ki:- na 1 mieszkańca 

Te suche cyfry odzwiercied.fo 
ją istotę planowej. soojalisty•_'z 
nej gOSJpodal"ki, wielki wysilek 
całe~o narodu, budowniczych i 
pracowni·ków przemysłu hutni
czego, szybki po.stęp techniczny 
1 wybitny wzrost kwalifiikacii i 
wydajności pracy zaló"' hutni
czych, 

•rowiarzysze! 
Dzis:ejs.zy, sizesnasty obch:'id 

święta hutników ma s.z.~egó-lną 
wymowę. Zbiega się bowiem z 
dziesięcioleciem urodzin na,5ze
go największ..ego i najbardziej 
nowocz.esinego zakladlll hU\!Ili<:z<>
go. Hu.ty im. Len.ima. 

Huta im. Lenina - to chlu
ba. polskiego, i;ocjalistycz;nego 
przemvslu. 

I 
10 la>t: temu lu. gdzie roz

ciqga się ten wielki komłY1n.at 
przemysłowy i otaczające _g(> 
miasto, była clcha. biedna wio.. 
ska. 

Dziś pracują tu wielkie ba
terie koksowin~cze, dyszą tu'I'ho
dmuchawy wielkich pieców, p.ly 
nie stał z martenów. pra<:ują 
najbardziej nowoozesine, potęż
ne walc0>wnie 

fulś pr-0dukc,ia stali w Hu 
cie j,m. Lenina. przeS'Ll<> 
półi1>ra. miliona ton - pn~c
wy:i'..sza. pr-0-duke,ję wszystkich 
polskich hut pl'zedwojennych 

Akcja upiększania Łodzi 
(Dokońe7Je!Ilie ze str. 1) nianiu miast.a. Zas.adwno 12.:iOO 

drzew, w tym 9.50-0 w czynie 
W centrum miast.a nie m<l'ł:·· s.polecznym, ,posad1zono 9~.o,.o 

na się 1>0ehwalić żadnym krzewów, w tym w ce.y.nie sp'r' 
upo:rząodlkowanym o-bieklem, a le=ym 59.000. Jak więc wt
ul. Na.wrot i Targowa. lJIVA'C- dzimy, zaplanowane prace w 
sta.wiaja, opbka.ny widok, mi- tym z.akee.~ie z,osta-ly znacz.nie 
m.o, że są wa-żnyml a.riet'liami prze1krooz.-0ne. 
w ~eontrum Lo-d'l.l. w najbliższym okresie polo· 
Niezałeżn:e od czynów spo· ży si~ duży na-ci:<;1k na dal.~ze 

ł~.znych i akit yw.n<X><:L oby.w:.i- o-dna.wianie „1~wacji, mal-1>wanle 
te.1 naszego miasta. ktorzy okien kla~k 1>ehooowvch t 
łlez.J\tere.."1>Wnle ,przy.:zy.;i.1Ji SI(;: dt7JWi oona,wianie budynkl>W 
do ;11'iększania .~zi - <:'~pud- fabry~Mych, wr<'<S7.Cie dal.sae 
k~eslono z nac1e1k1em - nie wy I za.kła.da.nie skwei·&w i zieleń
w1ą.o:aly s.ę zie $WY<.'h 7.000Wl'4- C()IW. 

zań _por,za<lk<?"'7a.nin w!asnyc.h Wioeprrzew-od,nicu.ący komi-
t~re.n~w pan.stwowe rnsty~tt- te!u ko-ordynacyjnego z. 
CJe, Jak: Cen.l.rala Pro<lllklow Krasla.wski, zwrócił uwa.g<) na 
N<>fto;~7c:h, . _przecJ.51ęb1or~'.°'"io to, że pt'?.erwa w nasileni~ 
„~uc~ , ktore n_,e odm:iJov;a.o prac piv.y J1<i•t'7A\odk<>waniu l 

k1·oskow oraz lód,zkt przemyt,] oo.świe-.ia.nh• L,o<Ja.i, nic m<Yk 
t('7enowy, na którego pci.5E>si:1ch trwać dłużej. Zbliia .się Sw;<:-
panują _naj.wi~k.sze brudy i nif'- to Od-l'Od-wnia 22· Lipca. 
porza~dkJ. p 17,ed kt6ł'ym wi!nY&tkie d'liel 
N~iw1ęks~e suikce.sy w całym nice p1>wln11y zakre.śl1ć :w!J.ie 

m :e&:.-1e os1ągn. ęto w ?.az1ele- kon'k"einy pJa.n drzialania 

~,potkanie 

z I sekretarzem 
ambasady CSR 
~ Spo·b'k.asnie z I i;.e,kreta:rrz.em 
N amba.s•a·dY cee-ohosło:wac.\dej w 
A Pol~ce - Wlod1z!anierrzem Ku
'{ ba·tom - z okatZji 15 roczni-cy 
'1 wy·z.wolenia Czechosłowa•c.ji o'r 

~ 
gzn'a;ują ŁódllJki Komitet ł'ron 
tu Jedlności Nairodu I Zarząd 
uÓd2lki TPP-R w dmlu 16 bm. 
o godz. 18' w .](:1kalu zar2ądu 

# t'..ó'.lmkioego TPP-R, ul. Na.ruto-
' w•.crz.a 28. 
Jl Po spobkain!1t1 wyśwle'tlciny 
' zosl.a,n!„ film t.aou1a1my prod. 

• ~ oo:e„kiej. 
.,,____ 

Trzeba ustalić, jakie gli>wne 
JJfl'ace będa, p!"',oopr<>wad·L<me. 
by przec:I tym na.rodowym 
świętem Looź mogła. p-0sz<.•ly
cić się jeszcze wiekmyrot 
osiągnięcia.mi na tym polu. 
Dlatego te-L. do 1 1.."iw.l"WCH 

br. k.om'tety koordynacyjne w 
posZC'z.egóLnych dzielnicach oo· 
bę.dą zebrania, na którY<.-h 
przeanali-z,ują dolyahcr..11.sow:v 
plan i u.stalą. jakie obiekty, 
p:Ja.ce do gier i zabaw. skwe.;::1·. 
czy z'eleńce uporządkują. Us~a· 
Ją również, ,gdz'e j.est -p<>tn.eb
na pomoc f'na.nsowa miasta 1 

gd:zie skiero·Nać wysiłki otiy
wa,teli, ktMzy, jak d(}tad me 
swzęd·zili rąk do pracy, by w 
bez:n tere.sownych czynar::h pr7.y 
czynić i;:i<: do upiększan'a n"'
s?.ego m ia.s•ta. 

(Sk.) 

razem wziętych. W ciągu na
stępnych lat 5 Huta im. Leni
na z.osia.nie rozbudowana 
będzie 1:><r-0dukować przeszlo 

3 miliony ton st.ali. Powsta
nie nowy wielki piec, 6 ba
terii koksownic;,,ych, nowa 
agJ.1>mero1wnia, 2 wysoko wY
da,ine piece .martenowskie, 
stalownia. k1mwertorow<>-tleno 
wa. walcownia stali sprnfilo
wanych. Rozwinięta będzfr 
produkcja bbch ocynkowa
nych. blach transformatorll
wych wys-0kie,i ,jakości, produk 
cja rur i profili g·ięlych· 

Huta im· J..enina. - to cen
trum post~pu technicznego na 
szej metalurgii. Tu posia<fa.
my najpo-tę:imie,isze w wyso
kim sto1>nlu zauromatyzowa
ne agregaty: wielkie piece o 
pojemn-0ści blisko 1400 m:;, 
a. w budowie piec o po-,iem
no:ści pon.a<!l 1700 rn3 - czte
ro-kt'-O'tnie pn;ewyższa;jący jed 
nootki hutnlcz'e przedwojen
ne; piece n1nrteno\vskic o p-0-
jemn-0ści 185 i 370 ton 
siedmfokr-ot.nie P'l~LeW'.fŻ.57~1..ia,
ce pojcmnosc największych 

pieców przedwojennych, wa.J
cownię o mocy projektowej 3 
miliony ton tj. 8-kr-0>tnie 
przewyższającą najlepszą wal 
cownie pr7Aldwojenną. 

Huta lm. Lenina to zara
zem symbol prawdziwie bra
terskiej przyjaźn.i i wspólpra 
cy pol.siko-radzieoltiej. Bez po 
mocy Zf:JRR .. bez urz.ądzeń, ma 
szyn. projek>tów, bez w.s.pól
d2iałania spe-cjaJistów radziec 
kich nie do pomyśleruia było 
by z.biudowanie w tak sto.s.urn
kowo k'I'ótkim czasie kombi
natu hutn;crego o lak wiel
kiej mocy i o ta>k nowOC?.-es-
nym wyposażeniiu tech:n.kz-
nym. · 

Chciałbym w tym uroczy
stym dniu prz.ekaz.ać wyra'l.v 
naszej glębOlkiej w<lzięczinośei 
pa,rtiii i rządi<>wi Zwią:?Jku Ra
dzieckiego za bratensiką p;:i
moc okazaną nam w stwor7R.
niu i rozbudowie Huty :im. 
Lenina. 

Na ręce obecnej tu, wśród 
nas delegacji rad.2lieokich pm 
jektantów i j,ruży'll!ierów s:Cla 
damy nasze rerdeczne podzię 
kowanie za wielki wkład ich 
pracy w budcrwę i rozwój na
szego huhnictwa. 

Pra<l!lnę także wyrazić J>O
<lziękovvan '.e i wy.;.olcie uzna
nie robotnikom. pracowni.kom 
i projektant.om przedsię
bi()ll".si\rw bud1owilan0-mo:nitae.0-

wych, zalogcm lnnych hut, pro 
ducentom k,rajowych maszyn i 
urządzeń, sitaoi:'Jl.m i mtodvm 
huihrnilkom za wiieliką prace" 

przy tej cz.olowej ogóilru:ma.r<>
dowej budiOwlL 

Huta im. Leni>na. wvtwa.rza 
nie iylko st.al. .Te,s.t ona row
no..-.ześnle wielką kuźnią roboł 
n•iczyeh i techniczn.ych kadr 
.Jej budowa i rozbudowa no
dtź.wiignęla d•.1ki.';[ą!ilci ty1<zięcY 
lude.i ziwłaszcza mł.oozieży z 
okolic diawl!l.iej :na.j ba;rdzjej za 
bi!edW!llyeh ~ przeludnionych 

do nowego źycia, otiwairla 
przed nim i szeroko wrota dn 
wYSOko kwali fikorwaine~ pracy, 
do wiedzy i kul1tu1ry. 

%yją oni dziś w waru111kaicł1 
bez poró.wna..nia lepiszych mż 
d.a1w1niej w nowym, soejal!isty:c:z 
nyun. J 00-lyisięczm.ym m1eś~1e. 
W tym nowym mieści_e do.~: 
n,uje co1nvz: siilniej ś·wJad-Oll'nCl6c 
wielkop•„.emy., lowych, zdyscy1:J1 
narwanych. o::ldmiych spraiw1~ 
socjaJi.z:mu robotni•ków. I to 
jest decydujące d~a obłic7'..a No 
wej llrnty. a niie pozo.„tal~ 
~e.„z,cze resztki an.ty.~połecz.inyoh 
.«zrumowiin. ~tóre niedalWllO da 
ly o sobie zinać w g()l!'ISzących. 
qh1.1U,e;aM.1kicih ek.«oet'laCh. Za

loga lftbly im. Lenj.na l'.hMu.nie 
• potq,piła hnniebne wyozyny 
chul'i;gan<'>w, podl~zczu.tyeh prz.-.n: 
klerykal<>w i wystąpiła w o
bmn'ic porzącbl:u puibliczne~o 
w swym mieście. Pora <1op1·0-
wadzić do kotka p!'acę na<l 
7Ja1pewnien;em wzorowego la

d-u w N owej Hucie : u.sunąć 
:p-0za obręb m,ia:;ta awaITTt.urni. 
·i>ÓW i da'I'm<>zja<lów niczym nie 
zw:ąza111ych ani z pracą w Hu 
c'e im. Len'.nu, ani te:i. z funk 
cj,Ofnorwan11iem gQ<>ipoid.a<r!kL ko

muna.Lnej c?.y rozmaitych uslug 
dla lrur.:lno.ści. 

cze w caloo-ci po::hloną w cią
gu na.s-tępncj 5-latki okolo :m,5 
m'liarda zlotych. Rzecz jedna,k 
nie tylko w ilcxściowym wzrl'J\Ś
c:e pr.odukcji hutnictwa. Cz-vn
nikiem de:::ydującym dla pol:ry 
cia potrzeb kraju. dla bila 01su 
zużycia metali będzie jakość 
.produkcji bul niczej i jej a.o;;cr
tyment o.ra·z bardziej oszczędne 
wykorzystanie metali w gos;,o
,dnl.'ce narodowej. Powawa Jc
. kcś::i stali i wyrobow wako
wanych ma z kolei decyduj<>,cą 
wa.gę dla zminiej.szen!a zużycia 
slah w celach produkcyjnych i 
konstrukcyjnych. 

O:::zekujemy od hutnictwa wy 
dat.nego zwięks?..enia udzialu 
stali us-zlachelni01nych, wysolrn
·ga.tun.kowych, zw:ęk.siz.enia pro
dukcji blaah walc><r,vr.,nych na 
:<,imno, blaC'h tran\Sif0rmator<1-
wyoh, blaJCJh cynkowych i cynko 
v.'anych, więcej sipecja!nych t>ro 
frli giętych dla budownich<:a 
rut" i drutów C'iągnionycn, 

W osta.tnim okres-ie - czytamy 
w nocie opublikowanej w dzien· 
nikn „Neucs Deuts.chland" - po· 
llcja zachodnioniemiecka przedsi~ 
wziela ,;pneczne z prawem a.keje 
na terenie berlii1s.Jtiej linii kol<>· 
jowej w zachodnim Berlinie. 
Akcje były wymier7.Ame prz.ed_e 
WX!ystl<im przeciwko pracown1-
kom po!ic,ii dl'Og<>wej NRD, ?dPO· 
wiedzialnym 7.a bezpieczen-stwo 
ruchu na te.1 linii. 

Nota prz:vµomina, że 7AMządza· 
nie llnia k<>lei okrężne.i na tere· 
nie całego Be·rHna. należało w 

Z okazji 
Dn-ia Hutnika 

(DokońCZJEll'lie :re str. 1) 

Oc.zekujemy od hutników, od 
inżymierów i zalóg robott,i
c.zy<:h dalszych wydat.nych po
stępóvt w opanowarniu nowo
c:ue6moej techniki i p<>d:wyższe- jaźnL ze Związkiem Radz:i-eckiim, 
n;a wy<l.ajn<>;§ci pracy. 1.>s1ąga- na cześć pokoju. 
ne obeenie wskaźn.iki eksplonta Ob.9z.erny reierat o dorobku i 
cyjne po."lzczególnych agr<?ga- perspekty>wach prz,emy.slu hutni
tów wytwórczych aczkolwiek &1 cze.go wyglaisr7.a rnini..<>ter pITh'
-z reguły paeok-rotme wvzs7.~ mye.Ju oiężk.i.ego - Franci.siz.ek 
rnz przed Ja,ty, pozoo.t<1ją w Waniolka-
tyle za innymi kraJam·. l. n.e Następuje dekoraieja najbaQ"· 
·odpowiadają aktualnemu poz'.o- ć:?Jioej za.s.luŻ-OIIly.::h hutników wy
mowi iechni01.nemu uJ•zadzen ookimi odzna,ezie.niami nadanymi 
lmLnic-zych. Rozbud-0>wa przemy- rm pf2'2z Radę Państwa. Aktu 
Slu l1uini-crzego musi :i;ię odb.v- dekoracji dokonuje I ookreta.rz 
wać na. p0id1stawie najnowszych J"C PZPR Władysla.w Gomułka 
osiągnięć techniClllnyc·b i pr7y w asyście czlonlrn Biura Poli
ma.k.symalnej oszczędności śrO<l tycznego KC PZPR i I sekireta· 
ków. Wielkie a.gregal;,•, nowo- i-,za KW w Katowicach Edwarda 
cz.e;;;ne. bard:i:ie.i inlen.sywn(! Giier'ka. mi.ni.c:.Łra p.-ZP...mysl.u cięż-
pr<JCe.~y technologiczne, jak kioee:o Fra.nei.szka Waniolki i I se 
wprowa.d7-enie tlenu do procesu kretarza KW w Krakowie Lu
mar.tenowsJ'.ciego, eiągly odlew cjana Motyki. 
stali, skrócenie ozasu rem:>:i- Dwóch hutników odznaczonych 
tów, automaty0Zl!1e sterowanie ZD<~talo Orderem Sztandaru Pra
więk.'>ZOOci pieców i ur:z.ądwń cy I klasy, 7 01·d€irem Sztaindaru 
ltd. - oto _glówne kierunki po- Pracy II klaJSY, 2 Krizyżami Ofi-
stępu t-echmiczn-egio w hut- oemkńmi Orderu Odrodzeonia Pol 
ni.o!Jwje. Nau:>ięte i z rozmachem ski, 7 KrzyżamL KaJwa.ler.sikimi 
na'kreślone zr.da:nia na nrzv- Orderu Odrodzienia Polski. Ra
sz,Iość, a pr?..ede wr.;,zyŚ:tk'.in da Państwa przyzmala ponadto 
aktualne potrzeby gospod.arrk.i 128 zlotyich. 182 srebrne i 182 
nakazują dziś za,pewmić wyko- brąrwwie Krzyże Zasługi. 
nanie z.alożeń planu b~eżqoe:<o W imieniu odz;nacrzonych za 
roku z nadwyżką. zaszczytne wyróżnienie podzię-

D€ficyty slali, a z;wlaszcza kc•wat naczielny dyrektor Huty 
niektórych asortym<>nlów wyt<>• . ,Kościuszko·• mgr im. Stanisla.w 
bów walcowa.nych hamują tum- Szafrański. 
po rea.lizaoji planu prz.ez rm:c.. . W&yscy udekorowa.ni i wyróż 
my.9! maszynow:v. W związ:rn mem obda.rowani· zo.stali przoe.z 
z tym władze centralne zw!'i>- haroarzy z Nowej Huty wiązan
ciły s\ę do huf1ników z wezwa- kami kwiatów. 
n:eim do wyprodukowm1ia w „Między.na•rodówka" kończy o-
:-olrn bieiącym .ponad plan d"'° fi.::ialną c7..ę8ć akademii. 
da,1Jkowo 100 ty&ięcy ton wyro- W, części artystyc:zinej wystąpił 
bów wal=wanych. Wy:n.l'i Panstwowy Zespół Piieśni i Tań
I kwartału świadczą. że hut- ca „Śl<1.sk". 
nlcy 7,e Zirozumieniem odni.e.5Ji Po akademii odjeżdżająoemu 
się do tego donics!ego a.))€lu. Wla1dyslalW'OIWi Gomułce hutnicy 

Jestem przekonany, że za·łogi zgio.towali wielką owację. 
hutni,cze nie zawi-0dą i tym -

ra,z.em zaufamia parti.i i rządu i Amerykan' ski· z hO\nQII'em wypeJm:ą tegoroczne 
pdwy'mw1r1e zadania produkc:yJ-

neW dniu wa~go święta ży- producent filmowy 
czę wam, towarzysze z H~ty ł p 
Lenina i WSZ.)'IStkim p()ZO<>La~ bawi W olsce 
lym załogom pos:ch hut, nr>
wych sukcesów w pracy dla 
kraju, dJa socjali=1u i pokoju, 

Żyiczę wam z całego serr-..a. 
diro>d1zy towarz.y.srze hutnky, 
z.d~·owia, szic.z,ęś'Ctla o.sobisitego i 
w•s.zeikiej pomyślności. 

Niee>h żyją polscy hutnicy -
przodujący oddzial bud()łWni-
ezydh soqjali.z.mu! 

WARSZAWA (PAP). - w War
S'haw1e b·a,wił zn,,.iny ameryi!{ańs.ki 
prodit•cent flLmo·WY Samuel 
Go1d!wyn j:r, syin wspól:za.tożycf.iela 
2ln·a,nej w:vo11wórni „Meitro-Go'1.dwyn. 
l\ILayer". 

s. Golcl.wyn pr:wbywał o•ta,tm\o 
w ZSRR. K.iłk<udtiiO'WY pobyt w 
Polsce p1".Zeznac:zyl pr:zede ws.zyst
kiim na za•porzna·n-ie się z nasrz.ą 
prod'U'klcją iiLmową. 

Na ekranie telewizyjnym 
W nieco trudnym położeniu I Uważamy zalcończenie to za 

znalazł się pełen inwencji re- zbyt uproszczone, za naiwne 
żyser Jerzy Antczalc, biorąc na nawet, co z całą pewnością za
warsztat sensacyjne wiclov;isk'l ważylo na wartości słuchowi
Tea.tru „Kobra" pt. „Zabilam", ska. 
w11sta_wione osla,tnio przez Te- Reżyser Jerzy Antczak, sta-
lew1z;ę Łódzką. . rając się o pogłębienie psychv-

Autor, kryjąc~, szę pod psen- logicznej prawdy występują-
donz;nem. „Ja.xa .. dal rzecz _o cych postaci, umie)ęlnie slue
n:er~w11e1 warto_~ci. Prau:da, ze rowywal uwagę widza na le 
zaloz~nia h t-"t_oni morderstwa szczegóły, które chciał podkre
ban/~iera. Davisa b11ly chwilami ślić. O.i:uwil też widowisko da
mte1·esu;ące za_skahu1e nas jąc mu odpowiednie tempo i 
Jednak . samo zalconczenie. wlaściwy nastrój, do czego do-

Starozvtm . dram~turclzu _. ~ pomogla m11 dobrze rozwi.ązar.a 
momencre. k1ed11 nie w1ed~1e;1 i pomysłowa scenografia. 
Jak wybrnąć ze zbut rngmat
wanej sytuacji, 111 ie li niezawocl
n y fortel: na scenie zjawiał się 
„deus e:r. machina" i w spo
sób niespodziewany rozlado1cv
wał i lilcwidowal dramatyc-:ne 

Towa.rzysz.e! węzły, 1ctórlJch nie u.miał czy 
Poli.sce potrzeba cora.z więcej nie chciał rozwiązać autor. 

W roli glównej (pani DaL'is) 
ujrzeliśmy niezawodną jale zaw
sze Urszulę Modrzy1isl:q. NiP 
wszyst.lcie jednak kwe-'tie swo
je rozwiązała ona t!Jm razem 
bezblęclnie. Czy np. uśmiech. z 
jakim wyprowadzona z <:eu 
więziennej, wita sweoo adL':o
kata, nie jest zbut beztro~Jd, 
zbyt wiośniany i promienny:' 
Koliduje on z psychołogicmą 
prawdą tego momentu. 

stali! Nasze plany do roku 1965 Jaxa rezy(l1111je z teao chw1r
macie: ziwię1t..~z:yć produkcję sta tu. W jinale zjawia się u 'Tril"iJD 
lt c1o <•o :najm.niej 9 m:ll-rn1ow nie „deus ex machina", ale„. 
ton, tzn. do 282 kg na gk;wę jasnowidz-adwokat, Tdór.IJ w g2-
lu,J1no.ści, a obok stali pC>\vięl'.- nialny sposób dedukuje, że de
szyć p!XJ<lukoję kok.su do &:) nat nie zginął - jak o tym 
miLana ton. cynku do 2.20-230 świadczyły rozliczne poszlaki -
tys. ton i aluminium do 75 ty.,;., od kuli 1·ewolwrrowej w11strze
t0in, m:ed-zi do 28 tY\S. ton roc1.- lonej _ przez żonę, ale pe· 
n~e. 1Jelnił samobój.•fwo i to w ta-

Bc;<lz'e to n'e lada wysilek dla ki sposób. że w•zcllcie podej
z.alóg hLtlniczy-ch i c<ilego ":~i- r=cnla padaJą potem na jego 
lecz.eństwa, Inweatyc.ie hutnl- żonę.„ 

Dobrze określone postacie 
stworzyli Janusz Klosińs!Gi (rid
wokat), I.eon Niemczuk (R'l
beri), Tadetrn Minc (pan Da
vi.s), A lic ia 7:.-mi er (sekretarka). 

W s11mic dobrn realizacja 11ie 1· 

najlepszego tekstu. 
M. J, 

ł 

R7.ąd NRD ośwladc:iia - czyta
my w nocie - że 1>r1>wokacje p-0-
lic,ii zachodnioniemieckiej za• 
ostrzają nienorm:i.lną sytuację w 
zachodnim Berlinie. Ich celc:n 
Je!>t wytworzenie na.pięte,1 sytuacji 
pr7.e·d konfe·renc,ją na s·zczyc;<', 
lctóra ma rrY1;patrzyć w szczegól
ności za:;a<lni~n.ie traktatu poko• 
jowego z Niemcami I uregulowa• 
nia problemu zachodniego Berli
na . 

Nota radziecka 
do rząd11 Norwegii 

MOSKWA (PAP). - Rząd ZWi<\Z• 
lm Radziecl;iego p!"Lekazał rzą<lą
wi Norwegii notę z W)'razaml pro
testu przeciwko umoż.liwianiu <'b~ 
cvm samolotom wojskowym W)'
korzy51tywania terytorium norwe
ski.ego do pr7.ygotowywania i do• 
lrnnywania lot<>w nad terytorium 
ZSRR. 

Nota zwraca. uwagę, że samol<>t 
amerykańs.k.i, który 1 maja. naru
S«yl granicę ZSRR i wtarr.nął cto 
o'>sza.ru powietrznego Związl<>t 
Radzieckiego, miał lądować na 
norwe'll<:im lntnisku Bodoe. 
Rząd ra dziccki e>i.trzega, "'c .Je

śli podobne prowokac.le - doko
nywane przy wykorzystaniu tN''• 
t<>rium N<>rwegii - powtórzą ~ii:, 
będzie musiał podjąć odpowiednia 
kroki. 

Krajowy Ziazd 
lekarzy Wiejskich 

LUBLIN (PAP). - W dniacli 
13-14 bm, obradował w Lublinie 
Kra,iowy Zjan:d Lekarzy Wlej• 
sldch, Z<>rga'łlirowany staraniem 
fnl>'tytutu Medycyny Pracy I Hl
g-ienv Wsi. Zjazd przcanalizo,vał 
możliwości i sposoby r<>zs;zerzenh 
pomocy zdrowotne.i ora.z po!eusze 
nia wa.runk<'>w sa.nJ.ta.rnych ludno• 
ści wiejskiej. 

: 
;;!,'~:~~i 

Komitetu FJN, po- ł 

Łowicz 

święcone omówieniu Pt'zy- ł 
lll"O'lloi.1ań· • T -
.si~lecia. Państwa Polskiego 
i ocenie wyników dotychc'.~- ł 
s~wej zbiórki na Społec-wv ł 
Fundu.w; Budowy Szkól • 
naszym wojewódtztwie. Na 
temat pt".ZYg<>towań do ob· 
chodów Tysiąclecia, tj. prn
grMnu uroczystości na rok 
ble:i'..ący, wYgWsil referat 
prww-0d;niczą,cy WK FJl'J 
RYSZARD SWIĄTKOWSKI. 
a na temat realizae.ii świad 
C'leń na. SFBS - wiceprLe
w-OdnforŁą,cy Prez. WltN i ł 
zara'l.elll pr.LeWo-dnicz.1cy ~ 
Woj. Komitetu SFBS -
JERZY PRYl\IA. 

Jeśli ch0or:l:zi o śwfad~enia 
na n:ecz budowy szkół, to 
nasze województwo n!e 
znajduje slę bynajmniej na 
,jednym z czolowYch mie,i!sc 
w kJra,ju. Zbiórka. przebiega 
na ogól sl::ib-o. a nawet 1<ą 
P·Owiaty. w których świad
C"l.tm-ia przebiega.ją nioe·Llosta
tec:z;ni-e. Najlepfoj natomiast 
zlJ.iórka przebiega. w pon-! 
lo1'liickim. Tole-il p·rzed-;tawi
cielc Lowicza post.a.nowili -
w-zorem p-Owiatn s~mpolno 
w woj. by<lgoskim, który 
ja.kl> pie-rwszy w kraju wy- ł 
Jw,nał plan roczny zbiórki - I 
dolo.żyć j()S'ZC'Ze więcej sta· ; 
rań, by ja.k najs'Zybcic-j wy- , 
kona-O roczny plan świad- „ 
czeń na. SFBS. wzywaJ<il' r' 
równ<>C'Zcinie inne powiaty ; 
nas.zego woj-e,,;ództwa. <111 ! 
współzawodnictwa. w ~.e,i 
su;\111Chetnej SP<I'awie • 

(g) 

o 
w 

turystyce 
grołnickim 

plenerze 
Ja.k z1>rganizować dla lo-dzian 

wyp<l'czynek Im iąteczny i nle
d'1lie!ny, j:<kimi ośr<>dkami tn· 
r"ztyc:.nymi dys,ponują okoli
ce Lod1,i? W tym celu Wf).ie
woozka Komio;ja Związków Za 
wod<>wych wraz z Komitetem 
Lr>d:.ił<im i Wojewódzkim Z!llS 
organizują w dniu 16 bm. roz 
s:zerzo.ne plenum, poświęcone 
spraw1>m turystyki i wypo
czyn!cu. 'rym ra.zem plenum, 
polą=oone z wi-zją lokalną, od 
będzie się w gi·otnicl<im ple
nerze. 

Sp~aw.OIZll·~-nie z obra.d za
mie~eimy we wtorkowym nu-
merze „Dziennika". (Slt) 



PIERWSZY KROK 
Od kilku juź lat w kołach peda.gog~w toczyła. się dy

skusja n.i. temat zbliżenia programu nauczania do wyma
gań współczesnego życia. 

Na.dchod'!'.ii!CY rok szkolny będzie rokiem wielkiego 
przełomu, któremu na imię POLITECHNIZACJA, czyli 
uzupełnienie wykształcenia. ogólnego elementami techniki. 

Poc.zynajac od września.. we wszystl:."ch łódzkich szko
łach I>Odsta.wowych i licealnych pe>wstaną pracownie ro
bót ręcznych lub warsztaty, których kierownictwo tac>, 
gdzie za.braknie nauczycieli o odpowiednich kwalifikacjach 
obejmą inżynierowie, technicy lub rzemieślnicy. Ucznio
wie szkół ogólnokształcących ro•zp•o'cizną za.jęcia w war
s~atach szkół zawodowych. 

5 Czy chciałbyś w tym zakła-
dzie odbywać ćwiczenia prak 

tyczne? 

miast nawet pobieżna znajo
mość zdobyczy XX w. przynie
sie większe korzyści"· 

* * * „ Wprowadzenie przedmiotów 
praktycznych będzie możliwe, 
gdy zostanie ogranicwny mate
riał z innych przedmiotów". 

NASZE WNIO~KI Z ANKIETY 

Po pierwsze - ankieta wv
kaizuje olbrzymie zaintere.wwa
nie mlodzk~ży za.gadni-eniami 
t-echniki i konieczność WJ)['owa 
dz.ani.a tych zaga.dnie1'1 do pro
e-ra.mu nauczamia. 

Po drugie - ujawnia zdecy
dowanie d.wa odrębne .stanowi
ska młodzioeży: jedno określił
bym mianem k<lillkret.n.oego dą-

żenia do zdol:>ycia zawodu i na 
bycia praktyeznych umiejętno
~i przydatnych w życiu, dru
gie sklasyfikowałbym jako czy
sto teoretycz:ne zainteresowa
ni-e dekawostkami ze świata 
techniki, wzbogacone ewentual 
nie „k<lllliu.nkturalnymi" zain
teresowami ami praktycznymi, 
jak np. motoryzacja. 

Po trzecie - ankieta sygna
li:zuje głównie w komentarzach 
uczniów olbrzvmie trudności. 
na ja.ki-e na.potykać będzie pro· 
oes politechnizacji szkolnictwa. 

Oto niektóre tylko problemy 
stanowiące plon nasz.ej a•nkie
tv. problemy. które rysują się 
ja-ko początkowe trudności w 
procas.ie podit-ochni.za.cji. 

J. BRYSZ 

P
ierwsze pisane dowody milo§cl znaleziono tD mlnt,,.. 
nym stuleciu w kaplicy Ramzesa II. Te egipskie pteA 
ni należą do najstarszych dokumentów tego gatun

ku w historii świata. Oto fragment jednej z nich. 

Cudowny, moim pra,g:niieniiem Jest. 
opiekmvać się twoim domem, 
chciałabym, a.by twoje ramię 

slJ'l)cizywało na moim, 
a.by moj·a miłość t-O<!Me służyła.. 

Oey ty nie jesteś ~ -:!rowiem i iyciem'l' 
Jakże raduje się senie, że ty żyjei,;z, 
jak.OO rad-uje się tym, że jest~ 

W roku bi-eżącym lioea 
lódz.ki-e opuści ok. 1.300 
ab.solwealtów. w r. 1966 
- ponad 3.20-0. Ootych

czM ok~ło 40 proc. spośród ab
sol wen!ow kontynuuje naukę 
w wy-z.szych uc-zr>Jniach. Ale 
tam ilo5ć -ni-ejsc w ciągu na
stępnych la•t nie zwiększy się 
natomia.st liczba aibsolwentó~ 
liceów będzie stale wzrastać. 
szkota ogóbok.srztalcą.ca traci 
zatem. swoją dotychC2la5C>wą 
funkc.ię - pr:uedsi<JITT.ka wy~j 
ucrelm. Mus;zą z niej wycho
dzić nie tylko przy.szli stud€!ll
oi, ale pri;edie w.s.zy.stkim 1 udzie 
przygotowani do natychmiasto
wego podjęcia pracy w kon
kre!l!lym za·wodzie. 

6 Czy chciałbyś się uczyć jed
nei:-o z niżeJ wymienl-0nych 

przedmiotów, a jeśli tal<, to któ
rego: bibliotekarstwo, prowadze 
nie świetlicy, księgowość, ma.szy---------------------------------

zdrów, 
moje serce, któ-re S'Zlllk& cieble. 

Oto jeden z pC>woclów dla 
którego obecnie polit-ec~iza
cja Jes>t sµra.wą tak bardw pil
ną. 

Jej znacz..enie j~t jednak da
lek<> swr.s:z.e. Politechnizacji 
przypi.suje się bowiem niebła
he możliwości wychowawcze 
rol.; więzi mjędzy ludźmi pra~ 
cy~ a oderwanym od produk
cYJnego .trudu światem uoznia 
zc:tobY:Waiąoego wiedzę, rolę 
czYn.mka wdrażającego do pra
cy f!zycznej i ucząoego .szacun
ku tlla njej „. 

Y"1 PrOOe.sie politechnizaicji 
.sz.wlnictwa, nie bez zrtaCZ€Jnia 
je.o.t głos sam-ej młodzieży. Za
p<>zname si.ę z jej opinią by
Joby ni.ezmiemie cei!l.11e, przy
na;mn1eJ z dwóch względów. 

Po pierwsze - pozwoliłoby 
e.twherd~ić, jaki jest obecny 
stai:i „oswiaty techniczmej'', w 
jak1J111 stopniu jest odczuwalna 
koniec?m<>ść jej rozszerz.em ia, 
ja1kie pamują pod tym wzglę
dem upirzedz.enia, i to nie tyl
k<> wśród młodzieży ale rów
nież w~ód &tMsuego J)Oikole
nia, ktoremu mlodzi-eż zaiw<lzię 
cza swoje wychoWla!Ili-e. 

Po drugie - uła1lwifoby opra 
oowami-e metod politechniizacji 
szkolni.ctwa, najodpowiedni-ej
szych dla obecnego pok.o1€111ia 
młodzieży. 

Mając na uwac:We te dwa za
gadnienia, zwróciliśmy się do 
uczniów klasy X łódzkiego Li
oe'..Lm im. Kope·rniJrn z ankietą, 
której tek.st w całości publiku
jemy poniiżej. UzyskaJiśmy od
powiedz.i. od 57 uczniów. 

PYTANIA ANKIETY 

f Czy uważasa, ie w l'izk-0,le 
średniej ogółnokszta.łcącej po 

winny być prowadzone przed· 
mioty praktyczne, np.: :m.otory
zacJa., modelarstwo. ra-di.o- I te· 
let.echnika, elektrotechnika, sito· 
larka., ślusarka, metaloplas·tyka, 
ceramika., fotografika? 2 Który z tych przedmiotów 

najbardziej by ci odpowia· 
dał? 3 Za,prop~l_luj, ewe·n·tualnle jes>z 

eze ja.k1s przedmiot pO'Za wy 
mienionymi Wyżej. 

..a czy chcia.łbyś się zapoznac z 
• produk•cją za.kładu pr.zemy
sło·wego i z Jakiej dziedziny 
przemysłu? 

nopisanie, steuo.grafia? 

WYNIKI ANKIETY 

Na pytaonie pierwsze 52 ucz
niów odpowiedziało pozytywnie, 
pozostałych 5 - negatywnie. 

Z oclpowied.z1 na drugie pyta
nie wynika, że gros uc:z..estnoiików 
(28) wybralcby ja1ko przedmiot 
motoryzację. 12 interesuje radi·o
i teletechnika (z przewagą tej 
drugiej). 8 wymieoia na pierw· 
"'"·Ym mi.ejsou f-0tografi.kę. 5 mo
delarstwo. 2 metaloplastykę. Ani 
jedEm gtJ ~ nie pa.dl na stoJa1rkę. 
~lu~Hkę, elektrotechni.ke i cera
mikę. 

Pytanie trzecie rz;upelmie nle 
zdało egzaminu. 37 U·CZJnj6w w 
ogóle wstrzymało się o.d odpo
wie·dxi. p020sta.li albo powtarzali 
"")rzee ojeuwa~ę ~~ysrzic:ze.gólnione 
;,1.Y n-7°r'imioty. aJbo wy1nienlali 
rta.ibard"Z>iej fantasty,czne - .. kul
t11r:y-zm••. srzybowntct;wo, m ·aJair
stwo itp. 

Za zapoo:namiem się z produk
cja za kl a du przemysł-owego wy
powiedzi a.Io się 46 ucziniów, prze 
ciwko - Il. Spośród ty·ch 46 prze 
mysł chemicvny imteresuie 13. 
motoryzacyjny - 11. radi-0tele· 
wizyJ.ny - 6, sto·c:z:niowy - ~
Po dwa glosy pa.dły na ele•'~tlro· 
tec-hniC2Jny, ceT"an1?.czmy 1 precy
zvinY. po jednym na optyczn'" 
·JudQl\V'Y mas?.yn, filrn.o·wy. v..·łó
ki€'f:1ITTi.cizy, jeden z ucrnnió\V t1nte
resuje się pt'2'.emysłe•m ''~ech
stro.rnnie, a jeden wyłą.C"Ulie ra
:,ieta.mi baJi.stycrzuymi. 

Pytanie piąte uja.wni·a wyłącz
nie „ci.e!ltaiwost.kowy" stosuinek 
wielu ucrzmiów do spra„ prod.ul< 
cji. Tylko 27 chciał-oby odbywać 
ćwiczenia praktyczne w wymie· 
rtionvm zakle.dzie. 19 zaś o·cLpo
wiada 7ldec:vdowanie - 11ie. 

Pytanie s1Zóste, niejako dod•M
kowe. przV>:losi oa.stepują.ce wy
n•i·ki: 35 ucz1niów eh ci.aleby uczyć 
sie &te11o·g•ra.f'I . R - ma.szyn.oipi
srnla. 5 - obu tych Przedmio
tów, 2 - ks·ięl'!owoścL Za.den nie 
zamier7..a bvć b'hHoteka.rrze.m c"y 
prowadzić świetHcę. 

KOMENTARZE DO ANKIETY 

. ~~ęść uczmiów z wla.sn-ej 
mt.c:i_at~ ouat.rzylo swoje od
pow1ec:Lzt dodatkowym.i kom·e.n
talt'Zl3ml. Oto najciekawisz,e spo
śród nich. 

* * * „Nie wszyscy dostaną się na 
studia, więc 11ależy nanczyć ich 
pra-oować. Gorzej, gdy trzeba 

l>t'>1:lt>.ie uczyć i<:h !eg>C> po ma.tu-
rze". 

* * * „Cel ankiety jest słuS'ZJl:v. 
gdyż oboonie widzi,m:v wśród 
mbdzieży liceów zanik zainte
resowań czysto technicznych o
rarr. dużą nieP-Oradność, wyni
ka.jącą z braku zn.a,iome>sc1 
przedmiot.ów prakt~'cznych". 

* * * „Politoohni:zac,ji nie osiągnie 
sil) przez uczenie, .iak się wbi.ia 
gw&Ml~e i lutuje garnki. Nato-

Z aleidW'ie kilka m'nu•t s~ałem przed 
_,, bttdynkie•m Scz.us·toroWi&ki·ch, pTZY

glądają.c się wmlllr·oowanemu pod da
chem he.rl:>owi dawnych bi.sk•upów Wo!· 
bortza. po c.zyim spa.cet,kie.m posze.dlem 

w Jci..er,u1n1k..u ul. Ga•a.1.c•airsltiej. NliiZiut'kde 
t o-r1 l\:i us't1a,w'j 1ły s!ę 'llu wyciąg·niętym sze
reg>i€•m. a pra,wie ka.:Ody mi.al pocza sobą 
u iewie!.ki s.arjek, zupelmie l:>i.aly od roz
kwitłych drzew. 

lld.ąc. roomyślalem o ma.tnościach tego 
ilwl2°ta - cóż po:za kamian.nym he1·bem 
pozos-talo po lud12Jiacll, któmy byli po:on·a
mi „życia i śmierci" wotbornain - gidy 
ria1gl~ 'Zł'ZJa jaikieg.oś domostwa wy1paidło 
potężin.e rude p.3isko -i z gł.aś•nym uj.a.ct.a
niem rzuciło się k·U mym ge1t.rom. Wścl-e
kłe, k.!'wią oabie.gle ślepi·a be3.tH, a ta1l,że 
kruchość meg•0> pa.rasola S·kilicr.1'i!y mrn<ie 
oo UJC'ie•c21ki. Nle .wiem skąd wrz:iąle•m tę 
=uw1:(1a;iość i s.prę2ys.tość n.óig, d1ość. iż 
w oklc,1mgnieniu 2ma1Ca~em się na rozl'o„ 
żyste.j j a•bł.c.n i. 

I oto jak zia dlotlk<nięciem ciza•rodrz::ej.~l.<:>iej ;różdżiki Zll1i>kło 
~d;zJes ·ps' ;,k.o. ulo1ni'la się ul. Ga·rnN-.rs.ka, czap.a•dly się s-~o
Jiee W!!!d.łuż tniej domki ... Zd!l.iwtony c0<ra.z bardziej spostrze
~ em._ że .'l>iecirzę !l'ie na j a.btcnce, lecz na grubym kona.rze 
ł O<Z,ł<>',;ysteJ sosny. I to nie sam. Ob0<k mnie w gą.,-oz•CZJU g•a
.:;f'l .kry~o się jes:lletze trzech ·rosłych m!·odU'Jl.eńeów ubrcmych 
na ~Me taimura-ly i ko.szule. Ale już rze·Cfl:ą najbardziej dll.iw
wei.: .. :10 to, że i ja, m~ałem na &Obie pocl0>bfny pnzyocl:zie-

p~~~dl?lełiśm.1' tak oa.ly wieocz,ór, a nastę-P<n·ie n.a•c caJą, PO<Z· 
ll!~UJąc :»da.rze.nfa m'nionego druia. Wysłani z samego ra1na 
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GRZYB 
grz9bowi . _, 

Pieśń ta powstala trzydzieści trzy wieki temu i wyka
zuje dużą dojrzałość uczuć. Jednak zupełnie nie możemy 
zrozumieć faktu, że taką pieśń mogla pisać siostra do 

swego najbliższego kr.~w 
nego, do rodzonego bra
ta. Cale dynastie uzna
wały tylko takie związki 
za •.vartościowe. 

nie rowny ~ 
który pojawia się ró\Mnież w ~ 
majtt. SmardiZ Jest, jaik twie-N!Jzą 
ama.torzy. jedt~ym z najs.ma~z
n;ej szych grzybów. Sma1rdz :z.a.
w iera również kwas heLweHowy, 

Egipcjanka w uroczystym 
stroju 

W starożytnej • Gre~ji 
uważano kobietę za naj
większe z/o, ja kie istni i
lo na ziemi. Kobieta n;e 
miala prawa ulwzywart;!l 
si.ę na ulicy. Mogla wy iść 
jedynie w takim wyp.id
ktt. jeżeli - według po
wiedzenia Hypere•.desa -
była w stani.e odpow·c
dzieć na pytanie, czyją 
jest matką, nie zaś ża
ną. Odsunięto ją zupPł
nie od życia towarzy.;
kiego świata męskiel)J. 
Głównymi jej zadaniarii 
byly dwa: doglądanie do
mu i wydawanie „pewne 
go" potomstwa na świat. 

M 
ilość między kobieta a mężczyzną odgrywala u sta
rożytnego Greka znikomą rolę; uważał on, że głę
bokie wzruszenie serca nie jest identyczne z po

tr;ebą zaspokojenia zmysłów i dlat.ego szukał „prawdzi
wej" miłości u osoby tej samej płci, gdzie znajdou:al, jed
no i drugie. 

Smardz 

W mactu pojawiają s1ę w oa
szych lasa.eh pierw~ze grzyby 
kapeluszowe - sma•rdze I pie
sbrze.nice. Również koło Łodzi w 
soimowych la.s·ac·h Mod1icy girzy
b·· te wystElpują w dttżych ilo
ścia.ch. Pragniemy jed•~-<I« prze
s-trzec przed spoży·waniem pie
strzemic, ZJWa•nych pos9oilicie ba
bi.mi u~:i:aim.i.. Okarz<alo się bo
w iem, ze spozyc1e tych gmybów 
b''Wa niekiedy przyczy,na :zacho
rowa1i.. a nieirari. ł'l:aiwet Śmiell"cL 
Piestrzenioa. po mu,ch.omorach 
daje w na'SfZYm kra.ju najwię.k~ 
szy odsetek za.truć śmierte!oych. 
W ubieglym reku rozpO'l'Ządze
rtlem m;nistra ?Jdrowia p'estrze
rtica (Gyromitra e•sm11ent.a) nie 
zosta.ła doouSIZlczona do spirzeda
ży. Podobne pr:z.eoisy wyd.ano 
również w Czechoot-0>w<1Cji i 
NRD . 

aJ.e w tal< małych ilościach. że 
"-'·ystarczv zagoto-\\·ać grzyby i 
zia<O wodę, by go ealikow·icie 
usunąć. 

J'a.k odróżnić trujaeą piesbrae
ni.cę ~d jadalr.nego Sma,rd:z.a? 

UID.leszczony poniżej <>pis I 
rysunki t··ch grzybów powinny 
ułatwić odróżnienie ich od sie-

Piestrzenica. 

Powszechne lekceważenie kobiety znajduje swój wyraz 
w takich np. starożytnych powiedzeniach: „Kto polega 
na. kobiecie, polega na złodzieju"; „Niewolnik 1lie Pta 
żadnego rozsądku, kobieta zaś w post.ac-i absolutnie ni~
doskonałej". Kserwfontes zapytywał: „Czy istnieją ludzie, 
z którymi mniej rozmawiasz niż za swoją własną żoną?" 
i natychmiast odpowiadał: „Tylko :iiewi.elu jest takich". 
„Tylko dwa razy w życiu sprawia ci własna żona przy
jemność: w dzień wesela i w chwili śmierci"; „Wiel.e 
jest potworów na ziemi i w morzu, ale najgorsze zl1>„ to 
zawsze kobieta". · 

Nie było żadnej duchowej więzi w ówczesnym małżeń
stwie. Gdzieś w godzinach między 10 rarw a 2 po 1;10/ud
nitt przebywał pan małżonek codziennie na Agorze, ry1'
ku ateńskim, aby tam rozmawiać, dyskutować, brać czyn 

. ny udział w polityce. Jeżeli po powrocie raczył „zasiąść" 
razem z żoną do stolu, a właściwie położyć się, ponie
waż spożywał swoje posiłki w pozycji leżącej, żona sja
dala skromnie u stóp rnęze, albo na lcrześłe. 
Większe uroczystości obchodził ówczes11y mąż w domach 

slynnuch heter w obecności pięlcnych flecistek, akrob.a
tek. kuglarzy, młodocianych niewolnic t niewolni/ców. 
Znajdował tam odpowiadającą mu atmosferę, która po-Wa.rtlo za:zma•czyć , te to m.ało 

zn.ene o,gółowi z2n:-zą1clrz.enie mini
stra zidrOi\Ą.ltia 12..ernwaJa na obrót 
31 gaM1nków l>!rzybów w s.tanie 
świeżym l tylko 8 g?.tu.nk6w 
g:z.ybów SJUsrzcnych. Sp.t-zeoclaż 
P"estrzel'licy zestala 2a1biro·nion.a, 
~dyż grzvb ten zawie•ra duże ilo 
ści trują.cego dla czlowie.ka 
kwa w hel.wen owe-go. Nll2'PU<1Z
C'l.aJne.g-0 '\.V v.ro-c:lrzie. Z·atziwy.mai 
zalec~r.10 wjęc przy p.rzygo-towy 
W'a.nlu notr·aiw:v z piestrzenic :r;a-
110.tc1w.ać l!t'2yb:v l odcecl:zae wo
de. Okaiza.!o s;ę jedn?1k, że na
wet no ugotowa.niu p..rzybów l 
odl•niu wody poz-0i•ta.je w 1(11ZY
bach C'7.eść kwa•s.u he·Lwe.l'loweg·o, 
która może wywołać z,a,truoia. 

bi<'. Główlca !Ymardza ma ksztalt 
ja,le>waty lub stożko·waty, z re
gularnie przebiegającymi falda
mi poprzecznymi i podłużny1ni, 
tworzącymi na powierzclrnl 
głów lei miseczkowate zagłębie
nia. Smardz ma budowę symc· 
trvczna. W:vs&k<>Ść o·woenilca, a 
wiec ~lówki wraz z trzonem do
chodzi do 8 cm, szerokość do 
4 cm. I 

Glówlca nieS'trzenicy jest n.fere· 

Pod.o•l:)lly do piestr:ze•nie jest 
sma•rdrz (MorcheHa es.c.ulertta), 

r,-uJarnie pofałdowana, złożona 
,ze ~plot.u fałd. Budowa l!'lówki 
jcs•t nie•vmetryczna. W:vso-ko~ć i 
.-1.erokość owoenika dochodzi do 
8 cm. 

dr J. Z. KADŁUBOWSKA 

'11!1 'llwiady BoguS'1lk·O i Sądek prczybJegU ze. s•bra~sizną wieścią, 
że n•a•cichodtzą Tauanzy. Wsrz.y·sc:y po:rwat: się więc do pako
wa1nia co ce1nniejs.ze.g;o doby1Jku. Nie m,,nęły. dw.a paic1e:r1Ze, 
j-a·k gotowi do tlro•gi ru...<n:yłi z.a I>rzewod"11ik.a.m1 w stromę 
Mos:z.crzal'l·ki, girnz.;e roiroiąga.ły się pokryte wysoką tra.wą. trzę
sa.wtsk,a, a 7la nJi,mj C'Zl!'l'niała puS!ZJcrza. J'edynie >na·JSta•rS>t wol
l>ot'ZJa1nie 7lna1li d!rogę - wąs•ką ścieży.nę, wijącą się mrlędll.y 
t.iraiwa,mi. 

- My - cóż 1-~·tJ •ro-bić, w takiej sy1JUacji. musialem s•ię 
rzaiiczyc do g:rcr.ta mJio.dyd1 pa•s.tuchów - mieliśmy za !Zad•a
ni.e pneprowa.clmić w głąb pUStZG"ZY wsrzys1lkie wolbo.rsl<ie iko
n1~,. po czym crzy.m prElclJt,ej prze•d?'Jierać się w sttic<1e ukrytej 
wsrod blot b€1l.pi.ec111nej l<flP"· Na pe.wno by rtam się to udalo, 
gdyby nie 'bo, :t.e Ta.tairzy byli S'Zybsi - nim clota•rl;śmy do 
~~!,';i~~j ŚC·ieZ.ki, w1pa1dil·l już do miaG•t.a., odc;nająo nam 

W S•tawał bla<dy świt. Mia.ste.crz'1<.o ctopala
0

lo s·i ę !lwo.1na. MieJ-
S·Ce płomie•nrl IZ!ajął tera2 nary, gęsty dym. Cza,sa;mi tyl

ko, gcly oba.Lata się jaik~·Ś pr7..epalo•na belka, tryskały z po
.g.orzeli.ska snorpy i.s.ki'er. zmarznięci i zd1rętwia11i ctz.eikaUśmy 
in.a. ~dm~r~o; Taita1r-ó\·~,r. z wysokości drzewia V\"jdać }jyło wy
iraz.nI-e. JZlt łarctiowa1.1 n1a k ·Cr".lic tłumoiki z zagra.bicnym m1ie
niem. Wtem ... gdy pierw~rze pr'(}mi€nie sJ.ońca pm:ebily chmu· 
;ry od ~toro.ny blo•t, cl.obiegło pi.on-ie k.ogut.a. Tata.rzy nas-tawili 
'U.stL'U, a. 'kj,~dy powt.ó'rzył s•ię porria.nny he;jin.a:ł k.ura1ka, sk.o.czyJi 
na kc•n"e a QO·g"•llJaJi na pnze•ll&•j i.cu kępi·e. 

To byt emocj.aonujący wl<deok: konie zapadaly się w błoto 
po bt"'Z~ueihy 1 a n.z11.>iett·-~r;:ie pre.~ r1a.3.t,ępne, to1nęły C·Ora1Z bar
dlziej rżąic i kiw•ic<!.ąc przeiraźU.wie. 'Ila·tarów oga•rnęta pan;ika. 
Zes1k.a1kllwaili a. gralb!etów koin•i i u.ciz-epic::mi ioh ~MY\\' i -0.g.o-
01ów, Slt.ar.ali s·ię wyido-stać 11111 .suchy g.rm1t.. Któryś z n•;.ch, cal
li<iem przvpad1k.01wo, ll1a•'.1k,nąt .s•ię na wiodą.cą pl'Zerz bagna 
6ci·e.·żkę. T·O d1ał·()I po1C1Zą:tt:r.{ hra·gecirii. Przeiriaże,ni s.tuchia111Jśmy 
odglosów .wa•m<0i, nas•tęi9nie !lJa-ś Olkrzyików r()(ZJpa.cczy. A potem 
cna•31tą.p•tłlai gT"obowa. ci.stZa ... 

Sc<'.ei!Jką ,.,.c.wra·cau 7<3·klrw.a1w:ełl'li T.ata1rzy. Bez oawol~·wań 
w .1n1i1loze1niu ~0{1Z'.li .tta·~: !!:11tąd pt'2YSIZ'li . My nato•miasit · pe~r:ii 
zl} eh pr.ze,CfZluc, . pobnegl1smy o.a ltf)pę. Crz;ekal n.a·s tu skasozny 
witlolc. s.t;ocsy trupów w._olbO!Zólrl za'[(>galy p0!1anę. Msizcrz.ąc ~ię 
cz~ poto0p;.0>ny<!J'l, w 0Jg1<11e to•warzy-szy, Ta.tarzy nie przepuścili 
nikomu. - "'lll:'>lfl'S12i_Y b1:o•n!ących ~ię mę~czyrzn, pomord.owaJi 
następnie ko));e,y 1 d<z1ec1. Ale ll'l·e dośc im był·o wM.o.c:zr.1·ie 
klrw1 nie.w'n"1y;ch. bo .7; kolei zacrz.ęli się mśco!ć na nieżywych 
juz o.f1aa:•a.ch, cw1.a:rbuJąc w potwor•ny sposób ich "iała.„ 

I tak .o·to. pro;;2ę państ.wa, dowied0:alem się w ia•i<lch o.ko-
1 i.ccr1-0~~·i2:ch jeCF.I.a z diz.ietn.ic Wo·lboraa (taim,' .g.cte.ii.e 7.maj1duje 
s!ę drz,s ul. Gs•rnc·aJ:<s.ka) otl.'IZymala n1arziwę Poćwietrdóv.'. 

~ Hetery w czasie uczty 

! zwalała mu na zaspokojenie potrzeb ducha i c!ala. Bylo 
tam wino, śpiew i.„ młodzieniec. Tylko ni.elicznym hete-
1:om udalo się zdoby<' pełniejsze uczucie ze stron11 sta.,. J
zytnego Greka. Do tych wybranych należała piękna i mą
dra Aspaz;a z Miletu, póżniejsza żona Peryklesa. 

c.d.rt, 
~~~~ .......... ~~~~~~~~~~,~~~~~~~~ 

Ta kobieto 

oskarża mafię! 

Szczegóły znajdziesz 
na str. 5 

• .• Jesztv..e niżej, w lewo od 
trybUlla.łu. 7.najd\lje si<; •. ll"a
bia.". duże okratowane Jl'(l
mieszC?enie, ·coś w rodza
ju wielk.iej klatki. "-"' któ1-ej 
s.ied.7.ą C?;tere,j O'Slkarże?1i: 
PaJ11Zeca, l\fa.ngia.frl·wda, Tar
d:ibnono i Di Bella. 

Cisza pełna dramatyc-.me
go napięcia. Gdy sęd·lia ko
le.in{) wymienia nazwiska o
skarż{)nych„. 

- Panzeca! 
- J-estcm n•iewi.n.ny, ek'iX'c 

Iene,i-o. Niewin.ny, jak Chry
stus na krz~'ŹU .•. 

- Mwngia.frid.oda ! 
- A ja, jak święty pr.ied 

oMiczem Boga .•. 
- TardlibuOlllo! 
- A ja, jak nowo na.rodiz<.>-

ne jagnię, ~ksoolenej.o ••• 
- Di Bella! 
- A ja„. - Di BelJa s.-w 

k~ gor~c7!kowo ja.kicg.>ś JH>
rownama. - .•• a ja jak 
żródla.n:a. \'ll'<>da„. ' 

N a salę p"'-'Chją sł<>wa. peł
ne oburzenia i g:n-iewu: 

- M<rn:Ie:rcv - wola kobłe 
ta w czerni. ~ ramię w 
gwałtownym geście oskarże
nia wskazuje na „gal>i~"· 
Bandyci! •.• 

Pne„, Pmesl,ępcy ! ... 



SKARB 
województwa 
koszalińskiego 

M O.JĄ uwa.ge zwTocll balot st.ara.11!Ilie owinięty 
sz.arą jutą z tak.im otg napisem: „CER'.lllFIED · 
PEAT MOSS PREMIER". - W tym balocie 'lmaj 

duje się kQ&a.Uńsk1 skarb - powiedi7.ia.n-0 mi. Kl'a
je o wysokiej kulturze. rolnej impr>rtujl\ go z Pol
ski. Na. rynka.eh za.gra foznych z.dobywa. z kawym 
rokiem większe ~wo dzen.ie. Wysłaliśmy ub. r<iku 
do Stanów ZjednoC'Zonych 20 tysięey ba.Jot6w. W tym 
roku wyślemy o kilka naście tysięcy wi~j. Moi.U
wo5ci eksp'Orlu są nieo .i:ra.ni.()2o()ne. 

! " '" m0• 1:: •~''""" !~ dni wyzwolenia starych pia-
stowskich ziem. Na zachodzie 

ł I na północy kraju trwają 
ł wielkie uroczy&toścf zwlą- ł 

! 
zane z roczni cą p<>wrotu tych l 
ziem d<> Macierzy. Oczywiście 

z okazji tej można by napisać 
setki reportaty o rozwoju, od. 
budowie I roll Ziem Odzyska-

! 
nych. Można by też przyto
czyć ty&iące danych dotyczą

cych każdego z tych woje-
wództw. Wyszliśmy jedna•k z 
z>'<>żenia, że obok tych zaisad
niczych p<>zycjl powinny się 

też znaleźć artykuły mniejs.:e, 
dotyczące często jednego mia
sta, jednej instytucji czy na
wet jednego człowieka. One 
b<>wiem w jakiś bardzo przy-

A w kraju? Nie doi:eniamy 
go. Znajduje jedynie pow:,.ż

niej.s.zycl1 odbi-0rców w rejo
nach, ll(dzie istnieje wyższa 

kultura rolna. W &umie iednak 
jest to kwe:n-ia zaledwie 5 
tysięcy balotów. 

Nie ma w tym a.ni knty prze· jemny &posób zbliżą do łódz-
sady. Koszalińslde p.oslada na.J•b-0- kle·gio cu.ytel.nika niektóre p1·0-
gatsze złoża t&rfowe w Polsce. ł bierny, lnte.resu,jące ludzi na 
I to jeszcze jalde to.rfo<Wiska! Są f Ziemach Odzyskanych. Stąd 
to nie tylko największe zas<>by, ł zrodził s·ię pomysł pnedruku 
ale i najlepsze jakości<>wo w ~ najciekawszych fragmentów 
kraju, publikacji z tamtejs.zych pism. 

Dotąd zbada.no geologicznie ok. 
10 tys. ha torfowisk. Na dalsze ł * 
ba<la.nia czeka nadto 103 tys. ua 
torfowisk, rozrzuconych tx> ca- I 
łym województwie. ..,....., ................................................ -

ie ie zie10 
skrołllnego profesora 

Przy cichej ulicy Chałubiń
skiego we Wroclawiu &toją w 
dwu <O•ue,regach cz.erwone bu
dynki w og;-ódkach pelnyd1 zi·e 
leni. Ta cicha ulica należy pra 
w:e w cal·:i.śct do zakładów pra 
ukowych Akadoemfa Medyezlllej 
- potężnej ucz,elni grodu Wro
ci.slawa. 

Nikt by nie pomyślał, że pod 
:nu:nE'rem 4 przy ul. Chałubiń
skiego dzieją się. „ cuda. Bo tak 
chyba wypada nazwać pra,ce 
Instytutu - ;mnologii i Te.ra
pii Dciwiadczalnej P-0l&kiej 
Akademii Nauk i sąsia.dująoe
g-0 z nim Za1dadu Mitkrobi-0!-0-
gi i Lekarskiej Akaderrui Me
dycznej. 

•Wchodzimy do Instytutu Im
munologiL Pierwszą rz,eczą, 
która rzuca nam e.ię w -0<:2y -
i"'-st tablica wmurowaina tutaj 
ku croi zalożyciela Instytutu i 
Zakladu Mikrobiologii. 

'T ma.rea 195ł r. nauka polska 
I świa.towa poniosły ogromną 
sitratę. Zmarł człowiek, który 
niemal całe życie poświęcił fun
damentalnym badaniom nad gru 
parni krwi I z-wiązanymi z tym 
problemem zagadnieniami me
dycznymi. Ludwik Hirszfeld w 
roku 1910, równocześnie z Dun
gernem, do.konał pod~tawowych 
odkryć w dziedzinie plejad i 
tzw. podgrup krwi. 

Późniejsze badania dotyczące 
grup krwi, czynn·ika Rh. bada
nia seroantropologicznc, badania 
dotyczące przeci•wclał w płynach 
organizmu ludzkiego, ekspe•ry
menty dotyczące Iconfl1l<tU sero
logicznego między matką i pło
dem i szereg innych zagadnień 
~ l'O'llSIZerzane są i stale konty
nuowane. Na czele tych bada.ezy 
mo,ią prof. dr med. s . Slopek i 
prof, dr med. H. Kr>warzyk. 

stąmowi opracow8Jt1ie !ec2Jet1ia 
malarii za pomocą transfuzji 
krwi, wów>ews gdy orga.niZTil 
je\'lt op0<rny na lecronie chini 
ną. 

Trudno opi.sać w k:rót.kiej irn
formacj i zakr.e.5 Wl'zy.s:tkich 
praoe, kt&re prowadzoine są 
prvez tę słynną plaicó.wk~ nau
lrową. 

Suma·rycznle rzerz hfr•rąc 
dołączywszy do poruszonych z;i.
gadnleń s?:ereg prac na. najbar· 
dziej aktualne, współczesne U-· 
maty diagnozowania i leczenia 
sch0>rzeń wirusowych - motna. 
powiedzieć, że Zaklad Immuno
Jogll i Terapii Doświadczalnej 

n,raz Za.kład Mikr<>biologll Le
ka r&kiej AM we Wrocławiu przy 
noszą chwalę nauce polskiej, 
najbardziej humanistycznym dą· 
żeniom ludzkości i imieniu Wiei· 
kiego Założyciela.. 

Jakie przyinosi. k.orzyści? ....., 
Wspomniałem już o rolnictwie 
i ogrodiniobwie. W tych dz;e
dzilllach ma bardzo sz.erokiE' 
zastooowaaue. 

Równid w innyeh g~ziaeh 
gospodarki może nam przynieść 
kolooalne korzyści. I tak: w 
przemysle drzewnym może być 

wykorzysta.ny do produkcji tek
tury Ja.ko dodatek surowe(}wy do 
drewna; w przemyśle włókienni· 
czym do produkcji worków, 
wojłoków oraz grubych tkanin do 
opakowań; w przemyśle chemicz
nym do wyrobu czerni a.n.giel· 
sklej, W<>Sków, parafin, p115t do 
podłóg i świec; w budownictwie 
m<>żna z niego wyrabiać płyty I 
otuliny lwlacyj.ne, chroniące od 
wilgoci, podlogi oborowe oraz na
daje się d<> budowy baraków i 
domów mies~aJ;Jlych; w ha.ndlu 
i i>rzemyśle spożywczym posłuży 

nam do przechowywania Jodu w 
okresie letnim. a w zimie owo
ców (jabłek; gruszek, a nawet po 
mldorów w stanie zielonym); w 
gospodarce komunalnej jest d<>s
konałym środkiem do zabezpie
czania rur, pomp - ca!kowicle 
zastępując wat.ę seki.ani\. Można 
z niego również produkować lO· 
fiki!, a. także koks dla hu tnie· 
twa na cele opałowe. Poza tym 
posiada właściwości lecznicze 
(borowina) i je<;t ldMlnym środ
kiem higieniczno-sanitaJ!"Jlym d-0 
zasypywania nieczystości, I nie 
tneba chyba dodawać, że miaJdU· 
je so:erokie za.stosO'Wa.nle ja.ko 
srodek opałowy. 

Jaki jest człowiek 

Obeooe bad!!.nla In9tytutn Im· 
muno!og>ii I Terapii Doświadczal
ne.i, ora.z •. koegzystującego" z 
nim za.kła<iu Mikrobioloe;ii Le
karS'kiej, zadziwiają Ja..ików I 
naukowców swoimi ro:r,miarami. 
Tutaj ba.da się własności wielu 
j!'rup I podgrup krwi. To po&ia- --------------
da og.romne zna.czenie dla <>izere
gu praktycimych clzie.dzin me,dy
cyny (m. In. nau.lca ta stanowi 
p<>d&tawy do pra.ktycznego le
czen.la krwią l pod~tawy pra•k· 
tvk.i transfuzji krwll. Tuta.I ba
da się zal!'adnle,n!a tak S·komoll
ko-wane . jak problem poronień, 
wyndka.lacych z konfU.ktu sero
!11glcz""go miedzy matką I pło
rt.em. Tutaj '()T„eu.le s·łę nad wie
lnTa.kłmł tłl'Me-ktamt ucr:,1teit Judz 
kiego organi?.mu - nad proble
mami tmw. alerl\'il. Tlo wnżnv~h 
ha.dań In..;tytutu ·I z~.kła.r!u Ml
krnhlolo11:id n~leł.ą dośwladcz~nla 
zwlazane z dochodzeniem ojco
stwa.. 

Rur~ 

A skarb ten, t<> nic Innego, ja.I;: 
powszechnie u na.s znany TORF. 

• * • 

Król 

tej 
J ald jest cz;Iowiek tej zie 

mi? 
Co myśli o sprawach 

oodzien.ne,go życia? Mar 
twi się czy o:eszy? W jakich 
żyje wa.rum.kach? O czym ma
rzy? Co myśli o sw-0jej pracy 
i btiżnich? Dwad.zie.ścia sie
dem pytań pootawily cztery 
dzienniki. w tym i .,Gloo; 
Szcreciń.'llki" w r<Jl2lpisanej a...'1·· 
kioo'e. 

Pr71f'glą.dając S1Zweciiiskio 
arkusze ankietowe nie zna.j
duje się odp<>wieda;i: nie lu
bię swo}ego mia5ta. lub wsi. 
P<Jotlikreśl<>ne t;ą na ogół WS7.f!
dzie słowa. TAK - odpowia
dające na pytania my 7.na~ 
bist>1>rie swgjego miasta i czy 
sie tą historią interesujoes1.. I 
wreszcie <>StatnJ - deklaru.i4'
cy przywiązanie do ziemi 1"0-
d'Zdinnej, a pow.<>Zechnie w~-
stępu.ią.cy fragment: TR,t\KTH 
JĘ SWO.JE MIASTO (wie§) 
JAKO STAl.E MIEJSCE PO-. 
BYTU. 

A O<t-0 kilka uderzających w 
a.nkiec'e wypowie<:lzi: 

„ Prz,erz dwa.naście lat !lta
łe-.n się pał.rigta, Szczeci•na". 

'' P
estek" 

Mł<>dzleż ba.rdzo sobie ceni pes~
ki wiśni i czereśni, jak-0 amuni· 
cję do procy. „żony modne" •!Z· 
nały niektóre gatunlti pestek J3.· 
k<> oryginalne tworzywo na po· 
myst<>we naszyjniki, są teiż gos
p-O<lynie, wykorzystujące jt1{1Ta 
JK!Stek od śliwek Jako surogatu 
mlgd.atów. 

Jakle je57A!Ze zastosowanie mo· 
ga mleć pestki od owoców? 

z pe<>te·k wytwarza się produkt 
o bardzo mądrej na.zwie: Carb<>· 
S-Orbid. 

carbosorbid, to gllltunek węi:ila 
a.ktywn„go. tormowa.n~·go, granu· 
!owanego, służący do wyc!1wyty
warua par rozpuszczalnlkowyeh. 
Ponad.to łenże Carb<>sorbld s!Uży 
jako kata.Jizato-r 'PI"ZY prodiul<e.ii 
p<>lichlorku winylu l s.tosowany 
jest przez Za.kłady Chemiczine w 
OświflCimlu. 

Carb<>sorbiid wytwarzany jest 
w zakła.d.ach Elektrod Węglowych 
im. I Maja w Radborzu (W-Oj. 
opolskie). 

Te „cud.a" wymyślił bard"Z<> 
sympatyczny blo·ndyn w śred.'lll.m 
wiek.u - Inż. Henryk Cybls, przy 
współpracy Połite„hnlki Sląsl'".ie,j, 
Mógłby ktOś zadać pytlmie: -

No pięknie, aJ.e dlM:Zego właśnie 
pestki? 

Otóż bazę p,r-Odnlkc,ii węgla. ak· 
tywne.i;o stano-HI dJrewno - suro
wiec regła.men.towa.ny, drogi, któ· 
ry musimy oszcw,dzat. Tr-.wba 
więc szukać surowców zastęp
czych. nie ustępujących ,ja~ośclo
wo drewnu. No i właśnie tym 
spooobem pesteczki zrobily w 
Raciborzu !tarierę, zaś inż. Cybis 
roobyt przydomek „króla pe· 
stel<" ••• 
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z1em1 
„Cb~ mie.s"Lka.ć w S~

nie na. wieki„." 
Czym uza.sa<lJni;.ją ten wl.i.El

nie wybór, to przywiązal!lie do 
miasta i ziemi, mil<A~ć. jeś.lń. 
nie bać się górnolotnego o
kroślen ia? Posluohajmy: 

•• Kocham to miasw, 7.a]oży
łem tu rod.mnę, mam tu swój 
dom ... " 
„Zdobyłem w S?JCl'Zf'cinje u.

wód t~hnika. dgbrze mi sie 
powodzi, mam tu wszystko oo 
mi dg życia. po-trzeba„." 

,.Urodziłam w Szczec:iroe 
dwóch e.ynów, chciałabym., ł.e 
by tu się wyks2talcili i wy
rośli na. ludzi„." (Żona rob.,~
nika lat 28l. 

P 1erwsze oblicrenia wyni
kó~ na pytanie:_ Czy. u
waza.s.z się racz.ei za zv-

ciowego op.tymistę czy też .r>e
symiste? 

Na 500 męźczyzn (którzy _ze 
Szczecina wzicli udział w ankie
cie) - 340 odpowiedziało: JES
TEM OPTYMISTĄ. Z 250 kobiet 
- 160' to OPTYMISTIU. Sucha 
.i<>st ta statystyka. Do>piero w 
k<>nfrontacji z rubryką „plany 
- marzenia" nabiera rumieńcó\v 
i uzasadnia taki a. nie inny 
kształt szczecińs•kiej społecznoś
ci. społeczności mlode.1, tu ufor
mowanej politycznie i zawodo
wo. 

Ja1kioh. ,.d6br materiaLTJych" 
oczekuja w najbliż.szych la
t.aclt? Co 7,amierzają kupić? 
Refren odomvied:zi: „tetewi7:'1T 
- samoehÓd (na.jczt>,_~cicj j«J
na!t motocykl lu\> skuter) -
domek .ie.dn-0<roorz:in.ny". 

Cieka.we oo uczyndliby IS!W'Z<e
cln.ia.cy. gdybv zostali ll\M)P

w-00dn!icn,cym Prezydiwm WRN? 
N a pierwszym mle.i-smi: lJ.ud.o
wa.llby "Więcej mieszkań . Na 
drurrim - zbuodowaliby OPE
RĘ(!!!). I nie11hla.ga.nfo ścigali 
i t~p<ili złooziejs1'w'° I kombi~ 
na.t-0-rstwo. 

Obraz skreślony przez m:e-
szkańców Szc.reo'.ll\a, obra7. 
ich miasta, jest równie 
cha.ralmerysty·czny. przeto w:..-; 
to podać ten obra.z już w wy
niku .sitatJ'l!)tyoznym, k;tóry 7Jd-0-
la:n-0 opracować: 

Jakie sa. wa.run~ w nioektn
ryeh d'T.'dJ]jin.aoh szczecińskie
go() iycia.? 

b.dobre dobre złe 
Otrzymania 

pracy 
Zdobyeia wyż. 

86 260 110 

kwallfl ka.ej! 235 390 

~:l Otrzymania 
mieszka.n.fa 'łł a 

ZaGpa~rzeu.t~. 

spędzić wolny 
czas 18S 

Zaopatnenla. 
w art. żywnoś-
ci<>we 64 

Znalezienia oclpo
w art. przemy-
sł<>we 79 

Rozwij:wia 
zainteresowań 
lrnlturalnych 13% 

Znalezii.nie oclpo
wiednJego ltan-
dydata n.a wspól-

331 ł5 

358 80 

350 

368 

małż<>nka. 22t 267 79 
Ogłoszenie pełnych wyl'l!ików 

ankiety da nam możnośc skon
fr<>nto-wania obrazu s.zczecińskje
go ż~·cia z tyciem Innych woje
wództw, po'llwoli także dokonać 
bardzo Istotnego por(l.wnania ży
cia i poglądi>w ludzkich w mieś
cie i na. wsi szczecińs-kiej. Jedno 
jest jedna!' pewne, że na,iwięk
szy efekt uzyslta s!ę w wyniku 
osobl„tych »tudiów czy rozwa
żali nad ko-nfronta.cją dnia ro-ku 
·915 z dniem kwietniowym ro· 
ku 19o0. 

Instytut I 7.a.ldail Mlkra-bio
lo~i Lekarskie.! pra.cgwat:v I 
pra.cu,ią nad ~zczególnie cieka
wymi pr<>'blemami niemal 
sersa.cyjn:v;nl - takimi np. jak 
badania um<>Żliwia.jące JX>Słr,
pil'wanie s;i,dowe przy zamianie 
n.iemowląt. 

Do piroblE'mów lrnterEl"Ują
cyc:h Instytut nałeżą również 
takie dzie -iny, jaik 1eczien;,2 
w.sitrz:'""ów W}-:wofanych przez 
transfuzję niewlak!wej J?ruoy 
lrrwi u pa<:iP111ta. W-<.trzasy ta
!6e n.a ogól grozily da1WI1iej 
śmlerdą. 

!nis.tytut i Zakład Mik.robio-1 
logi-i i<l'lter-esują się również l.e
<:"'':.eTil•em wielu ochorz,eń. Nie
wątpliwiie rewe.laicyjną metodę 

-.. Prezydium MRN w Zlel<>~.1 
Górz„ posiada SJ'.>OTO ambie.ii, 
Rudżet na ecie kulturalne w ro
ku bież, jest o SO proc. wyzszy 
niż w roku po·przednim. N•>wo 
powstałe Mlc-jskie Przoosiflbi<>r· 
stwo J.mpre?: i Wypoczynku <>1rzy 
mato na począte·k spory posag-. 
Niedawno pisal!Smy <> otwarciu 
Ogniska P1astycznego, którf'tnu 
użyczyła schronienia DBOR. My
śli sic o kon.kursle na wi<lowls
ko Winobra.nlowe i D'\ zielono
górski wodewil. Wyd?.iał Kultu· 
ry p<>siada pC'Wlle suir""'1i"' n<l
nośnie frekwc•ncji teatralnej, 
współpracy Lubu..<>kiet!fo Zcsp<>IU 
Pieśni I Tańca z orl<lestrą symfo
niczną rtc., etc. 

A więc doczekaliśmy sie za• 
lążków wtasnci. m i e j s k i "J 
polityki kulturalnej. W tym lton
tek.ście realniej mw.i:na spojrzeć 
na pia.ny JH7.e.iecla przez mia•to 
patronatu nad teatrem, czy orki<'
strą symfoniczną. co bylob;..· na· 
tura.Iną konsekwencją deceutra
łlzacji. 

Rendez-vous 
z królową jezior 
S

ekcja Badań Pot1Jwodnych przy Wyd.7Jl.ale 
Rybackim WSR w Olsztynie postanowiła. 
zbacl.~ć przebieg tarła sielawy. Sielawa, 
nazywana „kr61ową jezior", żyje na du-

żych głębokościach i dlatego o jej obycza.jM:h 
wie-my je1>Zcze ni<>wiele. 

Sekc.ia Ba.dań Podw<>dnych zaimlerza w ciągu 
na.jbłitszych łat poznać dokla.dńie obyczaje siela· 
wy, zachowamie się jej na tarlksikach , procent n· 
bytku i.kry (<>d chwJll tarła do wylęgu), udział 
ryb drapieżnych w „konsumpcji" 5'ieJa.wy itd. 

W tym a.mbitnym przedsi~wzięciu wsulkie ob· 
serwaeje I doś.wia.dc?:cnla mają być p.;łównle opar
te na badaniach wykonanych pod wodą przez 
ichtiologów, uzbrojonych w piet.wy I butle ze 
spręźon:tm powietrzem lub tlenem. 

Inic,iatorem i kli.rowni\dem badań '1l<>d'W-0d111ych 
jest m.gr I.e.szck Jaworsk.I. On p<>clał myśl I o.pra
c<>wał szczegół.ową „kampA.nię" obserwacji życia 
I tarła ~ieła.wy, Jego ·n\e()dtączny t1>wa.rzysz poci· 
wodnych wypl'aw - to Ma.riusz Janowicz (mag,[· 
ster biocbe,mli). 

·we w~tę·pnym rek<>neosa.n:sfe na .ieziorze Pluszne 
braLI jeszcze ud?:iał tinż. Zbign'f~w Bryc,ki i dwaj 
s>tudenci wydziału rybackiego: Andr'f.ej Burzyń
ski I Ancin:e,i SwierZOWS'ki. Sc!Lcja Ba;dań POd· 
Wf>d'nych Jirzy w s'1mie piętnastu za.padonych 
I uzdolnionych pl~two·nurków. 

Nurkr>wle spenetrowali tar1'9ko ~1fela.wy w pro
mieni-u kilkud,,;ieslęciu metrów. Wyszli z wo-dy 
pełn·i wrażeń, Opo·wiadałi o świeżo zle!O'll.e,I dtun
gfi pod wodą. Gdzieniegdzie tylko prześwitu.le 
żółty ph.~-ek. poMzrzncane musz!e. cisza I d.ostoJ
ny, kościelny półmrok„. 

Ta'k wygląda miejsce Igraszek miłoS111yrh sie
lawy, jednąk samej „kri>łowej Jezi<>r" nikt pod 
w<>dą nie wldZlia.ł. 

W lęc fiasko, rozczarCYWa.nle, ryba. się 6ploszy. 
ła? Nic podobnego, po prostn potwier<lzaJą 
się hipotezy uczonych, że siela.wa trze się 
w nocy. · 

Ażeby wr.,,;zcle definitywnie stwierdzić słu~z· 
ność tej hi•potezy I zaobserwować 7..achowanie się 
,o;iielawy po-dcza.s tarła, nauk<>wcy w skafandrarh 
zamierzają w przyszłym roku zaopatrzyc się w 
odpo.wfe~:nle oświetlenie 1 zorganizować nocną 
wyprRJWę podw<>dną.„ 

Za'l'a.'Z po za.kończeniu taorła sielawy, olsztyń•cv 
Ichtiolodzy załoźyll na dnie kilkanaście ,.pole· 
tE>k" dośwl!!.dczal.nych, na różnych g!ębo.knśclach. 
„Po-letka" to - to leje z tetry, obciągnięte na. 
!Opecjalnych raimaich, umi.eszczc·ne na an.ie i za
rna,,gkowa'1le plaskiem, mułem i ro~!innością. Na. 
ta•k przygote>w;i.nym .• poletku" nurltowie rozkła
dają okrcśło111ą iJ.ość tkry sfolawy. 

N
.ajważnleJs-zą częścią programu badań. ,le~t 

jedna.k naJuęcen.Je pod wodą filmu o tar
le slie!aiwy. Film o malo 7.nn.nym życiu ~j 
cennej ryby na.szych ,jezior byłby nleocP

nlo.nym do!kumentem dla naukowci>w. Na .1rg" 
podstawie można by prowadzić jakąś ra.c.iona1n11 
o.piekę, a na1wet hodowl~ sielawy. nez11ośrednte 
obserwacje działa'1lia. sieci pod wodą, udolmmen
towa .. ne Je.s?Jcze taśmą filmową, w9łynę!yby tet 
na. pewno na udoskonalenie •1>rzętu Iownegn I 
lel>szą organizacje polowł>'"" Film ten będzie krę
wn~ prawdopodobnie w ,pociółtkach rrud.nJ& łł6i 



C zterej oskarżeni - to 
„marffilosi", i1.u;yna'1eżn1 
do sycylijskiej mafii. 

Kobieta w c:zerni - to Fran
cesca Carnevale matka 3~
-letniego Salvat~ro. zamorcto
wanego przez mafie w r. 1905. 
.Prooes o to zabój.sitwo toczy 
się <>beanie przed sądem przy
się.glyc-h w Ca.pui, niedaleko 
Neapolu i jest w tej chw;l.i 
sensacją w skali świa!ow(•j. 

Efę wówczas, że z wyją,t.. 
kiem zaledwie kilku gangste
rów. wszys~v zatrzymani przy
wódcy gangów byli SycyEj
ozvkami i c:zlonkami mafii s;;.
cy'iijo;lk.iej. 

Nigdy jeszcze nie była sy
cylijska mafia w tak gorącycl1 
Opalach .•. 

Dało to do myślenia. zwróco• 
no uwagę na SycyJJę. Z Jakich 
to nleznany~b przyczyn, ten ma· 
leńki skra.wek spalonej słońcem 
ziemi stal sir, gnlazdell'!. świato
wej krymlnalistyki7 Dzts, ta ta
jemnicza dotąd sprawa, zaczyna 
sir już wy.faśniać !, doprawdy, 
aż zaskaku,ie odkrycie, jak ma
ło jest w te.I całej historii ro· 
mantyzmu, jeśli s!ę srio.irz:v na. 
nią z punktu widzenia socjolo- cy!ij.ski odirzucał wszelką wla

dzę narzucaną z zewnątrz i w 
obranie własnych praw stwo
rzył pewien rodzaj tajnej ad
ministracji, która chroniła 
krajowców przed ookupanta
mi. 

GANG - MAFIA 

W r. 1957, w USA, policja 
ameryka11sika are..w.t()<Wa!a u4 
najsłynniejszych gan.gsterów 'A'. 
momencie. ,i::dy w rezyden".'Jt 
jed111ego z królów ameryka1~
f'·kieiio podziemia „p.rowadz]i 
i!"Ozmowy na tomat podziału 
sfery wpływów". Była lo jed
na z najpiqkniejszych k<.i-t 
policji amerykańskiej. Okazało 

!l"il, czy ekonomiki. Sycylia jest 
boda.i jedną z ziem najbardziej 
u<'lrnnych przez obcych najeź
dżców. 5-milionowa lud.nosć tej 
wyspy przeżyła w sumie aż 13 
inwa·1,ji. Pierwsza była grecka, 
ostatnia. - aliancka w r, 1943. 

„MU'AFAH".„ 
Była to „mafia". Od Sycy

lijazyków jej ideę przyjęli S<.
racen()<Wie pod nazwą „MU'A
FAH". co po arabsku i,na.czy; 
„obrona przed przemoc~"· 

Jednakże żaden z okupan
t ów nic ZJdolal w pel ni na
rzucić Syc:ylijczykom siwych 
praw i obyczajów. Naród sy-

STRESZCZENIE 

Stary gra.ba<rz cmentarny w Lli;ncie - były 
górnik, Joachim Rybka - lubił, s1edząc na. gro
bie, wspominać dawne czasy. . 
Ży4'ie miał ciei<a.we, 11IN11poko.1ne, Jako mały 

chhpiec pao-zedl na ~1użb~ d.o i;aizdy Rawuloka, 
wypa.sając jego bydło. W tym czasie chodził 
rO.wniet. do szkoly. 

Kif•rownikkm t;a;kOIY był e®~wa.chmi·st.rz au
strlacki<'i;<> „DragGncnrcgimentu nr Il". Naucza
nie tra.k~ował on ra,czcj marginesQ.wo - z za· 
miłowania h<>d<>wal pmczoly, a. poza tym zaj
mował ,;ię leczeniem okoliczn~·ch włościa,n -
<IOoJ>rowadzaniem <Lo porządku ich p<>ła.m.anych 
rąk i nO.g. 

Truł. on ziołami glisty u dzieci, tępił wszy 
gmeraJące dziewczynom w kudłach. wyganiał 
z . brzuchów tasiemce, dawał na przeczyszcze
nie, poskramiał biegunkę, ma~ciami łagoclt.ił 
reumatyzm i gośćce, rwał zęby, wygniatał 

GUSTAW MORCINEK 

wrzody I to wszystko za mizerne jedno i dru
gie jajko, za kawał szperki, za szczyptę ma
sła, co już tam trafiło. A czasem tylko za 
proste „Pónbóczek zapłać, panie rechtorzycz
ku !".„ 

Zarabiał na przyszłą koronę niebieską gra
niem na organach. Wprawdzie dudlił na nich. 
mizernie, czemu się nikt nie dziwił, gdyż mie
chy były dziurawe, bo je myszy nadgryzały, 
piszczałki zachrypnięte, klawisze wywieruch
t~nc, . lecz !'.anu Bogu podobało się owo gr a
nie„ Ji;tk twierdził. Gdy mu wypadło grać na 
czy1ms weselu, nastawała w szkole wielka ra
dość, bo nie było nauki w dzień wesela i na
zajutrz po weselu. Pan kierownik bywał bo
wiem honorowym gościem weselnym. Pra
wił napuszone ·oracje, siedział za sto
łem na honorowym miejscu obok pa
na wójta i księdza proboszcza, a że miał 
najtęższą głowę, więc trąbił wiśni~wkę a·i: 
uciecha. Nazajutrz bolała go głowa l dlatego 
również nic bylo nauki. · 

Wtedy jednak musiałem siedzieć na dachu 
szkoły i pilnie patrzeć na cieszyńską dr~gę! 
cz:.; Ille jedzie pan inspektor w bryczce. Dz1ec1 
zas Wiodły srogie batalie w klasie i wrzeszc~a 
ły jak stado potępieńców. 

_Na dach wyłaziłem i wtedy, jak już wspom
niałem, gdy roiły się pszczoły. Wtedy pan kie
rownik biegał za nimi w hełmie i;trażackim 
zaopatrzonym drucianą siatką na kształt przył 
bicy, i z dymiącym kadzidełkiem. 

- Gdy, Joachlmku, zobaczysz bryczkę pana 
inspektora, to wiesz, co masz, robić! - mawiał 
zawsze w takich okolicznosc.iach. 

- Wiem, pięknie proszę panie rechtórl Mam 
zadzwonić na dzwonku w szkoltiej wi€życzce. 

Lecz na szczęście pan inspcktoi: nigdy nic 
przyjechał. 

I tak plynęloby życie szkolne mil<> i skł2.d
nic;, gdyby nie głupi pies parta kierownika, 
Af1, oraz . .J~wka z zajęczą wargą. 

Je_wka. ~ Ja spaliśmy w komorze, każdy we 
swoim lozku. Jewka chrapała jak stara koby
la. <;::zęsto namawiała mnie w nocy, żebym sic: 
połozy! obok meJ. Ja nie chciałem, bo bardzo 
cuchnęła zjełc~alym . potem. A gdy jednego 
razu ona połozyła się obok mni0 i zaczeid 
mnie ściskać, łaskotać, całować i jakieś dziwy 
ze mną wyprawiać, kopnąłem ją kolanem w 
brzuch tak mocno, że jękla jak cielna krow!I i 
~toc.zyła się na podłogę. Powiedziała mi tylko, 
ze Jestem strasznie głupi i odtąd miałem już 
spokńj. 

A gdy Jednej nocy do komory zakradł ~ię 
~zdda w koszuli. stało sie, co miało się stać. 

az a .zb11dził mnie i rzekł; 
- raz, synek, spać do stodoły! 
Wyszr:dlem przeto, gdyż wiedziałem, że z 

~azd~ nie ma żartów. Stanąłem jednak za 
r~w1ami komory i słuchałem, co się tam f zteJe. Działy się tam jakieś niezwykle rzeczy 

n. z_araz zmiarkowałem, że gazda przę<lzie złe 
~ci ~ .. Tewką, jako to kiedyś określił pater 
t QJesc1k. Pomyślałem sobie, źle siQ dzieJC', 
::e~a przeszkodzić grzechowi, bo inaczej dla 
pr~ ( 1 .J~wki mufowanć piekło. Pobiegłe111 
k·i e Zb do n.by, gdzie sypiali gazda z gaździn
P;~ęd .udz1lem gaździnę i rzekłem, że gazda 

_ zie_ zie nici z Jewką. 
_ ~/~ie? - zapytala zaspana i rozczoch!"ana. 
_ A , comorze! 

z łóżk to p:o;iad.usza! - wrzasła. Z~rwał<l: się 
do •ie~· i tak Jak spala, w koszuli wybiegła 
l\l!a;Yjk 1• J?O~wala miotłę i pognała do komory, 
okropn; sw1ęta, co się potem działo!. .. .Jahś 
piekło twrz~sk, wycie. przckleń~twa. rumor, 

Prz.lra~ 0 Piekieł, tysi;oc piekieł! .... 
się w &l~:J'e. uciekłem do stodoły i zaszyłem 

Ra.no nie pokazałem się gaździe na oczy, 
tylko chylkiem pobiegłem do szkoły. W szkole 
zaś było spokojnie tak długo, dopóki ktoś r.ie 
wrzasnął, że pszczoły się roją. 

- .Jędryś na Marynie! - zabiadolil przestra
szony pan kierownik. - Joachimku, na dach! 
- i pognał ratować zbuntowane pszczoły. 

Z dachu widziałem, jak ugania w ~trażac
kim hełmie z drucianą przyłbicą. jak kopci z 
kadzidełka, jak biega za pszczołami, Jak niu 
uciekają do lasu, klasa zaś ryczała nieludzko, 
kwiczała, biła się piórnikami i robiła sądny 
dzień. 

Ja zaś nic. Siedziałem na dachu, wygrzewa
łem się w słońcu i rozmyslalem o swym 7.y
wobyciu. Od czasu do czasu spoglądałem na 
cieszyńską drogę, lecz pana inspektora w 
bryczce nie było widać. Szedł tylko jakiś sLr
szy pan, podobny do agenta namawiającego 
ludzi, by sobie kupili maszynę do szycia Sin
gera. Ten pan stanął przed szkolą, podniósł 
głowę i zawołał: 

(6) 

- Ty, chlapiec, co tam robić na dachu? 
- Uważam, czy nie jedzie pan inspektor! 

rzekłem. 

- A gdzie być pan kierownik, że tak dziec
ka wrzeszczą? 

- Pan kierownik goni za pszczołami, bo mu 
uciekły z ula. 

- Aha!... A czy ty wiedzieć, kto ja jest? 
- Nie wiem. Chyba agent od maszyn do szv 

cia Singera! 
- A ty lajdak! Ja ci dać agent! Ja jest pan 

inspektor! Zaraz mi zlazować z dachul 
O, jerum pajtaszl Tom sobie nawarzył pi

wa! A skąd moglem wiedzieć, że to pan in
spektor, jeżeli nie przyjechał w bryczce? Na 
głowie popielaty cylinder, podpiera się para
solem, kabat ma długi, kolorową kamizelke, 
wysoki kołnierz przewiązany czarną szmatką, 
na nosie okulary i rozwichrzoną, siwa brode. 
Rany boskie! Pan inspektor! 
Zlazłem więc z dachu i wstąpiłem do klasy. 

A w klasie już była ogromna cisza. bo pan 
inspektor siedział za stołem i przeglądał ka
talog. 

- Wiecie dziecka, kto ja jestem? - zapytał 
w końcu. 

- Pan inspektor! - rzekłem za wszystkich. 
- Jak długo nie być pana kierownika, jn 

was uczyć! Co umiecie z „Einmaleinz"? 
- Kupę, panie inspektorze! - rzekłem zno

wu za wszystkich. 
- To wy mi powiedzieć, moc jest osiem r9-

zy siedem? . . 
I znowu nastała ogromna cisza, bo mkt me 

wiedział, ile jest osiem razy siedem. Ja tYlkn 
wiedziałem. 

- Piećdzicsiąt sześć, proszę pana inspektorat 
- rzekłem znowu za całą klasę . 

- Schr gut! A teraz mi ty powiedzieć, moc 
jest siedem razy osiem? 
~ Tego myśmy się jeszcze nie uczyli,· prosze 

pana inspektora. 
- No, pomyśleć! Osiem razy siedem, to je~! 

sechsundftinfzig, to jest pięćdziesiąt sześć. A 
siedem razy osiem, to jest wiela? 

Nikt się nie zgłaszał. Ja wiedziałem, lecz 
nic chciało mi się wciąż odpowiadać za cala 
klasę. 

Cisza trwała zbyt długo. Pan inspektor za
czął kiwać głową. Na podwórzu szczekał Ali 
pana kierownika. 

- Idź, ty synek, po tego psa! Ugryzie on? 
- zwrócił się do mnie. 

- Nie ugryzie! On tylko na kominiarza i n:i. 
żandarma leci. Poza tym to jest porządnv 
pies. 

- To go ty przykludzić do klasy, a ja wąs 
coś nauczyć! 
Pobiegłem pt> psa, odwiązałem od ' budv

przyprowadziletn do klasy. Pan inspektor po
stawił go na st<Jle pyskiem zwróconym ::ln 
dzieci. 

- Dziecka, aufp:issen! Co to jest? - zapy
tał z tajemniczą miną. 

- Pies! Pies! - jęli r'ę wszyscy wydzierać. 
- Sehr gutl A teraz aufpassen, dziecka! -

rzekl i odwrócił Afika og('nem do klasy. 
- A co to jest? zapytał z triumfującą miną. 

I zanim zdumiona klasa zdolala odpowie
dzieć„ rzekłem: 

- To jest suka, proszę pana, inspektora! Te-
11:0 roku na wiosnę miała siedmioro szczeniąt. 
lecz oan kierownik utopi! je w Olzie ... 

Cała klasa odetchnęła, a pan inspektor czP
goś się rozgniewał i cisnął z gęstwy swej 
rozwichrzonej brody: 

- O, du Bengel! ... 

(.Dalszy ciąi nastąpi) 

Rycerskie za.łożenia. tej organl· 
zacji nie ostały się długo. Wła· 
dzę w mafii prz~hwycily ele
menty wpływGwe i zdegenero
wane, które utworzyły z nie.i 
kastę ludzi, ciągnących bezpo
średnle ko.rzyści z wpływów, .la· 
kie miała ona. wśród ludności 

s·•·cyli,lsldej. Z badanych obec
nie dokumentów wynika, że już 
za. Ka.rola. V mafia ofiarowała 
swe usługi okupa.11toqi. W w. 
XVIII, król obu Sycylii Karol 
Burboński korzystał z jej po
mocy w walce przeciwko wła
snym lennikom. Tak.że admini
stracja. faszystowska., w okresie 
rządO.w Mussoliniego, kot·zystala 
z usług teJ tajne.i 1>rga.nizacJl. 

„MAFF\IOSI" UCZTUJĄ 

W lała<'h 1944-1959 mafia 
sycylij&ka po~eln:a 520 z::t
bójstw. ale zaled.wie ich trze
cia część byla przedmiotem 
dochodzeń prokuratorskich. 
Powód: ,.omerta" - prawo mil 
czenia. Prawo to obowiązuje 
nie 1ylko azł<Jmków mafii. l<"::!: 
również, narzucone l:>e:r.wziric'd 
nym terrorem, wszystkich 
miesz)rańców WYSIPY· Biada 1e 
mu, kto złamie pra.wo milcz.e
a.ia. 

Wszysllkie bez wyjątku ofia
ry maili są mor<lawane w iden 
tyCl2ll1y sp<llSÓb - :z.nie.ks.ztałoe
nie twairzy i gk~wy, spowo
dowane trzema strzalam:i z 
fuzji na wilk.i. I żeby nie 
było żadnej wątpliwości, że 
zabój.sitwo je.st dziełem mafii 
{w:z.ględy terrorystyczne), każ 
dej zbrod'!li towarayszy maso
wa kradzież ku;rczą,t w cale.i 
w.si. To „maffio.sd" urządzają 
ucztę dla uczczenia pomyś1r1e
,go wy111iku zbrodni, 

„LUCKY" POMAGA W 
LĄDOWANiIU •• , 

Siła i wpływy mafii są o
gromne. Na w\Sli kantroluje o
II'l.a zarobki robotinik.ów vol
nyoh, ograilliaza w działaniu 
i rozbija wszelkie organizacje 
ohlopl!ikie, któcyoh działalność 
2lln.ierza do poprawy byt.u sy
cylijskiego ohłopa. W miastach 
ustala ceny rynkowe, t'fZY!Tia 
ręikę na wszy.sitklic<h bez wy
jątJk.u tran&akcjach. handlo
wych, terrO!I'yZluje władze ad
milnistracyjne. Np. w mieś~e 
Bagez:i mafia wymaazyla tak 
sę z.a korzy&tanJe z kainałów 
nawadn.iającyoh. Belice - nle
wie1ka rzeC12Jka sycyli.j.s1ka m"l
glaby nawodnić okoliczne ~ 
la, jed111ak7..e do dzjś eip<J<kojnie 
tOC'zy wody do morza, gdyż 
mafia nie zaitwie!'<l'l.ila projek
tu za,pory wodnej. W carlcone 
n'e można otworzyć nowe1rn 
sz.pitala, ho n'.e z,ga.dz.a etę 
na to dyrekto'!" starego szp'
ta.Ja, który jest SZJCfom lokaJ
nej mafii ... 

Ma.tła. dąży powoli, aJe kon
sekwentnie do kontrolowania 
całego życia pubUcznego na wy
spie. I to tak skutecznie, że gdy 
w r. 1943 alianci zdecydowali 6'ię 

na lądowanie na Sycylii, zwr6· 
cill się z tym do slynnego gang
stera amerykań<>klcgo, pocho· 
dzenia sycylijskiego, Lucia.no -
„Luc.ky0 , który w tym cza.sit>, 
po rozprawie z Al Capone, sie
dział w więzieniu w USA. Lu· 
cla110 skonta.ktował się z wię
zienia, „systemem przekaźniko
'vym", z ówczesnym szefem ma„ 
fH sycylljs·kiej Ca.logero Vlzzi· 
nim I, w kilka. tygodni później, 
Sycylia była „gotowa.".„ Za. tę 
przysługę Lucian<? zos·tał -przed
terminowo zwolm1>ny z w!ęzle
ni,a w r. 1946 I wydalony z gra
nic Stanów Zjednoci;onych. Od· 
zy~kawszy w ten sposób wol
ność Lucia.no - „Lucky" os.fadł 
w Neapolu, gdzie do dziś wie
dzie żywot zdymls~onowanego 
ubusił:nessma.na" ••• 

MATKA FRANCESCA 

oto teraz, matka Franoes
c-a. sprawiedliwa i posę.p111a 
jak Nemez'is. 0skarżn prrzed są
dem mocde-r~ów .0 1wego syna. 
Osltd.r'"...a ma!ię. Nie pra,gnie 

~~l 
.......... -fJ 

życia. nie lęka się śmierci. 
Pójdzie twardo, aż do końca. 
Oto co mówi: 

... S:..lwa.tore był dobrym sy
nem. Był dobrym człowiekiem, 
Ma,jąc lat 15, był prawie uczo· 
11ym - umiał czytać i pisać. Na· 
uczył się sam, wieczorami, po 
pr~ry. Mó;::l opuSrlć rodżinną 
wies Sclarę. ma.ląc mo:i:Jlwości 
w mieścir. Nie ur.zynil tego. Mó 
wil zawsze: „podzielę moJ loo z 

Innymi". W r. 1951 był robotni· 
klem w p<>siadlośclach księ:i.n.icz· 
'<i N<>tarboa.rtolo. Dzielna. to ko· 
bleta, ta księtnlczka ... Pojawiała. 
"ię w wiosce raz do roku, na 
zbiorach. A przez cały cz.a,s w 
jej posiadłościach rządzili inni, 
cl z mafii... o, sprytna była, ta. 
księżniczka. . .. Robotników oszu
kiwano, pracowali przez cały 
dzień za pól stawki. ·Nikt nie 
miał odwagi poonieść gło-su. Sal
vatore zorganizował robotnlk6w, 
założył robotnicze stowarzysze
nie pracy w Sclara.. To było 
przeciwko tym, z mafii. Nic nie 
pomGglo, Zorganizował strajk I 
za.brali go karabinierzy, bo to 
były p1>siadłości kslę~ni·czkt No
tarboartolo. Siedział I dni. 

Na-stę.pn.le matka Fra.ncM"Ca 
&J)otkala Tardibuono, ~zeta miej 
scowej matM: 

- Powiedz Salvatore, teby 'Zll• 
przestał tych hlst<>rłl. Będzie 
miał tyle ollrwek, lle ~bee. Nle 
będ-zle potrzebował więcej pra.„ 
cować ..• 

- Mój syn - odpowiedziała 
Francesca - mott pracować I 
dni, jedząc tylko raz„. 

Na to Tardlbuono: 
- PoWledz mu, teby lł41 opa

miętał. Bo Jdell nie„. 

SMIERC BEZ TWARZY-

Po wyjściu z więzienia wy
rzucono Salvatore z pracy. Po
szecl.1 do kamieniolomów. Ale 
tam w ów wystąpi!: pirzeci w k.o 
nielud7Jkiemu wyzyis:kowi ro
botników. Zażądał 8-godzi.nne
S{O dJn.ia pracy. Jak nie JY.>
moglo, rz;o:rgan~wwal straj1k. 

Tego wieczoru, gdy wi;ac-~! 
do demu, zaitrzymal go Jak.is 
gtoo z ciemno.śoi: 

Słucha.i dobn'Je. Bądź 
pos·łuszny. albo prze:sta.nies.z 
być sZikodliwy.„ 

To byt Mall1,giafridda, czło
nek mafii z kamieniołomów. 

Salvatore poszedł dalej. 
W t.i.-zy dn.i później, o świ

cie, 2Jnaleziono ciało Salvatore 
na drodze do kamieruolomów. 

· kuratora w Capui. A ł1l s kolei 
znów r1>C'lllta zwłoka z powodu 
„uzupełniania śledztwa".„ 

„BI.AGAM PANA O 
SPRAWIEDLIWOSC".~ 

Teraz, w kwietniu 1960 r .. po 
pięciu la.tach, czterej os.karie
ni „maffiooi'• wy.słuchali oskar 
żenia matki Fra.n-cesco, jako 
sprawy już odległej i prze
brzmiałej. „Czas - myślą so
bie - pracuje dla nas". 
Fran~a za.den untjowała 

mafię_ W czasie pogrzebu Sal
vatore hidz1e rzędem ustawili 
s.ię za karawanem. Jeden za 
drugim. Najp:erw cl z roboi
nicz-ego stowarzys.renia pra
cy, które założył Salvatore, a 
za nimi Inni. 

- Jeste,śmy z tob~ Franoe
sca. szeptali. My także będ7je
my mówili. 
Było to pięć lat 
A dzi.ś ... Dziś. po 

tach... Uroczysta, 

temu ..• 
p:ęciu la

dluga sala 

sądowa, pelna uzbrojcmych k~
rabinierów, wytwornych cz.ar
no ubranych pań i panów, ten 
chłodny przewodniczący sądu. 
którv nie zna ani jednego sy
cylijskjego słowa, tych 15 a
diwokatów obrony, najlep.szych 
ZnaJWoów prawa karnego w 
Nea.polu. opłaoonych co do jed 
nego przez mafię.„ 

- Moie „strona" ~ zwra
ca się do ma.tki Francesci 
prnewodniczący zespołu obro
ny di Ma'!'CO, adwokacina, któ 
rego chyba tylko wYbUch We
zuwiusza mógł wynieść na 
sta111owisko mtnistra i;;prąwie
dliiwo.ści za C'ZaBÓW MU•SISOlinie 
go - może „&brona'' nam po
wie, dlaczego dwaj świadko
wie, których „sł<roina" pow'O
łała przeciwko Mangiafriddo 
nie potwierdzili swych Ze-Ln.'111 
z dochodzenia? 

Fran-ce.sca wie dlaczego. Wie 
dzą to wszyscy, Wystar~zy 
tyL1to &p0j.r?.eć na tych dwóch 
świadków - Stefa.no i Fibp
PO - Jak im c:hodzą m-dykl, 
gdy bez przerwy przełykają 
ślinę, jak przerażone spojrze
nia rzucają w stronę ook<lr
Ż<>inych ,.maffiosi". Boją s::~ ... 
Cóż przeciw temu może po

rad'Zl:ć stara Francesca? Ob;e 
r~ w)"Ciąga w stronę pr7..e· 
wodniczącego i prosi: 

- N'ech pan będzie spr:i
wiedliwy, ekscelencjo! 'Bla
gam pana o sp.rawiedJ.iwość!, .. 

„ZA" 1 „PRZECIJW" 

Jednakże od kilku dni - pro· 
ces- będzie trwał 3 tyg1>dnle -
wyda.je się, że przebieg procf'su 
przybiera Inny obrót. Czterej o
skarżeni są wciąż uwięzieni. Od 
5 łat w Sclara nikt nie zost;;.ł 
zamordowany. Im większe po
stępy robi reforma agrarna na 
Sycylii, tym więce.l cofa slę ma
fia. Więc chłopi ważą „za" I 
,.'\)rzectw". I nZa" zaczyna 7.WY· 
ci~żać. Strach, st.ary strach 
przed mafią maleje, Każdego 

Miał 7l!!lrusakr()<Waną 
Wiecwrem rozpoczęly 
dzieże kurozą t. .• 

twarz. dnia. coraz to nowy świadek 
się ltira- Idzie w pomoc matce Fra.nces· 

ce. W ubiegłym tygodniu był to 

„UZUPELNIENIE SLEDZTWA" 
W kwietniu br. minęło 5 Ja.t od 

zabójstwa Salvatore Carnevale. 
Jego cia!o d!Ugo leżało w pyle 
drogi; nikt s.lę nie odważył 
pójść go zobaczyć, ani zawladc· 
mlć matkę Francescę. Kara.bi· 
nlerzy ze Sclary p<>trzebowali a.ż 
10 dni, żeby zawiadomić o za. 
bójsLwie władze w Palermo. Fra.n 
cesca: sa.ma. zaalarmowała wice
prokuratora. Zdarzyło 511ę po 
raz plerwsizy, żeby kto.ł zade· 
nunc.1eował mafię.„ Nikt nie 
chciał za.rejes·trować tego 6trasz
nego Q.'1karźenia. . Sprawa. dągnę
ła. się 2 lata., rut wrencle ~ąd ka
sa.cyjny w Palermo, z daitą 4 
kwietnia 1957 r„ przekaul akta 
snrawy do Sądu Przysięgłych w 
Ca.pul, załączając suchą notatkę: 
„„.i„tn!eje oba.wa., te proces w 
Palermo mógłby wywołać po· 
ważne za.grożenie porządku pu
blicznego" ... Aie trzeba. było od· 
c~ek~ć .leszcze 2 lata, żeby snra
wa zna.lazła 5lę na biurku pro-

!>tary Polizzl, sekretarz sekcji 
Pa.rtll Socjalistycznej ze Sciary. 
Nie był I on za ba.rdzo pewny. 
Bynajmllliej, Ale wldząc tych 
wszystkich ludzi w cz~rnl z 
„wielkiego świata" gestykuluJ:l· 
cych wokół Francescl, rozzłoś~it 
się w końcu. I zaczął mówić, 
m6wlć namlętn.le, gwałtownie, 
be.z pnestanku. Opowiedział o 
i:roźbach Ma.ngla.frldda.. okrnda· 
nlu robotników I jak widział 
Ta.rd!buooo blegnącego drogą i< 
kamleni<>łomów, ra.nklem., w 
dniu zabójstwa Salvatora.. 

- Kalumnia., ekscelencjo 
krzyczy TarcUbuono zza. krat 
!'>WeJ klatki. On rzuca na mnie 
kalumnie! 
Pr:rewodniczący pirrerywa mu 

dźwiękiem diz\von.ka. A adwo
kat, sii;more di Mareo, nie 
przestaje oef.erać z czoła rzę
sistych kiropel potu.„ 

Teraiz walka nie za.trzyma 
.erę wpól dro~. 
(Z .. Paris Ma.tch" - Wl. St~k.) 
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)tudenci 
ł'olitechniki 
obchodzą 
X-lecie 

Pierwsi w Łodzi i woiewództwie 
Spotkanie w Galerii Sztuki 

Wczoraj na Polltecbme-<-
Lódz!tiej rozpoczęły się ur<r 
czystości !O-lecia Zrzeszenia 
Studentów Polskich tej uczel· 
ni. Objęły one m. in. otwarcie 
Dnia Sportu, uroczyste pi<!
oum Rady Uczelnianej ZSP 
oraz dekorację c.dznaczeniami 
zasłużonych d-iałaczy studen
~kich, 

W godzinach popołudnio

wych koncertowały zest><>łY ar 
tystyezne studentów Politech
niki· 

Uroczystości trwać bi:dą 
jeszcze przez rały dzień dzi
siejszy i obejmą głów-
nie występy artystyc:r-
ne spektakl „Wojny 
trojańskiej nie będzie0 w wy. 
kona.niu Teatru Politechniki 
„Forum", występy artystycz
ne w miasteczku ak~demfo
kim n;l Bystrzyckiej oraz st>Qot 
kanie z byłymi działaczami 
ZSp, (bz) 

Nowa wystawa 
Centralne Biuro Wystaw Ar

tystycrz.nych w Lodzi zawia<l-a
mia, że i6 bm. w Lokalu wysta 
wowym or:z:y ul. PiotrkO'\vskiej 
102 zosta.nle otwa.rta wystawa 
t!,ani.n Janiny Eckerdorf - Fe-
dorskiej. • 

Wystawa crzynna będzje oo
dziennie od godz. 11-18. 

P~acownicy WZPB im. 1 Maja 
honorowymi dawcami krwi 

Wc-.roraj ok-01<> g002. 8.30 przed L~ką Staeję I Krwiodawstwa przy ul. Armii Ludowej zajechał auto
kar zcfobny w emblema ty Czerwonego l\:l"Zyża dekoru
ją.ce napis: „Hon-0rowi da.wcy krwi - WZPB I Maja" 

T o pracownicy pierwszego w 
Lodzi 1 województwie ~
kładu fa.bryczneg;>. któn 

zorganizował honorowe dawstwo 
krwi. przyjechali w dwudzie
stokilku<ASobowej grupie, by 
oddać krew na potrzeby le~z
nidwa spoleczneizo. Przewod
niczy! im dyr. WZPB - inż. 

-------
działowej - Jankowski (wraz 
z malżon.ką, b. pracown:cą 
zakładów) i przewodniczący 
koła zaklc:dowego K. K. - I. 
Frank<Jowski, Licznie rep~c-
zentowana była przędzah1a 
c!enko:o::-zętlna: H. Kubik. P.r. 
Kucharska, K. PawłO\vska, 
J. IT.tbanek, I. Krakała, Kaz. 

Razem z pracownikami WZPB im. 1 M'lja honorowym dau;
cą krwi został mgr Kuyduwi cz - długoletni prezes Miej
skiego Oddziału PCK i ak:y wny działacz organizac;i. Za 
nim widzimy dr Olszewską, dr Johanowicza i M. Milcza
rek - pracownicę z probierni - u; czasie oddawania krwi. 

M. Szadkowski, lekarz zakh
dowy - dr Eug. Johanowie-z. 
lekarz stomatolog - dr Eug. 
Olszewska, przew. rady 0d-

Kolłątaj, T, Lipnicki I inni. 
Prob'ernie reprezentowały 
.W. Malecka i W. Milczarek. 
czesalnię - I. Tomczyk, biu
ro, ks!ęgowo.ść i inwestycje -
T. Wa-Nla, M. Struszcza.k. Eug. 
Skro·bik i inni. 
Przyjęci s-erde=ni,,i przez 

twa oraz apel do załogi. spot
kały się z żywym oddźw:ę
kiem. Pierwszy, przy gorącym 
aplauzie zebranych. z.glosil się 
na ho·norowe~o dawcę dr Jo-
hanowicz. Przykład lek<i•·za 
zachęcił załogę. Robotn iey 
łóducy. jak zwykle we wszyst
kich akcjach społecznych. w<
kazali zrozumienie i ofiar-
nocić. 

Jak zapowiada dyr. Sz;.·.:i
kowski. jest 10 dopiero ooczg,
te!' akdi. Na pon:edzialf.•i< 
zglo.sili s1e iuż następni da· ... -
cy, a wśród nich część za!o
gi ambulatorium zaJd&dov;e
go. 

A keja honorowe~o krwio
dawstwa. której patro
nuje PCK. rozwija s·ię 

pomyślnie. c,ódż. iak zwykle. 
znajduje się wśród pierw
szych w kraju. W tym ro:rn 
w kw'etn;u pobrano już krew 
od 891 honorowych dawców w 
Lodzi i ZOi w województw·e. I 
Jak się dowiaduiemy. inne za
klady pra{!y także przygoto
wują s'ę do ho;norowego od
dan:a krwi. 

(zti 

Klub Kobiet 
zapraszaJq ... 

Klub Kobiet zaprasza na spot 
k2nie, t.;t)re odbędzie się 16 bm. 
o godz. 18 w lo•rnlu LK, prrzy 
ul. A. Struga 1. 

Prelekcję pt. „Projekt nowe
go Kodelrnu CywiJnego" - wy
głosi mgr sędzia Zofia Bar1nic
ka - przew. Sądu dla Nielet
nich w Ł~ciZi. 

„ * 
„o diable łęczyckim I Innych 

legendach naszego regionu" -
t.> tytuł prelekcji jaką wygło5i 
16 l:>m. o godz. 18 w ŁódZlkim 
Do.mu Kultury mgr Tadeusz 
Chróścielewski. 

MARIAN- PIECHAL. lau
reat nagrody literackiej m. 
Lodzi za rok 1954. ma na 
s·wym koncie już \viele p<;
zycji wydawniczych. Należą 
d-0 nieh m. in. tomiki wier
sz.y: „Krzyk miasta", „Ganść 
popiołu". ..Srebrna wa!ra" 1 

wiele innych. Przekłada u
tw{)ory Puszkina, Eluarda, 
Lerm{)ont-Owa, 1'-c>lsto,ja, Mao 
Tse Tunga. Obecnie practt·· 
je n<Ml powieścią aut-0bio
graficzną pt. „Fabryka mo
jej matki" oraz nad tomem 
wierszy pt. „Mc>wa milcze
nia". 

Na z.d.ięciu: Marian Ple-
cbal z aktorką. lód'Zką H<m
ną. 11edry1iską na (}iwaroiu 
wystawy „Lódź w plastyce" 
w Pal'l•u Sit>:nkiewicza. 

CAF - fot. RozmyslO'WlCZ 

D zi~ mu.simy odstąp'ć od 
tradycyjnego zwyczaju 

.szerszego relacjOtU-OIWa-

W os-tatnich dni.ach tego ty
gorl.n1a. lub w pierwszych na
stępnego zobaczymy dals?~ 
dwie interesujące pozycje. Hę 
dzie to w ,„Polonii" ciesząca 
s:ę już znakcmiią opmią :a
dziecka ,,BALLADA O żO/,_ 
NIERZU" realizowaina prZ>;:7. 
Grigorija Czuchrailla twór~ę 
pamięt.neg0 filmu „CZTEH
DZlE::iTY PIERWSZY". 

dyr. stacji - dr Kużmickfo~o 
krwiodawcy poddali s'ę ba{la
nicm. Hozczarowa.nia doz".1.al 
dyr. Sza{lk-1>wski, który po nie 
dawno pnebytej chorobie ni-e 
może być je5zcze dawcą krwi. 
W tej sytuacji dyre:-:tor ·Ny
ra7:ajf)c żal. zapowiedział sw!i.; 
udzial przy najbliższ,ej okazji, 
którą leka.rze uznają za s::o-
50wną. 

SUKCES 
nia wchodzących na ekrany 
filmów, Czynimy to z uwagl 
na nawal r=ywi,5cie intere
sują~h p!"emier oraz koniecz 
ność poświęcenia uwagi fil
mom. ~tór_e weszły na ekra..'ly 
już; · przed kilku dniami, l!le 
utrzymują się z niezmiennym 
powodzeniem. 

Tak więc warto ws.pomnieć 
o niezwykle interesującym fil 
mie amerykańskim reży1>erii 
Mankiewicza .,WSZYS'rKo o 
EWIE", który przez cały ubie 
gly tydzień ogląda:liśmy w 
„Polonii"· Film ten utrzyma 
się na tym samym ekra;.11e 
jesz,cze kilka dni. 

.. Ballada'' to historia pięk
nej i tragicz.nej miłości żolnie
rza wracają<.'Cgo na urlop w 
rodzi.r.ine strony. 

Na.tomic.M w „Wiśle" praw
dopodobn.ie od 20 bm. oglądać 
będziemy nowy polski film zre 
alizowany przez Wandę Jaku
be>w&ką - ,,SPO'l'KANIA W 
MROKU". 

(bz) 

Po śniadaniu dawcy udali 
s;ę do kabiny. gdzie pobrano 
im krew, a następnie spotli:a
h się z dyrektorem stacji dr 
Kuźmickim. Każdy otrzymał 
wi ązanlię kwiatów i leg!fy
mację ho.norowel(o dawcy 
krwi. D:vr. Kuźmicki w imie
niu PCK, stacji 1 1sp<>lecz?ń
st.wa zlożyl ser<lecme podzię
kowania i wyra.z:v uznania 
uraco·Nr.ikom WZPB im. l 
Maja za ich spolecz;ny czyn, 
za zrozumienie naszych po
trzeb i za ofiarność. 

I nicjatotrem akcji krwiodaw
stwa w Zakładach im. 1 
Maja był Oddział Miejsiki 

PCK. Pogadanka o znaczem,; 
krwi i o potrzebach leczn:.c-

• recytatorów WO.fe łódzkiego 
Ogólnopolskie elimtna-~je 

konkursu recytato~ów we 
Wrocławiu zakoń<:"Zy!y się 
wielkim .sukcesem recytatorów 
województwa łód'llkiego. Jak 
oceniło jury w ogólnej punl'
tacii zespolowej województvto 
nc:sz.e zajęło pierwsze miej
tsee w kraju. 

A oto wyniki w poszcz.egól
nych pionach: 
Spośród Szkolnych Teatrów 

Poezji pierwsze miejsce i na
grO<lil w wy&11kości 7 tys. zło
tych zd'(]>byl zespól z L'c. 
Ogólnok.szt. im. Staszica ze 
Zgierza za recytację „Dzi
kiego wina" - Galczyńsk'.<!i;:o. 

W p:onie studenckim I miej 
sca nie przyznano. natoin;as.t 
II nagrodę w wysokości 3 tys. 
zlotych uzy.s:kala Krystyna 
Mikolajewska z Pabianic, .stu· 
dent.ka UL. 

z amatorów III nagrcdę 
zdobył Kazimierz Maurer. 
Również III miejsce. (w pl'?
nie sZJko1nym) zajęła uczenni
ca Llc. Ogólnok&zt. z Pabia
nic Ja.nina Mikołajczyk. 

Ponadto wyróżnienia pl"e-

Dookonały film Cayatte'a 
„OKO ZA OKO" w.spaniałą 
analizę uczucia zemsty - oglą 
daliśmy cLotychcza.s w kinie Jet 
n'.m .,Tatry". Od wtorku prze
chodzi on do „Wolności". Na
tomiast wyświetlany tau-n obec 
nie film francu.siki „'l'AJ\1A1L 
GO" z Curdem Jurgen.sem, w 
tym samym dniu przechodzi 
cLo „Bałtyku", 

W czerwcu bez tłoku i kłopotu 

miowane uzyskali: Wacława 
Hadryś, uaze:n,nioa z Wielu
nia i Edward szusta.k@wski 
robotnik ze Skierniewic. Wy
rozmeinia dyplomowe jury 
przyznalo m. in. Miroslaw-c>wi 
Karolakowi i Remigiuszowi 
Oo·ra-bia.lskfomu z Kutna. 

Jeśli chod>Z.i o mi<i.sito LOC.ź. 
to dobrymi wynikami mogą 
się pod1walić r-ecytatorki: na· 
uc2yoiclka Da.nuta IJinicz (111 
nngroda) oraz ucrennlca An
na ''Va.Ja.wska {także 111 na
grcda). Poza tym wyróżniono 

Sronecznie, zielon-0 - wi-0.sna już w pelni. ~'Vkró!ce 
zn<>wu będziemy mił'łi lat-o i związane z nim kl·o.p.oly, 
dotyC"Zą.ce urfo1lów i wczasów. Najw'ięccj o.sób mar7y 
o urlop•ie w lipcu lub i;forpm.iu, choć z <J.o,świailc~uia 
wiemy, że nie zawS'Zc te miesiące s.ą najlarlmfo,is-ze. Za 
te> pra.wie zaw.s.ze można liczyć na czerwiec. 1"li~ią.c 1P11 

jest wyjątkowo ph:kny, r·IY.dcwieeony, świeży i pog-0-dny. 

W dalszym ciągu ut.rzym-uje 
się na ekranach „ZEZOWATE 
SZCZĘŚCIE". które wczoraj 
miało premierę w „StylO\vym" 
oraz „DO WIDZENIA DO J(J 
TRA" który również wczoraj 
wszedł na ekran „Przedwioś-

nia". Dlaleg.0 też - a jesu:ze i sy w domach FWP. Wyiy-
Interesująco zapowiadają '>ię ze względów p~aktycz.nych - wienie jest zapew.nione -

prc.,miery w „Kinie Letnim". radzimy ·N:vbrać 1>ię na wcza- stołówki są oddalone od kwa-

POIZa. tym w czerwcu h<:-
d'Zle można otrzymać skie-ro
wania na. 7-dniowe wczasy 
statkiem 1>0 Wiśle -0raz na 
IO-dni-0we wczasy do Kazi-
mierL.a nad Wisi;\. 

Przy okazji informujemy, że 
mo?,na jeszcze otrzymać skie
rowania na maj. Bli?.s.zych jn
fo~macji ud.ziela B:uro Skie
rowa11 FWP, ul. Piotrkow.ska 
232. 

Jana .Jakublszyna., Rysrzarda 
Czu1>aczyf1skiego Tere:;ę 
Śwk;eicką. 

Jak si.ę dowiaduj-cmy. rec·y
tato.rzy woj. lódzkiegc> wy
stąpili we wrQcławskirn klu,
bie ZMS z wieczorem po-e7.ji. 
ktć-ry z;ostal przyjęty prze-L I 
młodzież l>ardzo ir<>rąco. 

Pawian 
srogi ojciec 
dla noworodków 

Dwa małe bizoniątka pr.iy
szły na swiat w łódzkim ZOO, 
U rodziły je biwnice „Preria." 
i „Jagoda.". W obu wypad
kach - niestety, (gdyż pc>trze 
ba nam samic) ur<>dztły 
się byczki. 

Matki są tak rozjuszone w 
trosce o swoje potomstwo, 7c 
oo kilku dni nie można sprzą
tać wybiegów, gdyż a.ta.lrnJą 

pielęgniarzy, któ1'Ych zwykle 
tolerują.-

z c>jca „Da.na" ł matki „Di 
ny" urodził 6ię onegdaj mały 
pawia.n płaszczowy. Ponieważ 

ojciec „Da.n" •e:rt bardzo 
st't>gi w stosunku d-0 ewoi<"h 

dzieci. trzeba go było odsepa
rować, by nie „da.wał szkoły'' 
maleństwu • 

(15) 

Gdzie 
- tańczymy? 

. Niedziela 15 bm. - wieczorki 
taneczne: 

Ul. TuwLma 56 - or.g<niizuj~ 
fada zo,kł. Zakładu Energetykl. 

UL Wróblewsk'ego 19 - orga
nizuje L'"a Kobiet _przy ZPW 
im. Gwa.rdi-i LudowcJ. 

Ul. Ryma.rska 4 - orgam iizuje 
Ognisk.o TKKF Sta.ronueJ<ka. 

trL 8 ~.:a-rea 22 -
\:~Z. :rri;..(15'. ?'r"l,Y ZPB 
W'.l.sterplatte. 

organ'n.mje 
:im. Ol:>r. 

Plac Zwycięsbwa 2 - or;,\' • .,..,:_ 
zuje !'ada za.kl. Przeds. Usług 
'Jgólnirch. 

UL Kopem·1.rn 62 - organi:i;uje 
rada za-kt. Łódzkiej Wytwom1 
Pa.pierosów. 

·,v511.ystkie w:eczo'1'ki rwpocizy 
Następnym tytułem, który tam sy w czerwou. Względy prnk- ter najwyżej 300 meLrów. 
zobaczymy, będzie dramat P6Y tyczne. to przede ws.zystkim _______ ..., chologicz;ny produkcji anglel- łat\V()\Ść w uzyskaniu ski-ero- _______ ..., ___ ..., _________ ..,,.. ___________ ...,...,___________ i 

(as) nają się o godz. 16. (jot) 

skiej w reży15erii Jac.ka L€e wań. o które w lLr:>cu I sie•-9- półtora miesiąca trwają jui bo ie fakt, jak te:l: te obliczenia zostalu do- w Łodzi. tv Polsce f na calyir:- ł 
Thompsona z Diainą Dors niu będzie o wicie t.rudn!ej. u założenie vrzustanlw przu ul. konane? Jak się je czuni i ilf.! c:asu świecie jest taki piękny :wyczaJ , ; 
w roli głównej ,,U Już obeCIIlie wiemy, że r:p. Spomej pnu Szpitalu Dziecięcum zabraly one komis.ii? Sądzimy, _ że pr:µ- że biorąc pod uwagę charakter~ 
PROGU CIEMNO.SOI". Je:>t skierowania na wcza.sy pelno- im . M. Konopnickiej. Na razie rlo rę- 10ajmniej z tydzień - dona 1;0 dob;e?! tal;iej jak szpital inst11fu.cji. wla:i.:.:! 
to filr~ z ga.tunka pł.a~ne będą w Lycb mies!ą- Twczynów nie doszło - środkiem walki Tnaczej przecież nie można ·by tak z miejskie robi.ą przed nim przystanek. 
„ciężkich", niezwykle tragicz_ cach ba.r<lzo ogran:czo.ne. [{ów są pisma i papierki, w które przys:a- calą pewnością i autorylati ·v iie twier Nawet jeżeli miałby 011 być niepro-1 

· d .• „ dz;c·. · 1L 1 
. - ···orc1·0~. al·1';e ·1· 1'1·et1_1powo kl'óik.i_ w sto-nych. poswięoony ysi"'usji z n'.eż nie ma c'O ma.rz:yć o o- nelc już wcale nie.ile obrósł. , ,_ " „ • 

problemem kary śmierci, przy- trzymaniu skierowania indy- W tę wal/cę międzu dyrelccją szpilrifa sunlrn do innych. Po co s:ulwc dałe'w 
pominający pod tym względem widualnie. Otrzymać je hę- a MPK opalrznie lub nieopatrznie wł!i- - weimy nasz drnqi Dziecięcy Szpila( 
franC'.Ufiiki „Wszyscy jesteśmy dzie można jedynie pO))l'Z€Z czyla się redakcja zamieszczonum J • t • im. Korczaka. Znalazł się ktoś mądri: 
mordericami". 'l'ym razem jed- rady zakładowe, które do.s•:a- pod wpływem listów matek chorych U.Z • U%, i zrobił pr:ustanek. To samo pr;"d ; 
nak zrezygnowa.no niemal cał- ną skie:x>wania wedlug roz- dzieci - arlylculi.kiem postulującym ;:a- Szpitalem Wo}slcowym, to samo pr::l, ~ 
kowicie z publ:cy.;ityc_imych tre_ś I cLzieJ;nika. łoże11ie przystanku. ./' Szpila/u Barlickiego.„ . _ _,„ tr _, , Ostatecznie komisja musi sluc/wc ł ci na rzecz vu.uania a.geuil Te w.szy:·~t 1 ·1·ń klonoiy od.pa- oa- · d · · b 1 ·s1 o l\lflJir 11nzy · I l d N __ _, - ~<ł\.~ „ powie z1ą nan tl o pi n ~. ·~ jak się to inowi. g osu u u. ie w ,;-
jedno.sbki - kobiety m"'uer- dają, jeśli chodzi o czerwiec. tv którym ta godna instutucja stwier- • ~luchala głosu szpitala, l;tóry pros ił o ł 
czyni, którą z wielkim realiz- w tym mi·~"i'ącu moz·n~ bę- d · ·; • · l z staiikow•" h~· t h t) k · l h / · I ma i = ~ Ta m. in„ 1-~ o/)eC)a na .,pr Y ~ e przystane , nie W!/S UC a a g OSU -
mem odtwarza (rzecz zaska- dz'.e jeszcze otrzymać ~kiero- komisja, od której zależy, gdzie jvki --- - • • • • tek, na które powoływaliśmy się tv ur-
kująca) a.ngiel.sika sex-bomba, wanie i.ndywidua1nie. Wy';ór tramwa.i się zatrzyma. działająca p1·zy _ tylwle, może wysłucha icięc głosu in-1 
Kolejną premierą w tym sa- mlejsoowo.ści jes-t także b.:- Wyd<:. Gos9. Kom. Prez. RN m. Łoclzi, ~fa stutu.cji: „Wydz. Gosp. Kom. i Mies~k. 

mym kimie będzie włzekcifóarn gaty - od nadmorskich. po- nie zgodziła się na iisutuowanie pn.v- _No c(,ż, te 85 proc. kłócą się zasad~ f_ódź - Bal1M11 komunikuje. :te oprni:t 
cusikli. „SIEDEM GR ,E W cząwsz.y, a s:końc:zywszy na stanku przu ul. Spornej, gdyż... obli- n~czo 

1 
z wuliczeniami. i obserwacJa-r,i~ tu.te;szego Prezydium i Komisji Po-GŁóWNYCH•'. w którym :az górskich. M. in. można jechqć czyła, iż 85 prnc. pcisażerów korzys•a- s~p1.tal .a. Codziennie do szpitala nia.f.<z rządku Publicznego jest zgodna, aże[;u 

jes:ocze zobaczymy Gerarda do Giżycka, W.ęgru-zewa, Wy- jąq;ch z dotychczasowego przysta711rn ??iosc I chore dzieci na ręlcu _ taszc<11c ustali.ć przystanek tramwajowy przu ul. ~ 
Phi!ltpe'a będącego niejako dm1n. Mikc>łajek, J{arp.ac2a, przy ul. Przemysłowej, idzie w lderun- je Jd przystanlw przy ul. Pn:emyslo- Spornej" - cytujemu za przyslanym 
konferarn.sjerem całego filmu, Polanicy, Zak~panego, Mu:- Im przeciwnym do Spornej. Wobec le- we: . Codziennie do szpitala w różnych do nas pismem od DRN - Bałuty. 
składającego się z. siedmiu no dzyzdrojów ilp. W niektórych go przeniesienie przystanku z Przem.11- po rach dnia i nocy przyjeżdża 450 p,.,,- w końcu czy decyzje komisji są tl.'!J-
w<'!l- · miejscowościach otrzym~lje slowej do Spornej byłoby dla więk- c ,wnilców wielu studentów na staż i razem opinii publicznej, c:y tul/ce i ~ 

WC2l0mj WIStZ€d1 na ekran się wcza1>y w kwa.terach z.a- ł szości pasażerów niekorzystne. ć •iczenia, '4 razy w . ygodniu _rodzice do wyląc::n·ie opinii jej czlonków? C:y 
,Wlóknia.rza." film produkcji rezerwowanych u m'.ejsco\•;ej ł Oczywiście nie śmiemy wprost pc.d- c horych dzi.eci. Czyżby naprawdę w sporny przy Spornej przystanelc t-~ 
NRD „ODDAJCIE MI DZIEC ludności (w ten spo.sób FWP ł ważać oblicze1i komisji - zaslanavAa rzeciwnym do Spornej kierunku uda- dzie ... tuż, tuż, czv„. het, het?! ł 
KO" sta.nowiąe;y ponoć udooy wzbogadl 1lci.5ć miejs·::: wczri- ł nas po pi-ostu z zawodowej ciekawo.ki L>alo się aż 85 ;proc. pasażerów? (Id) • 
<lebi.ut młcdego reży.sera Fraill- sowyoh) na tych samych wa- ł '.: 
ka Beyera. run.kach co nO!l'!Ilalne we.za- ~~.-------"'· .,.. ____ ..., __ ~-...,-~-~·.!Q>~--~~~-------. ... 
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Lódzka Drukarnia Akcydens-wa 

Illl\JO Ill\10 Lódź, ul. Andrze ja Struga 63 -
NOWY CIEKA WY DRAMAT 

produkcji memiecko ·francuskiej 

chodowe sprzeda 4 opony samo 
o wy- 5,50 x 15. Pie 
mają przedsiępiorstwa 

z 
rwszeństwo 
państwowe 

dętkami 
zakupu 
i mól-

dzielcze. 7389-G 

»Oddajcie mi dziecko« 
Reżyseria Frank Beyer 

Y:ykonawcy - FRANCOISE SPIRA 

HELGA GóRING 

'0RTEPIAN ma.rki oie-
1:e.okiej 

DOMEK drewniaoy 2 po
koje z kuchnią, wolny z n 
ogródkiem przy Julianow 
sk;ej sprzedam (dla sprze 
da,iąeego pożąda.ny pokój p 
z lrnchnią lub pokój. 
Wia,domość tel. 228-45 go- s 
dz'oa 16-20 7216 G f 

sprzedam. Cel!1a 
500. Piotrkow!>ka 83-6. 

-ront I piętro 7263 G 

IANINA, fo:.-tep!.any -
troi. reperuje, odoawia, 
!""'Ze·\V-OZi orc:.z. ocec.1ia \var 
ość tych instrumentów 
l·'·ma DOM murowany 3-o:zbowy r 

weranda, światło. o.gród, 7 
las. woda, ogrodzo.nv - Ł 
sprzedam. Rosa.nów. "wia t 

Czajkowski (rzeczo 
na\vca biegły przysięgły) 
ódź Piotrkowska 86-3. 

.el 303-75 7395 G --
2483-K tASZYNĘ 

domość Curie-Skłodow- l\ 
,t<iej 4-2 7289 G pólmęsl<ą ({Ta 

viecką .,Singer"' s.prze-
lam. Sta01 ba.rdzo dobry. 
Wschodnia 38 m. 25 par-
er 870 T 

PIANINO krzyżowe. pel-
[ SPRZ~ 

rm OGŁOSZENIA DROBNE ID 
DZIAŁKĘ budow!a.ną w 
K•a.wer<>wie sprzeda.m. 
Gilew&ka, przystanek Te 
klin (tramwaj pabi•a.nioki) 

PLAC pod budowę pnzy 
u:. Prądzyr1'Ldego, ogro
d.zony . szopa. drzewka -
sprzedam. Wiadomość ul 
Łąc:ima 29 6984-7095 G 
GŁOWNO - działki bu
dowla·ne sprzedam. Oko
lica dworca kolejowego. 
Wiadomość tel. 311-33 

r;y 
MASZYNĘ dziewia·rską o- , 
soowo.wą (Keta) sprze
dam. Stan idealny. Ofer

pancerz. stan idealny 
o;-ze<la in. Zachodnia Hl!. 

Gu!go•w,ki 86n T 

NIERUGHOMOŚGI 
IANINO ty pisemne „7111" PAR p 

warszaiwa, Poznańsl<a 38 k~ukasl{i, 
.. Seil~r'' orzech 
stan idea.Iny -

7357 G 
DOM murowany spr-ze
dam. Wiadomość Lódź. Li 
si;; 9 m. :! Widzew 7341 G 
DOM ject.nopiętT'O•WY. mu 
ro·wany z ogródkiem pod 
Łodzią sprzed.am. Wi•ado
mość Więe>kowskiego 7 
m 7 g<>dz. 17-19 7049 G 

7039 G 

DZIAŁKĘ 700 m kw. na 
Stokach nadającą sdę pod 
ogro.clnictwo lub budowni 
et.wo tanio sprzedam. 
Oferty pisemne „7055" 
Biuro Ogłos.ze1'i Piotrkow 
slrn 96 7055 G 

7111 G 
~------~~ 
WARSZTAT ślusarski w 
cen·trum Lodzi oclstąpię. 
Oferty plse'm111e „6691" 
Bi·uro Ogloszeń, Piotrkow 
ska 96 6691 

MOTOR z wirówką, hy
drofor. bidet, drnwi z fu
tryną sprzedam. Telefon 
502-51 880 T 

NAJKOltZYSTNIEJ ku
pi.gz; i sprze<lasz plac, do
mek, willę. g-0spoda1:stw~ 
w Bi•urze Spóld:z1el1m 
„c-zys-t.osć:· Piotrkowska 39 
tel. 205-75 2535 K 
noMEK pięcioizbowy pod 
pi\v"n iczOł'lY . v,;y~od111y o
ko U.ca RadlO'staci1 pUnie PLAC 2.800 m (żabi=ki-
00 sprze<lania. Szczególo-1 L~<>) sprzedam. Wia<lo
we ioformacje Ma.rei-na 15 mość Łódź. Słowiańska JO 
m. la oficyna 7154-7392 G m. 56 Dra.gan 6993 G 

DOM murowa.ny wra.z z 
budynkiem przemyslo
'ł.',Yn1 całko.wicie wolne 
s-przedam. Wiadomość -
Lódż-Chojny uL Obsizer
na 47 7249 G 

l\IASZYNĘ „S'nger" g.abi 
neto•wą sprzedam. Al. Ko 
ś~:uszki 22-71 lewa ofi
cyna I wejście 7257 G 

---------------------------------------------~ WAŻNE TELEFONY 

ogłoszenia telefo-
niczne 

p„g„1. Ratunkowe 
pogot. Milicyjne 
straż Pożarna 
KODl· Miejska MO 
J~om. Ruchu Dro-

-u 5') '1'.1z5?e"» ~,r!lftńl p!~::~~r~~B~r~:~.~p~~~ 
311-50 Ir~ j' Q. tlf' • 1'1,.IC li._.~ tonia", „Wisła'\_„Włók· 
09 r ntarzut .,Wolnośc0 - w 
07 

2 Ośrodku Usług Fllrno-
os WISŁA (Tuwima nr 1) tlA.LKA (Krawiecka 3-5) wy..:h, ul. GłóW10a ·8, 

292-22 „Tere.9a Raquln" prod. „Odważny zając" g. 12 godz. 12-18 
!rano. dozw oU lat 16 „French Cancan" 1,rod. 

gowego 
Prvw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

516-62 g 10, 12.30. 15. 17.30. 20 franc. - włosltiei dozw. 
300-00 16.5 - program i go<lz. od lat 18 g. 16, 18. 20 
333-33 Ja•k wyżej 16.5 „Wraki" prod. pol-
555 55 s-Iciej do:z.w. od lat 7 g. 
3~9:15 WŁOKNIARZ (Próchnika lG . Ich wiell<a miłość" 

• 16) „Oddajcie mi dz1e- prod. USA do.zw. od lat 
clrn" prod. NRD dozw. 13 „ 18 20 15 15. 5. 

MOI 

TE/łTRI" od lat 14 g, 10, 12, 14, 16 l\ILOD 11, 'GWARDIA (Zie- · . k k 307 Pi tr 
18, 20. 16.5 - program i l()()a .2) Piątka z Wys- Piotr O<W,,S7 .aT " o 9-
godz jak wyżej " kawska 1~ , u.w1.ma 5 , 

TEATR NOWY (Więc- · PY Skarbów" prod. an- Z!elona 28, Wschodl:l.ia 54, 
kowskiego 15) g 15 30 i WOLNOSC (Przybyszew- gielskiej d07:w. od ~~\59 Limaoowsklego 37 

9.15 Ku la · u.5 _ ski ego 16) „ Tama n go" g. 9.30. U.40. }4, " , 1 . ". g rze. pain<>rama prod. fraoc. 18.30, 20.45. 16 .~ - p10~ 16. 5. 
niecrzynny do.zw. od lat 16 g 10. gra·m i g;odz. Jak W>•żeJ Tuwima 19, Wólczańsllca 

TEATR UD," JARACZA J2.30, 15, 17.30, 20. 16.5 - ODRA (Pr:z.ędzalnlana 6~! 37, Pio.tri<cowska 225, Zgier 
(Jar:i-cza 2!) g .. 15.30 pno.g;ra.m i godz. jak wy g. 13 „Kotek na płotek ska 146, Nowotki 12, R. 
„uciekła m1 przep1órecz że' „Bulwar Zachodzącego L·iksemt>urg 3 Dąbrow-
ka''• g. 19 „Widok z mo J Słońca" prod. USA - k< 24 b ' 
~tu". 16.5 g. 19 „Widok TATRY LETNIE (Sten.kle- dOIZlw. od lat 18 g. 15, 17 s .ego ' 
z mostu" . w!oza 40) „Oko za oko" J9. 16.5 - program ja.k AS Al. Kośclus-ikl 48 
o~ERA (WięOkoW'Slklego prod. franc. doz.w. od "·yźej, godz. 17, 19 pełni stałe dyżury nocne. 

Io) i.:„}0.30 _„Cyrulik se- lat 18 g. 20.30. Kino czyn OKA (Tuwima 34) „Re- __ 
w11:;-k1 · l~,o 11;, 19.15 „Cy ne tylko w dtnl pogoooe kord Annie" prod. USA 
rull~ sew1lsk1 16.5 - progira.m i godz. dozw. od Ja.t 12 g. 16, 18 

TEA1R POWSZECHNY jalk wy?,ej 20. 16.5 niecrzynny Dyżury szpitali· 
(ul. _Obr. Stalingradu 21) POPULARNE (Ogrodowa 
g lo.~O „Angelo, tyran KINA I KATEGORil 16) Gogć z za!lwlatów" POŁOŻNICTWO 
Padwyu, g. 19.:10 „Pokój prod' franc. dozw. od 
pel.en dymu". 16.5 nie- MUZA .(Pabianicka 173) lat li g. 16, 18, 20. 16.5 Bałuty - Szp. lm. jor-
czynny „W okopach Stalingra- riieczynne dana (ul. Przyrodnicza 'i), 

~ATR ROZMAJTOE!CI du" doo.:w. od lat 12 g. 11 PIONIER cFra.ncl,w.kań5'ka Polesie, Ruda I Chojny -
(Momu~ki 4a) g. lo.3,~ „Czerwony sygnał„ - 3!) „Murzynek Ho-ho" Szpital im. Ma.rtl Curie„ Wieczor Trze;-_h Król! prod. włoskiej dozw. od "· 11, „Zołnierskie ser- S.kłodowskiej (ul. Cur_Je
g: 19.30 „Nora -. goś- lat H <: 15.45, 18, 20 15 ~e" prod. radz. dozw. Skłodowskiej 15-l'i); Srod
cinne wystęi:i:,o: Elzbiety l.G.5 „Czerwony sygnał" o.d lat ; 4 g 16 18 20. mieście I Widzew - SZpi-
Bar;:mczewsk1eJ. _16.5 -;- g. 15.45, 18, 20 .15 lG 5 :Zołuie~siki~ s~rce" tal im. H. Wolt (ul. Ła-

Burut na okręcie Ca1- · " 1 1 ,__ 34-36) iie" PRZEDWIOSNIE (żerom - g. 16, 18, 20 . g.ewD c,... 
OPERETKA (Piotrkowska skiego 74) „Dp wi<izen ia POKOJ (Kaiz!m1erz~ nr ~l 15. 5. 

213) g. 19.15 „Cnotliwa do jutra" prod. polskiej „Cza,rodzieJs.kl dzw•ę-~„ C"hirurgla! Stz;pftal !m. 
Zuzanna". 16.5 g. 19.15 do0w. od lat 16 g. 14, IG g. ~- „Ws~ol.ny pokoi d Rydygier.a, ul. Sterlinga 
„Cnotliwa Zuzanna" J,8, 20, .16.5 - prog>ra.m f:.t l

8 polskie) dO'/:.W. n_ nr 13. 
TEATR 7.15 (T~au~;1tta 1) Ja.k WYZCJ g . 16, 18, 20 „Wspól~y l~,l)~~j..2°g. 1~6~ Interna: SzpitaI 1.~· dr 

g, 19.1~ „Ka nera„. 16.S ROMA (Rzgow!lka nr 84) 18 , 20 Jo-n,,.chera, ul. Mil1Qll.O-
g. 19.fo „Kariera Pleciu leniuchów" g 1 MAJA (Kilińsklego 178) wa 14· 

AULEKIN (Wólczań~ka 5) i'o, Il. „Gtly kobieta zo~ „Na zawsze" Pl"O<i. USA Laryngologia: Slzp. 1m. 
.:. 15 .. 17.30 „Kuglarz w staje sama" p.rod. radz. doO".w. od la·t 14 g. 12, 14 N .. Barlickiego, ul. Kop
koronie". 16.5 g. ia „Mly dozw. od lat 11 g. 12. 14 16, 18, 20. 16.5 g. 16, 18, c.nski€'.go 22~ 
nek do kawy" 16, lB, 20. 16.5 „Ojciec 20 Okuli.5'tyka. Szpital . 1.m. 

PINOKIO (!~opernl.~a 1~/ narzecz1>nej" prod. USA lt!!!K!l1:l-D (Rzgo"";'ka nr 2) dr Jo.nschera, ul. M11Io
g. 12 .,BaJka chmska , doz.w od la·t 14 " 10 12 BaJkl g. 11. „Zobaczy- nowa 14 
16.:J niecz~·nny 14 16 18 20 „. ' my się w niedzielę" - Chirurgia I laryngologia 

STS .• ,PSTRĄG" (Za-cho- ' ' ' prod. polskie.1 do:llw. od d:tiecięca : Sz,pi.tał im.. M. 
dnia f>6) g. 20 „Siódme STYLOWY (Kiliń9kiego lat lll g. 15.45. 18, 20.15. Konopniokiej, ul. Spor-
nie natruj (przed.staw. 123) „Zez<>wate szczęś- lG.5 „Zobaczymy się w na 36/50. 
za.mkmęte) cie" prod. polskiej - niedzielę" g. 15.45, 18, 16. 5, 

(WYSTAWY! 
GKO (Tuwima 34) Wysta

wa Darwlnowska p. n. 
„o powstawalliu gatu·n
ków•• czynna 9-18 

BIBLIOTEKA UNIWERSY 
TECKA (Matejk.! 34-38). 
Wysta•wa i>n. „Prasa 
łódzka w latach IE63-
l944.". Czynna g. L2-IS 

dOlllW. <Xi la.t 16 g. 10, 20.15 Cl · · • S I Kl' 
15.45, 18, 20.15. 16.5 „ze SO.TUSZ (Nowe Złotno) , . ~irurgia . IZlp. . n. l 
z1>wate szczAśc'e" "'OOz. . Zaczarowa, na studnia" Ch•turgioz,nej, ul. Wigu-,. 1 " „ „~. 19 
1;;.45, 18, 20.15 g. 11, „Lunatycy" Pl'Od. ' Jnt~rna· "~ ' ta.l im d. 

polskiej, doow. od lat . • ~,„i '· · . t 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 18 g. 15, 17, 19. 16.5 _ P;rogowa, ul. Wólcizan-

„Krzyk" prod. wlo!'ko- Dom pani Tellier • _ s«a 195. . 
ameryk. dozw. <Xi lat 18 prod. frallle>. do:z.w. 00 Lar.yngolog1a: Sz,p. ln;. 
f! 10. 12.30. 15. 17.30. 20 lat 18 " 17 19 dr Pirogowa, ul. Wólczan 
16.5 „Nocą kie<ły przy- swrT CBalucł<I Ryoek) ska 195 
chOdzl diabeł" prod. Katarvnka" goctiz. 11. Okulistyka: Szpital lm. 
NRF dozw. oo l<ł•t 16 g. "NiebeŻpiec7.na przesył- N •. Barlickiego, ul. Kop-
9.30. 11.45, 14, 16.15, 18.30 ka" pro<'! . fraoc. dozw. emskiego 22 
20.45 od lat 14 g 16. 18. 20 Chirurgia dziecięca 

KTNA. U KATEGORll 
l6.5 „Niebezpieczna prze Szpital im. Korocaka, ul. 
sył!ca" g. 16, 18, 20 Armii Czerwone.I 15 

Laryngologia dziecięca: 
ADRIA (Piotrkowska 150) KINA Ili KATEGORII Szpit2.l im. dr Pi.rogowa, 
„żelazny kwiat" prod. , ul. Wólczańska 195 
węglerg.kle. j doxw Od lat I.ĄCZNOSC (Joz;,rćrw 43l ADRESY AMBULAT0-
18 g . 13.30 15 45 18 „Młode talenty prod. Rl~W pomocy wieczoro-
20'.1.5. 16.5 g. 15:45: 18: rada:. dou.w. od. Jat 7 g, weJ dla poszczególnych 
20 15 11.3-0. „Dwa oblicza Na- dzielnic: 

MUZEUM SZTUKI (Więc- . ta"zy" prod. rad.z. -
kowskiego 36) g. 10-16. DKM (Naiwrot 27) g. 11 dou.w. o.d lat 12 g„ 15.30. 15• 5• 

MUZEUM ARCHEOLO- „,Vesioła karuzela" . - 17 .30, 19.30. 16.5 iueczyn 
GI"ZNE I ETNOGRA- ,.Okno na p1>dwórze" ne Godzina 1.4-18 Sródmle
FICZNE (Plac Wolno· prod. USA dca.w. od lat MEWA (Rzgows~a. n.r 94) śr.ie (dz1ec1 1 dorośli) -
śc 1 Ił) g 11-18 16 g. 15, 17, 19. 16.5 nje-1 g. 11 CzarodzteJSk>e da Piotrkowsd<a 102, tel. 

:{. :t. *. OZY'n•ne ry". ''..Nie ma. mle,isca 271.-80; Bałuty (dzieci .1 .do 
Zoo _ ozyrnne g. !l-20 dla dzikich zwierząt" - rosli) - Z. Pacane>wskieJ 3, 

:;. :/o * DWORCOWE (Dw. Kał1- prod. NRF doz.w. od lat ~el 541-96; Widzew (doro-
l>ĄLMIARNIA cz,ynn.a ski).„ .,Przez pusty~1ę 7 g . 16, 13, 20 . 16.5 - pro ,1;) - Szpl.talna 4, tel: 

&. l0-l8 AZJI prod. radz.-chln- groam ja.k wyżej g. 16, 353-21 (dzieci) - Armu 

sprzedam. Pi.otrkowska 92 
m 81 7311 G 

Samochody - motocykle I 
SAMOCHÓD „Fiat" 600 
Multipla sprzedam. Po 
pizebiegu 19.000. stan ide-
a lny. Wschodnia 17 m. 5 
tel. 391-61 godz. 12-16 

819 T 

SAMOCHOD osobowy ka 
reta m-ki Steyer 200 -
snrze<ia.m. Statn dobry, ul. 
Ks. Brzóski 9 m. 11 

6641 G 

l\tOTOCYKL „Iż" 49 sprze 
d".m lub za.mi„nie na 
„WFM" Piotrkowska 111 

7174 G 

SAMOCHOD „Ford Ta.u-
nus 11 sprzeda.ro. Wia.do-
mość tel. 240-21 do go•d!Z. 
18 (orócz miedzie!) 7137 G 

MOTOCYKL 600 z wóz-
ldem tanio sprzedam. ul. 
Zgierska 38-!t.l 7146 G 

MOTOCYKL .,DKW" 350 
sprzeda.ro lub JZa·mienię. 
Ul. Wólczańska 23-10 

6855 G 

SAMOCHOD ,.Chevrolet'' 
~ta1n bardzo dobry sprze-
dam. Łódź, Obr. Stal'n-
g1·ad11 IR 7247 G 

SAMOCHOD .,wa.rszaiw·a'' 
~tan bardzo dobry sprze-
d.~.m. Ogląda.ć go.clZ. 9--!!i 
I<il~11.~k-ie1Ęo 136 7251 G 

SAMOCHÓD V./ar:;;.za\va" 
5t:--rzeda1m. Ul. " zac:hodnia 
89 7282 G -
l'>~OTOCYro\:L 75-0 !Z wóz-
ki em sprzedam. Telefon 
264-10. Ogląclać ul. Z!elo-
na (pa•rktng) 7172 G 

Sl\MOCHOD ,,Merc.edes'' 
1ąo t'LOWY typ spr:7..edam. 
Piotnkow&ka 166 tel. 204-05 

7222 G 

SAMOCHOD „P 70" po 
6.000 km sprzeidąm. Łódź 
u1. Zgierska 230 72.07 G 

MOTOCYKL ,.Norto111" z 
wózki.em sprzedam. Wa-
sia1k, Kilińskiego 159, tel. 
?::)3-64 7362 

MOTOCYKL „WFM" -
sonzedam. Łódź, Wólczań 
S~<a 72 m. 1 od godtz. 16 

872 T 

S•\MOCHOD 6-osobe>wy 
.. Renault" sprzedam. Ce-
fl6 12.000. Gl.>owno, Mi<:t~ie 
w i.cza 13 732ll G ---· 
l\IOTOCYKL .,Pa'1110niia'' 
z koszem (pe> 3.000 ~ml -
sorzeda.m niedrogo. Ki·liń 
"kiego 214 m. 3 7316 G 

MOTOCYKL . ,WFM" -
soneda•m, Wojska Po.1-
ski.ego 20, And.rzejcza,k 

7393 G 

MOTOCYKL no.wy „M-
72 14 z wookiiem spnzedam. 
Tr-aiwłasta 2.1-4 7378 G 

MOTOROWER no.wy „SJm 
son" ~ir>rzecta.m. Łódź. Ul. 
Sie-rakÓ.wskieg-0 79 ]>rzy 
Pe>je<Zierskiej 7385 G 

I LOKALE l 
PO KOJ ma.ły Hl m k"\V. 1 
wyd:z.ielcmy &pod kwate-
runku kupię niedrogo. -
Dzielnica obojętma. Tel. 
29ł-34 7023 G 
POK OJ z kuchnią, ba·Lko 
nem w blokach spóldziel 
czy z.ami&i·ię na dwa lub 
p0kój 17. k=hnią. Oferty 
p:serrnne „7069" B1uro 
Oglioszeń Pi.o.trk-0wsl<a 96 

7069 G 

M IESZKANIE 4 pokoje, I 
użbowy, wygody (Pi<>tr 
ows.ka) :front - z.amieriię 

sł 
k 
n. a mieszkarnie no-woczes-
n 
le 

e clwupokojowe i kawa 
rt<:ę lub trzypokojowe. 
ferty pisemne „7087" 
iuro Ogłoszeń Piotrł<ow 

OGŁOSZENIA 
o 
B 

<a 96 7087 G >l 

D 
(n 

WA pokoje, kuchnia 
owe budownictwo. cen
aJne oe:r-.i:ew., telefc01) tl' 

w 
n 

t 

Zielone.1 Górze zamie
ie na podobllle lub mniej 

gze w Łodzi. Zgloszenia 
el. 418-94 do godz. 13 

868 T 

T l~ZYPOKOJOWE, kom
ortowe mi-esz..kanie - za 
,;E'111ię na p-0d-0bne czte
opok.ojowe. Oferty pi
emoe „871 T" Biuro Ogło 
zeń Pioh'kowska 96 

f 
n 
r 
5 
s· 

871 T 

k 
('I 

k 

DWUPOKOJOWE miesz
anie w bloka.cl1 zamie
lę na pokó.i z kuchnlą i 
awalerkę. Tel. 217-83 

7363 G 

( PRAGA I 
I 
s 

l 

N:ZYNIER poszukuje na 
tale kulturalnej UC!ZCi

wej opiekunki do sa:eścio 
etmieg-0 svna. Buczka 36 
m. 14 godz. 17-19 Ml•ni
szewski 7390 G 

POMOC domowa potrzeb 
oa od zaraz Kilińskiego 
1 51 m. 5 w godz. 11-18 

POMOC domowa pO<t;rzeb 
ia. Wia.clomość Letnia 17 
godz. 10-12 7272 G 
I 

l 

SOLIDNEJ gosposi poszu 
kuję na stale do malej 
·c·dziny. Refere111cje ko
nieczne. Na.rutowiC7.a 54 
m 17 godz. 20-21 7212 G 

FRYZJER męski lub mę 
..,•co-dams!<i potrz,ebny. -
L1manowskieg<> 56, tel. 
506-18 874 T 

ZAMAWIAJ 

TELEFONEM 

ZAWIADOMIENIE 
Lódzkie Biuro Zia.opatrzenia Sprzętu 

Samochodowego „MOTOZBYT" 
w Lodzi, ul. Piotrko\~Ska 125 

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców 
i dostawców, iż w związku z podporząd
kowaniem „Motozbytu" Ministerstwu Han
dlu Wewnętrznego, uległa zmianie nazwa 
przedsi~biorstwa 1 obecnie brzmi: 

„MOTOZBYT" 
~e<l.stętnorstwo :Sprzedaży UetallczneJ 

ARTYKULOW MOTORYZACYJNYCH 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 125, 

telefon 374-32 i 358-64. 
Osobne zawiadomienia o zmianie na-zwy 

nic będą rozsyłane. 2533-K 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA elektryka z praktyką zawodo
wą w przemyśle zatrudnią na stanowisko 
starszego inspektora d. s. elektrycznych w 
dziale glówneę:o energetyka ZPB im. St. Du
bois w Lodzi. Warunki pracy i płacy do omó
wienia.· Zgłoszenia osobiste przyjmuje dzial 

~~?B~o.tr~~~~~ąo~.a g~= głównego energetyka ZPB im. St. Dubois w 
Liz.ct z dziećmi na wie<> Lodzi, ul. Gdańskia. nr 163 w go<hinach od 8 
z:e1oma 25 m. 9 873 T do 16. 2490-K 

POMOC domowa potrzeb 4 WYSOK k l'f'" h na od zam.z Więckowskie O wy rwa 1 l.ll:owanyc murarzy-
go 39-22, t.el . 233-96 tynkarzy oraz 15 zbrojarzy przyjmie od 7arnz 
--------"73::..7c::.5-'G Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót lnżyniery,j

F'RYZJER męs:ki potrzeb- nych. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnie
~:;;;,,.:i;~a~~mość ul. 7~~~t~ nia Łódź, Zachodnia 31, pokój nr 6. 847-T I 

LEKARZ dentysta(ka) mo TYNKARZY, betoniarzy i robotników niewy-
'" b~·ć a.bsolwent(ka) po 1 l f k 
trze-Ony na zastęps1lwo d~ {Wa i i cwanych zatrudni natychmiast Ló-

t 
i 

prywannego gabinetu den dzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprze
ystyceinego w Pi<:•lme.i mysłowionego w Lodzi ul. Urzędnicm 45. 
>e><igórskiej mie.i~-O'W'Ości. z 
Bliższe =ególy Łódz, głoszenia przyjmuje dział zatrudnienia I pię 
Więckowski.ego 74-9 go- tro, pokój nr 107 w godzinach od 7' do 12. 
clzi.n·'.'-_17-21 7356 G 775-T 
GOSPOSIA potrzebn.~. -
Warunki dobre, re:teren- SLUSARZY do !rnnstrukcji budowlanych i 
cje koniecZl!le. Pio·trkow- remontu maszyn budowlanych, spawacz~ e-
ska 220 m. 2 7312 G -

lektrycznego z uprawnieniami oraz cieśli za-

l I 
trudni od zaraz Lódzkie PrzedsiębiO<l'Stwo BtJ-

LEKARSKJE downictwa Miejskiego nr I Piotrkowsklł 55 
_ dział za.trudnienia, pokój 103. 856-T 

INŻYNIERA technologa ze znajomością pre
Dr REICBER specjalista fabrykatów betonowych zatrudnią od zaraz 
;~gr~~oh ~~~~Y~fu~~- Miejskie Zalr.1ad:v Betoniarskie Lódź, ul. De
kcwska 14 7124 G m&ltratymna. 89-91. Zgłoszenia przyjmuje 

dział kadtr. 875-T 

I ZGUBY I KI~OWNIICA magazynu ze znajomością 
branzy elektrotechnicznej. wod.-kan. i C. O. 
i:atrudni. od zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo 

Ob- Budowmctwa Przemysłowego nr 2 w Lodzi, 10 MAJA przy Kolei l I 
woóowej 2maleziooo pie- u • S owiańska 5-7. Podania wra:r. z życiory-
niad.ze. - PoSLkodowa""1Y sem należy skladać w dziale kadr w godz. od 
zgto<>i się: ka01ce1a.ria pa- 7 do 15, pokój n:r 2. Wymagane średnie wy
rnfiruma, P.rzys2lkole 8~8 T kształcenie oraz kilkuletnia praktyka. w·arun-

l RÓŻNE I 
ki płacy i pracy do omówienia. 2528-K 

2 KIEROWCÓW na ciągnik z prawem jazdy 
kat. II lub III przyjm'e natyrhmia.o.t P. P . 
„Warzywa i Owoce". Łódź, ul. Zicl<>na 24. 

FOTOPORCELANY n.a- Wynagrodzenie zgiodnie z obowiązuiacvl'T'i 
grobkowe wieca;notrw.ałe przepisami. 2530-K 
z gwara111cją, z.e złotą o.b-
wódką wykonuje a.rty-
sty>e:Zl!'lie „Fo·to" stryszQIW TOKARZY, polerowników, lakierników, ślu-
ski Łódź, Rewolucji 1905 sarzy, praoowników niewy'kwal!bkowanych 
r. nr 1 816 T oraz starszego księgowego na starnowisko :.ier. 
wsPOLNIKA z gotówką kontroli i a:nalizy, obeznanego w przemyśle 
do korzystnego praedsię- metalowym, zatrudni od zarar.r, Widzewska Fa
~~~~a 8~~:z;ukuję72rl'°~ brvka Maszyn Wlókienniczych „Wifama" Ar

mii Czerwonej 89. Zgłoszenia przyjmuje dzi<-ł 
DZIECI ria wa.ka.cie przyj 
mę . Jadwiga Kuc<Za Zako 
pa.ne, Droga do Daniela 6 

7358 G 

PRZYJMĘ wspóloika lub 
w,\"cl1Zierża1wię wa·rmtat 
ślusarski o powierzchni 
55 m klw w śródmieściu . 
Wiadomość ul. Hutora 21 
m. 5 godz. 16-18 7394 G 

LOKALU lub crzęść po
szukuję względnie prrzy
stąpię do spółki. Telefon 
384-13 7400 G 

kadr od godz. 8 do 15. 882-T 

MISTRZA malarskiego na stanowisku nau
czyciela zawodu 7,atrudni S7.koła R'l'emiosł 
Budowlanych w Lodzi, ul. Nowotki 46. 
2532-K 

10 MURARZY, IO robotników załrudni na
tychmiast Sµółdzielnia Pl'aey r..emontowo-Bu- . 
dowlana „Blok" w Lodzi, ul. Mostowa 43. 
866-T 

· !;klej dozw. od lat 7 !(. 18 w Czerwonej 15: Górna (do 
JO, 12, 14. l6, JB, 20. 16.5 ' 

1 
ki j 37) roA!l i dzieci) - Lecz.nl-

pr01gram 1 godz. jck wy POLESIE <Fo;;na s e. cza 6. tel. 427-70; Polesie 
żej „Na zawsize prod. USA (dorośli t dzieci) Al Ko-

dozw od lat 14 g. li, 16 ·. I ~i 29 tel 357 37 
GDYNIA-STUDYJNE ITU· 18.:io .. 16.5 - J>l'Ogram sc USt1 • ' - ' 

yrazy glęboltiego ws.półc-rucia kole

STANISLA WOWI SZU'l'TENBA

CHOWI z powodu zgonu 

INŻYNIERA na stanowisko mechanika z 4-
letnią praktyką lub technikia z 10-letnia pn,i
kt:vką zatrudni PA'Zezińsltie P!'7..,.,rlSIPbiOrstwo 
Przemysłu Terenowell'o M1'terialów Bndowl11-
nych w Brze?foach k. Loilzi, ul. 15 Grudnia 
nr 40. Warunki do omówienia na miej~u oo 
godz. 7 do 15. 2531-K 

lttl'JA PREMIEROWE 
llĄt,T-y 

Zł k <Na•rutowtcza 20) 
iJs amaoa strzała" prod 
i: A. dozw od lat 12. 
16.5

1
0.:... 12 30. 15. !7 30. 20 

jak Program i gQ.dJz.. 
Po1..o.:1YzeJ 

67) „ W Pi._ (Pio.trt<OW5ka 
Prod tt•Yst1<0 o Ewie" 
18 g 9 a~A do-iw od lat 
7.o.ao. iii.:; 12 1s. rn 17 45: 

wima. 2) ~rogra~r;i dla jak \>ryżej g. 16, 18.30 16. 5• 
d7Jlec1; „~li-Baba . i 40 STUDIO (Bystrzycka 7-9) 
roobó,Jnikow", „Piotruś Złota antylopa" g. 12 Godzl·na 19-22 Sród-
1 cze.rwony Kapturek" '.'.aomans na przedmieś- :nieście ~lotruowska 102~ 
g. 10, 11, 12. 13, 14, 15, ciu" prod czechoslo.w .el. 271-80, Widzew (dzie 
16, 17, „Człowiek . na dO!ZJ\V. od lat 16 g. 15, cl - .Armil ~erwonej 15, 
to.n.e" prod. polskie) - 17.15, 19 .30. 16.5 „Tajem ~orosll - S:zJp1talna 4) tel. 
~ca.w . od lat 12 (doda- nice alkowy" - prod. "53-2~:. Bałuty (dzieci 1 
t.e~ . .,spacerek staro- irenc _ wtoskiej do:zw. dorosl>) - Z Pace':ow
m1eJski") g. 18. 20. 16.5 od lat 18 g. 17.15, 19.30 ~k 1cj 3, tel. 541-96; Gorna 
„Eroica" (dod. „Nie- (dorośli t dzieci) Lecznl-
dzielny poranek" prod. * * * C7.a 6. tel 427-70: Górna 
polF·kie.i clozw. od lat 18 Uwaga! Repertuar spo- (d rośli) Piotrkowska 269, 
g. 10, 12. 14. 13. 20. Pro- ri.adzono na podstaw;e t~l 406-55: Polesie (doro 
gram clla najmłodszych lcomunikatu Okręgowe· .\i: I ciz;ecil ĄI Kości..usz-

• 
ZONY 

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z ZARZ\

DU APTEK WOJEW. ŁODZKIEGO. 
881-T 

INŻYNIEROW, techników z długoletnią pra
k'yką i znajop.10'f·ią branży wodociągown
ka'llaliz<?cyjnej na st.anowiska kierowników 
robót,kierownika dzialu teohnic?:no-produk
cyjnego, st. inżynierów w dziale technicznym 
oraz majstrów i murarzy do pracy w terenie 

I0<8. Jak - . pcogram I 
w;yzeJ ja·k wyżej g. 16, l'i'. .:o Zi.rz4C1u Ktc. ki :is, tel. :is1-;n, I z~t u:ini natychmi.ast Wojewódzkie Przedsię

biorstwo R<>bót Wodociągowych i KanaJiza
<'Y,inych w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 82. 
Z"(łoszenfa przyjmuje sekcja kadr, pokói 

-1111„:m1111111ilm„„ ... „„„„„„.„ •••••. nr 9. 2534-K 

l»ZIENNIK -ŁODZKI nr 115 (4190) i 
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--------------- Dwa rekordy lodzi 
poprawili wczorai lekkoatleci 

Na .stadio.nie akademick,m 

Ostatnia szansa zaprzepaszczona 

l\'ilczewski 
bez humoru 
a Gazda 
narzeka 

Na mecie w Lipsku najlep· 
szy z Polaków był tym ra

przy ul. Bystrzyckiej rozpoczę
ly się wcwraj m'strz.ost.wa Je};· 
koatletyc.zme okręgu łódzkiego. 
Startowało 350 zawodników na 
z.glo.szo;nycl! 378. Zawody byly 
dobrze wrganizowane i odby
ty się w sprzyjających · warUJ1-
kach atmo.sferyc.znyoh. 

Wyścig ,,Dziennika" 
i ~KS 

Kolarze NRD klasą dla siebie 
zem Fe>rnalczyk. 

- Nie czułem i.ię najlepiej 
- mówi zmęczD'IIY po zejściu z 
ro-weru . - Dobrze, że chociaż 
tym razem nie miał_em defe!<· 
tu, bo inaczej nje wiem, eo bv UzyBka;no szereg dobrych wy 

ników. Na wyró-i:nien.ie za.slu
guja nowe rekordy Lod:zi. k>:ó
re u.s.tanowili: w biegu na 400 
met·rów jun:oców Kuciński 
(Spol,rmi - 50.6 i w biegu na 
10 km seni-orów - Moraw:ec 
również ze Społem 31.34.&. 
Dawny rekord Szewczyka wv·· 
nooil 31.5{).04. Poza tym Ha.jnert 
z Rudzkiego KS w biegu na 
200 m norzez plotki uzyskał wy· 
nik 26.4. a więc równy rekor
dowi Lodzi juniorów. 

Te.gorc.człly wyścig „Dzi<!t"lnlka 
Łóc:l.zl<ieg-0" i ŁKS dla nlest.o-wa
rzyseonych j a•k i dla tY-cll. którzy 
są w kluba•ch, ale n.ie µosiadają 
licen.c.ii na 1960 r. odbędzie się na 
dysta01sie 30 km - 29 bm. 

• • . ze mną było. Polacy nic nie stracili, ale I nic nie zyskali l{a.pitan zespołu, wuczewskl. 
znowu nie ma hu1noru. 

: 

- Co mamy robić - rozkła
da bezradnie ręce. - Nas jest 

Trasa jest ur00Jmaic01na. Sta•rt 
ul. Stry·kowska. Kierunet< n.a Stry 
ków do Łagtewn.ik. z Łagiewni•k 
na metę przy ul. Wyc.ieczko-wej. 

(Dokończenie re str. 1) 
sca liczne wznies'.oEm'.a. Jedz:e
my kilkadz;esiąt kilometrów , 
c'ągle cwkamy na jakiś atak. 
Warunki są do te.go do.skona[<>.. 
Nikt jednak nie kwapi si ę .:io 
u6ecl'Jki, wszyscy jadą czujnie. 
a wyci1odzący na orowadren :„ 
Niemey. jak gdyby re~ulowal1 
tempo wyścigu. Im na uci<->c.7.
kach n'.e zależy, oni wola spo
kojną jawę. 

Pierwszy atak nastą.pil na 70 
km. Zaraz za Karl Man. Stadt. 
gdzie :unajdowat się pie.rwszv 
lotny finisz. któ~y wygrnJ Nie
miec Adler, przed Dunczyki~m 
Pingelem i Bel_g!em Clae.Sem. 

Do 1xzodu wyskoczylo 3 za
wcdni•ków. Anglik i...aidl„w. 
Luk.semhurazyk Jacob.s i N .<>
~ee Schober szyo\w zwiększo
Ją . przewagę. Niedaleko zm1j
duJe się p;erws-7.e z dw'.w..h 
wznies:en. więc zostawiamy ko· 
1arzy i jedziemy na s7.c~vt 
Hohen.stein, znajdujący sie · 
87 kilomelrze. 

.Spodziewamy się, że tutaj na 
stąp'.ą p'.erwsze „rozróbki". \Vv 
.siadamy z aut i zajmu.iem~· do I 
godne n-0zycje ob.-:erwa<"Yir.<> 
Widoczność jes.t dosko1wl~. 
Wzn.iesien'.e n'.ezbyt strome. 

Dziś z Lipska 
do Magdeburga 

Kolarzom pozostały ' już tylko 
dwa etapy do zako1iczenia XIII 
Wyscigu Pokoju. 

Dzis ~ godz. 9 rano wystartują 
mu z Lipska do Halle. Dystans -
40 km. Zawodnicy startują w od 
st_ępach m-inute>wych indywidua!· 
n1-e. 

W Han-e· o ·godz. 14.30 nastąpi 
start do Magdeburga. Dystans 88 
km. Ł1łcznie kolarze będą mieli 
do p17ie~echania 128 km. Prze<wi· 
dziany 'jest tylko jeden lotny fi· 
nisz. 

Jutro ostatni etap z Magdebur
.l!:t do Berlina. Dystans - 182 km. 
Szosa .iest ró-wna Jak s-tól. Dwa 
1-0tne finisze i upragniona meta 
na stadionie w Berlin.ie. 

Na boiskach 
ligowych 

W jedynym, sobo·tnlm me~u 
na.szej ekstraklasy piłkarskiej 
R.uch Chorzów zreml&<>wał z Gór· 
niklem Z?.brze 2!2 (2!0). Bramki 
strzelili: Szmidt w 4 mln. I Lerch 
w 41 min. dla Ruchu o.raz Pohl 
w 65 mm. i Wllczek w 73 min. dla 
Górnika. 

Najlep!OZymi zawodnikami Ruchu 
byli Polok I Lerch, w Górni1ku na· 
tom last P.<>hl i Len.tner. 

W II LIDZE 

Sensacją była p<>rażka Cracovii, 
która była dotychc-tas wicelide
rem w grupie poludnio-wej. Craco· 
via przegrała wyjau:J.owy mecz ze 
Sta.!ą Rzeszów 0:1 (0:1). 

Za,wód &prawił swym zwo-lcnnl· 
kom Sląsk, który po słabej grze 
stracił punkt w Warszawie, remi
sując z Polonią 1:1 (O:l). 

Górnik Radlin - Naprzód Llpl· 
ny 0:0, Wawel Kraków - Concor
dia Knurów 2:2 (1:1), Zawisza 
Bydgosizcz - Wa.rta Poznań 3:0 
(2 !0). 

imprezy 
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ale eiągnie się chyba re dwa 
kilomet.ry. 
Nadjeżdża trójka uc;ek'..nie

rów. Premię gór.ską zdobyw" 
Anglik LaLdlav, drugi jest Lu'.t
.::emburczyk. a trz.eci Schobcr. 
Patrzymy na zegarki. m1Ja tny 
mi1nuty, zanim do szczylu Ho
henstein zbliża się -zasadnicza 
sta.wka kola.rzy. Sa, w lllt!J 
wszyscy Pola.cy. Pierwszy W2!!le 
sienie pokonuje Wilczewski, na. 
st.ępnie Gazda i F-0rnalczrk. 
Jest również P-Odobas. o któ:·~ · 
go najwięcej się baliśmy. C\ęż·· 
kiego podejśc'a n:e wytrzymu
je jednak kil!mna.stu kolarzy. 7. 
bardziej znanych zawodników 
odpada Francuz Duez. 

Adler po-nownle jed•zie w żół
tej lcoszulce 

Następuje kilkana.kie kilomfł
t.rów ostr>ego zjaz.d:u. Lukserri
burczyk Jaoobs decyduje się na 
ryzykaącką samotną ucieczkę. 
Zdobywa 111ad swoimi byłymi 
partnerami 5-00 metrów przf>
wagi. Na ulicach w Zwicka.u 
przeżywa jednak tragedie. PrzP 
wraca się i rozbija rower. N;i 
czele wyścigu ie<:lz'.e teraz 2 k;
la«zy: An.glik L;,iidJav i Niemi<i<: 
Schobe.r. Luksemblll·ozyk Z<H>t~
j>P. i wchlania go zasadinkza. 
około OO-osobowa ~rupa. 

Rzucamy ostatnie s.pcjrzer.ia 
na jadą.eyoh kolarzy, w.śród któ 
rych widzimy w.szystkich P<'
laków i udajemy .się na dr-11-
gie wzniPslenie, słynną „:§c.ia 
nę płaezu" - Meera.ne. 

Jedz!emy przez miasto. Ot-o 
ga spada raptownie w dól. skrę 
ca w praiwo, potem nagle w 
lewo i oczom nas.zym uka~ije 
się st.rome wznie.s.ien:e. Silt«k 
naez.ej „Wai!'.sizawy" ciężko prac:u 
je. Cóż za strome pc-c~ej,§<:ie. 
Wjeżdżamy na szczyt t>P.go Ję
żące;:i;o prawie 400 mdrów nad 
poziomem m<>l"za wzniesienia. 
Tułaj roz.g.rywały siq licrne tra 
gedie. Każdy jest ciekawy, jak 
będzie w tym roku. 

Wszy:;,cy dziiennikarze opu.sz
czają samochody, a fotorepor
terzy zajmują dogodne stano
wiska. Kamery telewizyjne rów 
n:eż na )>OGterunku. Wypatru
~emy pierwszych kolarzy. WJ
dok dos:k-0<naly. 

Da.Jeko w <lole maja.czą dwie 
sylwetk:i. Kola·rze jadą zako
sami. Pierwszy Anglik Lai<i!av 
;,bliża s'c; do szczytu. Nadjcżdż;i 
liczma grup.a kolarzy, a więc 
różnka zmniejs1zyla się. 

Doimajemy pewnego rozoz.ar:> 
wania. Spodziewaliśmy się, że 

Piłka nożna. ŁKS _ Stal (So- więoej trudu sprawi kolarzvm 
c:·i0wiec). I liga, godcz.. 17.30 poprze pokonanie Meerane. Tymeza&2m 
dz0<ny preed.mecizem o mistrz-o· Wiił.Zyscy z wyjątik:em Norwega 
s~wo kl. A ŁKS - WłókinJa·rz I Kve.il :na rov1€.fach prze.zwycie
(Łódź) , . [!.O•dz. 15 na stad.i<lnw prr;:y żają tę przeszkodę . Są wszy1<c\· 
4·n ul~~~.\vicl!Ze·W _ Bo.ruta goda:. Pola~y wiec oddychamy z u1(?,ą. 
11 na sta>dicnie Wi~e.wa. Budo·w- Babsmy się 71Wlaszaza o Po
La•nl - Sti~"l (Ra•doms.k.o), gocl!Z. 11.15 dobasa. 
na st<aclJ.oni•e w .Ju.Jia'1i0wie. w P•· Poza Me?raine uc:eczka zosta 
bi.a.n>caoh o go.dz. 11.15 Włóki;:iJao.-u: je zliikiw~dowana. TW!)!'ZY S!t: 
(Pab.) -: Włókima.riz. (Ł), w Zgle- 55-o.sobowa g.ruoa, która pę<l!Zi 
rzJU Wbkn1a.rz (Zg.) - Sta·rt, O -··"" • d ;t d godrz. 11.15 i w Radmnsku o go.clrz 01J<UU<']ą~ą w o szooa ? n:e~ 
17 eea.mi - PTC. ty. Nie spodz:ewa•my się J!lZ 

Lekkoatletyka. Dokończenie ml· ża<linyoh U.cieC'Zek. A syt.ua<>ja 
strzostw okręgu !ód/ZJklego goda:. wciąż nie zmienia się. Gruna 
15 .na stadio·niie pra:y ul. Bystrzy- orołowa rozcią('(a się dop'.ero na 
ck1ej li h L ' k Są · · Te·nis stołowy. Fi•nal mistmzos-tw u cac 1P9' a. w . n:e1 

drużY'n>Owych Polski kobiet godrz. wszy~y Pola•c_y. I:'f a stad~n<? 
9, ul. ByS?t;my<:>k.a IV Dom AJ<oa<I. ukazuJą się p1erWISd zawodnicy. 

Na czele trzy niebieskie koszul 
ki i żółta koszulka przodowni
ka wyścigu. Weis.sleder, który 
przez dwieście m€trów jeszc7P 
prowadził. zwalnia, na czdo 
wychodzi Hagen. On tez 01erw 
s:zy mija m<>tę. Slad'on szal<:je, 
Takiego generalnego zwyclę
stwa Niemców jQSzc.ze w tym 
wyśeigu n:e bylo. 

R. DEFRATYKA 

tylko czterech. . 

l 
Stanislaw Gazda schodzi z 

roweru wy,iątkowo zmęczony, 
- czuję się jeszcze źle . Mam 

katar. Glowa mnie boli . Po 
nocach n.ie mogę spać. Moż„ 
jeszcze zdążę wydobrzeć - na· 
rzeJra, a p-0 chwili z zadowo· 
leniem doda.le - µo górach mi 
najf{orzej nie sizło. 

~ ........... ""' .... "' ...... "'""""' ....... """" 
Po pierwszym dniu mi-

Za'!}isy przyjmowane są codzien 
nie w sekretariacie ŁKS przy ul. 
za,kąlrnej 82 w god>z01n.ach od IO 
do IG. Wpisowe 5 zł. Zgł<ł.S'Zać się 
mo~ą kc·larze w wie-ku od 16 do 
19 la•t. Po·trzebłle zaświadCct;eciie 
leka1rskie o sta.n1e zdrowia. .,....__ 

Zgrzebne 

Rewelacyjny skład 
strzostw w pu10klacji klubo;;vej 
w g:rupie jun~orów prowadzi 
ŁKS - 60 ?kt. przed Start-em 

czy AZS Kraków 
- 58 pkt. Rudzkim KS - 52 w finałowych rozgrywkach mi
pkt., Spotem - 33 pkt., Wlók- , strzos.tw drużynoowych Polskl w 
niarzem {Łódź) - 31 pkt. i t.'nisie stołowym zespołów. ko
Vi9 (Skierniewice) - 31 pkt. ~;ecyc~, na pierwszych mleJscacl~ przeciwko Brazyliiczykom znajdu.1e się AZS z Krakowa i 

Kap~ta:n z.wiązkowy PZPN :z. 
Krug ustalll &-tlad kadry na
szych piłkarzy. którzy w dniu 
25 bm. na stadionie Sląskim 
w Cho.rzo.wie spotkają się z naj 
le!JISzą dTużyną Brazylii - S,m
tos FC. w której barwach gra 
,;Jyniny Pele . 

Sidad polskich pilkarzy j€·s1t 
zaskakujący . Ka.pLtan zwiazko
wy ws.pó1n'e z trenerem repre
LJentacji Prouffem po.3tanowii 
skorzy.;-.tać z rewelacyjnych 
. ,Orląt". W skla<lzie znal'1zlo s'.c 
aż trzech młodych p1lk.arzy: 
Grzegorczyk, Lerch i Fab<?!·. 
Z tej trójki tylko Faber nie b~ 
dzie debiutantem w naszej n;ij
le;i.sz,ej jedenastce, bowiem gr·" l 
już w meczach m.iedzynarodo
wyc.h. Ze .• starych" zawod1,:
ków w ataku zos!:<lli tylko 
Brychczy i Pohl. klórzy jak 
twierozi trener Prouff przewvż

·.srzają klasą wszys.tkieh pilka-

rzy polsk:'ego pochodzenia we 
Francji. ustępując tylko fen::>
menalnemu KooaczewsJ<:emt..J. 

Tak więc ze<>pól Polski wy
a:ąpi w następującym sk!adz:€: 
.Szymkowiak -'- Szczepanski, 
Grzybav.rski, Woźniatk - Grz.e
gocr-·czyk, Zientara - Kowalski, 
Bryc.haz;y, Leroh, Pohl i Fabe:!" . 

~RF-Polska 3:0 
w tenisie 

Po drugim dniu teniwweg-0 me 
"'''' o puchar Davisa, drużyna 
NRF pre>waclzi z Poleką 3:0 

W grze podwójnej Nie-mcy -
Stucl: i Kuhnke polrnnali parę 
polS<ką Piątek - Gąsiiore·k 6:1, 7:5, 
6:4. 

Ta.k więc ze-spół NRF 7'a,pewnił 
sobie już awan's do ćwier<ifina· 
łów strefy europejskiej. 

W grup'e seniorów na pi€~w- Zgrzebne _Lód_ź. ·„· , 
1 

. .'l.l<adem1czk1 z Krakowa poko-
~z-e m1-1sce W)Su.nę a s:ę dru: ualy AZS Łódż 6:0, S•tal Mielec 
zyna Społem - 96 pkt. przen 6:0, Pogoii Szczecin 6!1. 
AZS - 62,!'i pkt.. LKS - 59 Zgrzebne Łódź polrnnało Pogoń 
pkt.. Ru-dz.kim KS - 45 pkt .. l'lz.czecin 6:3. AZS Łódź 5:1 I li.Uch 
Wlókniarzem (Ló::l.ź) - 43 pkt. r:hor~ów 6:2. 
i„ W~dze~em -:- _3fi pkt. Dzi1>'nj Ey~~~~ •. -~kfe0J_d.z. 9 w sa1l i;>rzy ni. 
oalszy c1ąg mistizoslw. (r) s•trz.ost~v. dokończe.nie mi-

Czy wytrzymają 
Czwórka naszych kolarzy bohatersTco dotrzymuje kro

ku przeważaj4cym liczebnie przeciwnikom, głównie ko
larzom Związku Radzieckiego. W Lipsku sklasyfikowano 
ją na drugim miejsclt za :wycięsldm zespołem NRD 

i chociaż nic na iym nie zuskala, ale też 
i nic nie straciła . Jest to waźne. ieŻP.i.i 
się bierze pod uwagę stownek liczbowy. 
Nasz zespól dzieli wiec nadal od druży
ny ZSRR różnica 2 min. 35 sek. 

z Soporkiem w ataku 
przeciwko Siali 

Ale dzisiejszy etap zapowiada się mniej 
pomyślnie i napawa nas pewną oba1.tą, 

.~ądzimy, że uzasadnioną. Chodzi o to, że dzisiaj wlaśnie 
kol.arze poddani zostaną próbie na s=ybkość. Będą m1i
sieli przejechać dystans 4.0 Iem do I!alle startując po
jedyńczo na czas. Jalciekolwiek prowadzeni e jest wyklu
czone. A wiemy, że w tej kon]:q.1..re11cji Polacy nie są 
zbyt silni i jak to notują kroniki poprzednich wyścig:Jw 
zwykle tracili w niej wiele cennych minut. Wydaje s;e, 
że po próbie sz11blwści będziemy mieli. mniej szans ·1~ 
zdystansowanie kola.rzy radzieckich. Powinniśmy rar~e; 
11ilnie uważać na Anglików, któ·rzy w tej próbie mogą 
wypaść od nas lepie.i. l Nielatwo przys?,ł-0 pod.ją,ć de-I nie m-Oin.a na niego li-c'lyć. Dto

cyzję !-renerowi i kierownict\nt znal on pewne.i kontuzji, a IX>· 
przy usLalaniu s·kładu drużyny za. tym jest -zajęty egzaminami 
LKS na dlZiilS'iejmy m~ ze w szk-0>le, nie m.a więc coz..~su 
S tala,. na trening. 
Trudność polega na tym, że W narad!Zie nad ustalaniem 

LKS n-ie pOĘ,1ia.da udp•r>wiedn1c- .składu brali udzial równi-ei i 
g-0 ka.n-dyda.ta na lewe skrzy- sa.mi •-za.w-0·rlin.icy. Rada w radę 
dł-0. Nie bylo g-0 zresztą <J·d usta.łono, że LKS wystąpi <hi
szeregu lat, n.ie ma go i dzi- s.ia.j p~ciwk-0 Stali w n.astępu
siaj, bl)Wfom Kowalec, tyl:lco -z jącym 2esta.wien.iu: 
k001ieczrwści występl)Wal n.a tej LIGOCKI SZC]:EPAŃ
JXl'.ZYC,ji, chociaż nigdy lewo- SKI, WLAZLY, WALCZAK -

Mamy obecnie nad Anglią przewagę 8 min. 18 seTc 
Jest to stosunkowo przewaga dość znaczna i powinna 
dostatecznie zaasekurować nas przed a.taki.em z tej stro
ny. Wszystko jednalc zależy od tego, czy nasza czwórka, 
która z bezprzykTadną ofiarnością przemierza ostatni?. 
eta.py, będzie dobrze dysponowana. 

skrzydl>f>wym n.ie był i nie ~- SARNA, SUSKI .JEZIER-
d'.loie. Z ml-0-dzie<.i:y wch-0<Cl·z;i w SKI, KOWALEC, SZYMBOR-

Również w klasyfi.kacji. indywidualnej nie zaszly po
ważniejsze zmiany. Pierwsze trzy rniejsca podzielili mie~ 
dzy siebie ho/arze NRD. Najbardziej zbliżył się do ni:h 
Belg Claes. Na szóstym miejsctL, jcLko pierwszy z P0!a
ków jigu.ruje Gazda. a na 12 Fornalczyk. W stosunku do 
Lea.dera wyścigu Adlera, Gazda ma do odrobienia 3 m;n. 
11 sek. 

rachubę Sta.chura, lecz diz.isiaj SIU, SOPOREK, WIETESK,J. 
N a. mecz m-0'.lna. dzisiaj na.by- ' Koleierz-

WKS Wieluń 4:0 
Pillk.aJr.ze Ko•le_j-a•rza odnieśli wczo 

raj w mecrziu o miJstrzost'wo III 
ligi <La.1swe :ziwy•cięstwo.. T;>'m ra
rem uległ i1m WKS Wtełun prz.e
grywa•.ią.c 0:4 (0:1). 

Pie<rwsza b1Pa•mka pa•dła dla K.o
lej a.rza w 14 m.ici. v.e strzału Sob
ozaoka . Po pr.zeT1wie w . wyrulku 
7lbyt ost.rej gry ze s.trcci.y goścj 
drugą l>ra•mkę z rz.u~u ka•i:me·go u
zyS<k.a.ł Ochni·ok, który v•;krótce 
po:prfiWilł wyn.iik na 3 :o. Wresrz..c.1e 
o crz;·Nartą bramkę dla łodzian po 
starał się pr<l<W-O.Skl!'ZyQ.ł-0wy Skal-
9ki. 

Drużyn a Ili Liceum 
mistrzem 
w pił ce ręcznej 

M1&trzosbwa S2lkół średini,ch w 
pilc·e ręcz,ned droużym żeński.eh d-0 
bi~gły już końca. 

Tybw mis'1:•r'lla łóttzJkich s2'kól 
średn1ch 2ld<>byla drużyna III L.O. 
która nie dorzmają.c w ftnaile po.ra.ż 
ki 2ldobył<a 10 punktów. DalsTZe 
miej0>ca zajmują: 2) XVII L. o. 
- 8 pkt., 3) XVIII L. O. - 6 pkt., 
4 )Techniikum Wlót<i~..,„·icze - 3 
pkt., 5) XX L. O. - 2 pkt. i 6) 
XV L. O. - 1 punkt. 

Do fi111ałlu m'1;;tlrzostw <lirużyn 
chło.pców cz.a.'kwalirfikowały się: 
Tech1o1;ku.m Me.cha.ni=1e (bez po 
rażki), Te·chni11"um Wlókje•mdcze 
nr 1 or-aiz Te•chni.kum Chemici:ne. 
F!rnaJ·oc\a.re spoi4f.-re:nl•a o-dbędą się w 
d;ni·a·ch 16 i 17 maja br. w Szlkol· 
nym Ośr<JdJku Spo-rtowy.m w Pa•r
ku 3 Maja. (k) 

g<>cl:i;iny 9 rano ll'f'(>wadzona be
dzie i<Jh 51Przediaż w ka.sach sta-

~ 
' 

wać bilety wcześniej. .Już oo I 
di-omu. (r.) 

~----------------------------
Radia • 
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NIEDZIELA, 15 MAJA 
PROGRAM I 

9.ilO Wi•a<IOJiności. 9.()5 Fala 56. 

ni-e Wi·adomości. 23.10 Kcncert 
sły·nllych soli;stów (A. C0<rclli, Fr. 
Schubert, K. Sczyiman<i1WS<ki). 

9.20 (Ł) Kccnceort rOtZ.rywkowy w P'-OGRAM II 
wyk. O!'k'.estry MaL'l.d<>linilistów 9.4ll (Ł) Ko011JCert życzeń. 12.04 

14.00 

15.15 

ŁRPR p. d. Ec1Jwa1rda Oi'llksizy. Wi;;,ctomośc•l. "2.10 PorEnek symfo-
11.00 „Ko-nbra.sty muzyccz:ne". 11.42 ni.c:ziny - w pro.gramie murzyka Hl.45 
Ma•gacz.yin Nowości Techniki. 12.04 pol$ka. 13.10 Z cy•klu: .. Co sądzą 17.00 
Wia-dooności. 12.20 ,.Pod niebem o tym naukC!wcy" - feliet<>n na· 
Pa1ryża" . 12.46 Z eyklu: „Nie,z,a- ukowy pt. „Ulubione ba.!'wy kwia 
pomniane s0łlrcn-tce" "ABC", tów". 13.30 R.;;:.idLciwa Spół1d:rz·i-e'1ni.a 
fragment noweli EEzy OmeG-zk-0- sa.tyryrar.;a.. 13.50 Kc•tcert życze1'1 . 18.20 
wej. 13.15 Gra Polska Ka.pela po<l 15.00 Dla dzi,eci s-luch-0wisk-0 Ja· 18.35 
dyu-cl.<c-ją Fe:li1ks.a Dzie.rż<<10•wski-e- drNigi żyliil.Slkie,1 pt. „wy.pr•a.wa w 19.00 
go. 13.45 "Zielony Ma.g·azyn11

• 14.00 nJerzm.an.e 11
• 16.00 (Ł) 11 Po1p·ohid1nie 

,.,SlJ1>wni ś,pie1wacy o,perowi". 14.30 przy cza·me,i ka1wie". 16.30 Ko.n· 19 .. 30 
„Sta•r011nie-js.kie spo·Łka1t1i.a". 15.00 oert Ch-0,p·no•w,,1ki. W;"k.ona1wca - 19.50 
„Mo-sklwa z melodią i piosen1ką" Hernr;'k Sztom.pka. 17.00 Wiado· 
- S'tuchaCTZJOm poLski.m. 15.30 Ul<ra mo·ści. 17.05 Audyc-j.a aktiualn.a na 
daimy w'Szyecy prograan muzyez· tematy międlz,·.n•a•rod.o•we. 17.30 

strunaclh grać umie" (f'!raoga 
Czes-ka przez Katowice) 
Nl-eic:ł:zielma biesi·aoda (Ł ogól-
11-0potl.€ki) 
F'.<1·ał I Ogól110-p<>ls.k:iej Olim 
piady M<>to•ryzacyjon.ej - te
leturniej (W) 
Fid.Jn krótkC>Inetrażowy (Ł) 
XIII Wyśoig Pokoju - spra 
W-OtZJdsin!e z zaikończenia XU 
eta.pu na trasie Lipsk - Hal 
le - Ma.gdel:>ur•g (Kat.) 
Film krótk.ome•trażowy (Ł) 
Dzienni•k tele•w'rzyjny (W) 
Spotk<in i a ze WS'PÓł'CZeiS'11 oś
oi ą 
Film krótk.omet>rażowy (Ł) 
..C2la•r walc·a" - operetka 
Oska.ra Straussa (Ka•t.) 

TELEWIZJA 
ny. 16.00 Wia.domości. 16.0.5 Tygo- Transm'•sja z z<l<0·ńC1Zenia XII eta 
dniowy prz.egl'l(i wyda·rzeń mię- pu XIII Wyścigu P0<ko.ju. 18.30 
diz.yna-rodowych. 16.20 „Prom.r'111 · .. PodJ·0<·.ieczo.rek pr.zy m·f.<<rofo•nie" 
cjus.?J~<.a" - słuch. 17.20 Wyniiki z k:awia.rni .,St.0Hca 11 v.r Wair$Za
„To.to-Lotka". 16.00 Wiadomości. wie. 20.00 (Ł) Dwa -0b>r21Z1ki sł.u.cho 
18.20 Gira Orkiestra Ta•necrzm.a p. d. wi„kowe W?: -OPO•Wi.ad•mi.• Ambro 
mawa.rda Czen1ego. 18.50 „Wes-oły ;o Biel'co. 20.~-0 (Ł) KO>n•cert O<r
lcrami:k". 19.0>5 Ty'Clrlrleń Muzyki kie'1try Mzndo·h:i:iistów ŁRPR p. d. 
Czechosłmva.ok.!.ej. Mu,zyika Judo- Edwarda C1rnkray. 21.00 Dzi·oon;k 

1'1.oo xm Wyśc.i.g Pctc'Oju - spra 
WO'lldallie z za.końca:enia XIII 

e.ba.pu (O«tatni.ego) na tras·e 
Ma.gde.l:>urg - Be!'lin (Kat) 

lG.20 Program publ1c~·sty-czn.y (Ł 
lok.) 

18 .. 35 .. Fiu.re1ka" ma•g. poip.-1nallllk. 
(W) 

wa Czeoh.'O•słowa.cji . 1.9.30 Transmi wiecrz.o-rny, 21.16 Wi·6Jdo1mości s.po.r- l.J).10 
sja rz me.c2lÓW pii,ka•l'S•ki<Ch o mi· tcvwe . 21.20 Słyinne o·rl<;cstiry ta
sbrrz:o•stwo- I ligi. 19.51 (Ł) Mecz p.il- ne.crone i sq!iści. 22.00 Oo;ó1nono1· 
karski Sta-1 (Soo:ll•owiec) - ŁKS. s1kie Wi?ic:J.o•m-nści sport.owe. 22.20 

Kąc;k satyrycmy: „Aktual
ności z uśmiec•hem" (W) 

19.:ffi Drz.knn.i'k telewla:yjny (W) 
19 . .0-0 Roomow.a o ksiabkach (W) 
20.00 "Kc1n!e<ren.cja na partenz.e" 19.53 D. c. tran.smi1sjL z mee!ZÓW (Ł) Loka.1111e wfa.rto.mośc·i $po,·t.owe. 

pi~k.a.r.s1ki·oh. 20.00 Tydzień w k·rn- 22.30 G.ra Po'1nańska l5-1lrn Ra1rl'.o
ju i na śwlecie. 20.26 Wi.adomości wa. 22.50 Miuz. tan. 23.50 Osta·t111fo 
"P<m-to•we. 20.30 ,.Ma·tys'<a1kowtl.e" . wiaic:J.om-0.śeiL. 
22.00 „Lotne w 1930 ro•ku" J-mmo-

- report.aż (W) 

re,,rrn Kurta Tu.cho·lS'ky'ego, prze-1 TELEWIZJA I 
k~ad Ma.rii ?eir•o. 22.30 Ulubieni 11.30 Kom1cert ct.'a dr>jeci sta„igz,yeh 21.45 
p1ost>nf<a.rze I ork. tia.n. 23.00 Osta.t i mJ.1odlz:Leży ,.Kto n.a zło.tych 

20.30 Tea.tr Telewizji: .,Troja, mia 
s•to o·bwa.rte" (wi.do.wi!'<ko tele 
igi:f,yjvie wg Ka~imierza Bx&11 
ctvsa (W) 
Osta!.nie wJ•aoomoścl (W) 

Redaguje 1<.oleg!um t.edake.1a I Ad.mlnlstracja - t.ódż. Plotrl<oowska 96. Centrala 293-00, łączy z wszystkim.I dzlałam1. Telefony bezpośrednie: Redaktor naozelny 325-64. Sekretarz <>dp-ow 204•75. Dzła~ 
ekonom 223-05 rntał miejski 228-32 3~7-47 . 343-410 Dział kulturalny 341-10 Dział sportowy 208·95 D'Zllał listów I koresp 303·04 Redakcja noena 279-76 - Eturo Ogła..ę;en 3JJ-SO. 293•00. wewn 30. czynne 
do 15 30 sobota do 13.SO - Prenumerata mlestęczna zł 12.50. Prenumeratę przyjmuJą placówki pocztowe, llstonoS'Ze <>raz PUPiK „Ruch''.• Lód!. ul. Roosevelt• 17. kr to PKO Lód~ 741_579. Prenume
rata za 'gra:itce wynoal! kWartalnle zł 52.56. pólTC>CZnle :r.I 105. rocznle żl 210. Zamówienia I wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch" Warszawa, uL 't" Ucza es. kO'!lto PKO t-11-100024 Wydaje! Wvdawnl~o 

· -~m~ „Prasa Łódzka·· . RSW .. Prasa". Łódź. Piotrkowska 96. · ~.„ 
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